E "||| T 


Nr. 116. Niedziela, 21 Maja 1911. Rok 101. 
E E ka a W 208.2 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu Pronumerata A: Wiers; itowy lub j 
ZONE y O DYSNA > $ 7 Jeny ogłoszeń: Wiersz petitowy luv jegc 
z O e en DL. E eA | zamiejseowa: | miejseowa: saa Rr pE” LRE y 
A yer pojedyńczy kosztuje w miejscu %., || recznie 32 K, | ówierórocznie 8 K — h ai à i liczb 30 hal, nade- 
d : baj E PEPEE Z ; — b, | rocznie . . . 24 E, | wi e.. A Tabelaryczne i liczbowe po „KAL, Na 
Gli Czatnieckiec 6). Soo a ||spłraczole . . . [GK | mitalęcznie 2570 b, | półrocznia ` | 12 K | miesięcznie. | SE słangipo ©0781, za Wiersz o JAGO 
E biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 h miesięcznie. a race osób i zakładów prywatnych przyj- - 
wanna i. G. — Listy należy frankować, | . „—_ nPrzewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- || muje wyłącznie: Biuro dzien | Sokołowskiego 
Wezlamscye otwarte wolne od opłaty. | ETA PA a akta ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca || we Lwowie Pasaż Heusmanik | R ooski) 38 
j BET E o og 1pea do xonca grudnia, éwieréroezni i miesięczni za d łatą: pi i ł „|| łącznie a: ©. Adam . de Raczkowski) ć 
Talafon Bedakcyi Nr. 28. | „Przewodaik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. ao a 1, dridzy 6078 P S 


191} i rozpocznie o godzinie 10 minut 40 
Hf T r przed południem z miejsca zboru na dworcu 

U 4 SU URZĘDOWA. kolejowym w Nowym Targu. 

: Wykazy gruntów, które mają być wy- 

7* 6 EG j właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 

stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 


i Eri kę = T aa d. E. 

r. Władysława Czayko go; 

Ton A okręg wiejski nr. 50 Horodonka it.d. Í parlamenti RZESZY niemieckie) 
# a krę BAN. 5I8%nok nt. d. iz Sejmu pruskiego. 

Stanisława Starowiejskiego; =. 


sól Minister sprawka Rana Z tego 1878 Dz. p. p. nr.30, w urzędzie gmin- na okręg wiejski nr. 53 Sambor it. d. W parlamencie Rzeszy niemie- 
sędziów: dr. Wiktora Smolika w Georli- nym w Nowym Targu, począwszy od dnia 25 | Aleksandra hr. Skarbk a; ckiej toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
cach do Nowego Sącza, dr. Alfreda Hubi- maja 1911 r, przez dni 14 do przejrzenia na okręg miejski nr 30 Żółkiew it. d. sya nad działalnością komisyi kolonizacyjnej. 
schte w Makowie do Podgórza i Ferdynan- | dla ogółu. dr. Stanisława Starzyńskiego; P. Pachnieke (wolnomyślna partya 


ludowa) wywodził: Z mowy ministra rolni- 
etwa wynika, że ustawa o wywłaszczeniu w 
tym roku niema być zastosowana, chociaż 
minister unikał jasnej odpowiedzi w tym 
kierunku. Dlaczego nie występuje się przeciw 
książęcej wielkiej własności na wschodzie, 
dlaczego nie pareeluje się domen państwo- 
wych? Jeśli Polacy cheą spokoju, to muszą 
pogodzić się z faktami historycznymi. 

P. Trąmpezyński: Naszego chara- 
kteru narodowego nie możemy się wyrzec, 
nie możemy zgodzić się na to, aby naród 
polski był uważany za mniej wartościowy od 
narodu niemieckiego. Jeżeli stworzyliśmy dla 
siebie drobne urządzenia, to stało się to je- 
dynie w tym celu, abyśmy mogli utrzymać 
naszą narodowość, gdyż. państwo pruskie tra- 
ktuje nas po macoszemu. Polityka teraźniej- 
sza z ustawą o wywłaszczeniu sprzeczna jest 
z poczuciem prawnem. Ustawa ta jest zbro- 
dnią przeciw prawowłasności, jest przeoczeniem 
siódmego przykazania, jest wprost bezprawna. 
Wobec Polaków rząd pruski nie chce uznać 
zasady sprawiedliwości (bardzo dobrze! na 
ławach polskich). Hakatyści chcą narody 
przeciw sobie podjudzić, żądają od swych 
członków, aby o wszelkich wykroczeniach 
prasy polskiej natychmiast donosiii prokura- 
toryi państwa. Rząd dopuścił Związek haka- 
tystyczny do współrządów. Teraz ma go już 
wyżej uszu, ale nie dziwnego, że Związek się 
broni i ciągle podnosi skargi na brak pa- 
tryotyzmu. Jak atoli opinia publiczna bywa 
fałszowana, widać to z artykułów zajmują- 
cych się stosunkami między Rusinami a Po- 
lakami, 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- na okręg miejski nr. 13 Przemyśl i t. d. 

szczeniu, można wnieść w ciągu powyższych | dr. Ernesta Adama. 
dni na ręce e. k. starostwa w Nowym Obszerną dyskusyę przeprowadzono nad 
Targu lub przy komisyi na miejscu. eva, Ech ojc dla Pa 

AE EE - iaków i uchwalono rezolucyę, wyrażającą, i 
eż arzuty późniejsze nie będą uwzglę- Bada narodowa trwa przy swej ai z d. 

i 8 maja, przyznającej Żydom 9 mandatów i 
poleca komisyi wykonawczej poczynienie kro- 
ków ku zrealizowaniu owej uchwały, jakoteż 
przedłożenie na najbliższem posiedzeniu od- 
nośnych wniosków. 

Uchwalono dalej uznać okręg miejski 
nr. 19 Bochnia-Zaleszczyki-Podgórze jako na- 
rodowo zagrożony z tego powodu, iż obok 
dwu kandydatów narodowych, kandyduje tam 
z całą forsą socyalista. 

P. Stapiński na zapytanie wystoso- 
wane do niego: jakim sposobem dzieje się 
to, iż niezatwierdzeni przez Radę narodową 
członkowie stronnictwa ludowego dalej ubie- 
gają się o mandat poselski — oświadczył, 
iż stronnietwo użyje wszystkich przysługują- 
cych mu środków, celem uniknięcia rozbija- 


da Fussa w Radomyślu wielkim do Kro- 
sna; nadał sędziemu bez oznaczonego miej- 
sca służbowego dr. Józefowi Kaczmar- 
skiemnu posadę sędziego w Wadowicach; 
oraz zamianował sędziami, auskultantów: 
Franciszka Mączkę dla Tyczyna, Wiadysła- 
wa Zenona Gaertnera dla Makowa, Emila 
Dworzańskiego dla Gorlic, Filipa (Fisz!a) 
Wachtla dla okręgu krakowskiego wyższe- 
go sądu krajowego, dr. Juliusza Stanisława 
Harbuta dla Kolbuszowej i Bernarda G r tts- 
sa dla Radomyśla wielkiego. 


Za e. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 maja 


Z Rady narodowej. 


PN 


P. Minister wyznań i oświaty zamią- 
nował zastępcę nauczyciela w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem we Lwowie, Stani- 
sława _Waltosia, nauczycielem głównym 
w seminaryum nauczyciejskiem męskiem w 
Sokalu. 


Rada narodowa odbyła wczoraj pod 
a bem prezesa p. Tadeusza Cień- 
exiego I przy udziale wszystkich 30 ezłon-| nia jedności narodowej ac 
ków dwa posiedzenia; jedno przeđ południem, Skuggach oazie o 
trwające od godziny 10 do pół do 2 i dru- Sprawę uchwalenia odezwy do wybor- 
gie od godziny 7 do 11 wieczorem, ców odroczono do następnego posiedzenia i 

Po przeprowadzeniu dyskusyi nad kan- | wybrano dla niej referentem dr. Rutow- 
dydatami w poszczególnych okręgach, za- | skie go. 
twierdzono następujące kandydatury : W końcu przy sposobności odpowiedzi 
, na okręg wiejski nr. 59 Stanisławów prezesa p. Tadeusza Cieńskiego na wy- 
it. d. Władysława hr. Dzieduszyckiego; | stosowane do niego zapytania, wyrażono go- 

na okręg wiejski nr. 66 Brzeżany i t. d. rące uznanie kierownikowi biura Rady na- 
pro Józefa Toae rodowej, p. Janowi Leszczyńskiemu za 

, wiejski nr. f it. d, fj świ i 
u Wda Kozłowskiego o." |" pes poświęcania prace 


IX. a. 950/18. 
Edykt. 


O. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą eksproprydcyjną 
z „powodu zamierzonej przebudowy przepu- 
stu w klm, 20.888 linii kolejowej Chabówka. 
Zakopane i budowy rowu odpływowego od 
tegoż przepustu do Czarnego Dunajca w gmi- 
nie Nowy Targ, odbędzie się dnia 20 czerwca 


Sercu, w duszy, Stała się ona składnikiem 
Jego organizmu nerwowego, niby po półwie- 
wem pożyciu intymnem. I tak po przez 
ciało astralne, po przez swą miłość oglądał 
obraz nocy nadmorskiej, odczuwał urok jej i 
bratał się z pięknemi włóknami duszy. 

, Na skrzydłach tej nocy uczucia jego 
wzniosły się do zenitu. Pierzchły gdzieś, jak 
opary iluzoryczne, dzielące ich dotąd różnice. 

obliczu duszy tego obrazu pozostali jeno: 
mężczyzna i kobieta, on i Natalka. 

„ I nagle nawiedziła go wizya, przyszła 
doń rewelacya, zdjęła mu gazę z oczu i na- 


zdało mu się, że musi dolecieć go za chwilę 
szelest jej nóg bosych, kochanych, że musi 
mieć przy sobie drugą połowę siebie. A gdy 
na wołanie serca tylko morze, liżące stoki 
urwisk, odpowiadało głębokiem westchnie- 
niem, odetchnął jak morze głęboko i — ra- 
ptem roześmiał się w głos: 

— Straszna rzecz, jak ja kocham tę 
przebrzydłą dziewuchę! . | i 

Dopiero nazajutrz zjawiła się dziewu- 
cha. Niespodzianie. Miał na nią czekać o pią- 
tej za miastem, a ona o godzinę wcześniej 
wpadła na pustą werandę willi. Zajrzała do 
kuchni, powitała starą panią Sims, popytała 
o Franka, zaczem, stanąwszy pod lipą z wznie- 
sionemi na piętro oczyma, dzwoniła sre- 
brnym głosem: 

— Franku! Franku! 

On w mgnieniu oka zbiegł zelektryzo- 


tęgą uczucia. Gdyby teraz Natalka zażądała 
ślubów, rzekłby: 

— Nie dotykajmy ni słowem tajemni- 
cy sakramentu miłości naszej, aby sprofa- 
nowana miłość nie uroniła swej świętości, 
Zabierzmowani dotykiem jej skrzydeł aniel- 
skich, idźmy w życie z niezamąconą wiarą w 
siebie ! 

, , Owiał go zefir szczęśliwości egzaltowa- 
nej i zatonął w zdumieniu, jak to, eo wpierw 
ogarnął władzami umysłowemi, przetworzyło 
SIę w nim w walor etyczny, jak na gruncie 
posianym wykwitł cudny kwiat miłości wy- 
zwolonej, jak miłość tala stała się raptem 
dlań nietylko zrozumiałą, ale pełną szlache- 
tnego wyrazu, charakteru i dostojeństwa. 


MACIEJ WiERZBIŃSKI. 
ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


(Ciąg dalszy). 


XIX. 

Już późno było, gdy Darlington powró- 
cił do siebie, ale oczy nie kleiły mu się do 
snu w tą srebrną, przejasną noc, tak wznio- 
słą, natchnioną. Lubo zwykle nie podlegał 
tak dalece mistycznym wpływom księżyco- 
wym, siadł na parapecie okna, nie mogąc 
rozstać się z widokiem wężowej taśmy świa- 
tła, drgającego na równinie wód, wyrzec rzeż- 
kiego oddechu morza i roślinności, Wnikał 
w łono przyrody, która w takie ciepłe noce 
zdawała się rozbudzona, zajęta aktem rodzi- 
cielskim, wyzwolona z pod władzy człowieka 
i uchylała welon z tajników swego życia. Pił 
ciszę lip, przyprószonych z wierzchu srebrzy- 
stym pyłem, rzucających gigantyczne cienie. 

Czar nocy oplótł mu duszę, jak nigdy 
jeszcze; miał bowiem wrażenie jakoby cały 
ten obraz przesiąkły był istotą Natalki, Cos 
z źrenic jej migotało w blaskach wszechświa- 
towej latarni, coś z wyrazu jej osobowości 
czytał w toni eterów niebieskich, coś z jej 
głosu śpiewało mu w żałosnej zołysance mo- 
rza. Ona była wszędzie, była światem i świą. 
ta całego czarem. Rozwiała się w pejzaż tej 
nocy, która wchłonęła jej istotę i była od- 
biciem jej piękna, 

Jakby jakimś przenikającym przez wszyg;- 
ko zapachem, on sam przesiązł nawskróś swą 
dziewczyną; miał ją w oczach, w uszach, w 


nad swe dotychczasowe ja, w tym wielkim 
momencie życia swego duchowego pojał jak 
nędznem było jego uporczywe życzenie, jak 
wzniosłem jej stanowisko, jak głupim rój obaw 
jego, jak mądrem jej przeczucie, że gdy po- 
kocha ją jeszcze więcej — zrozumie. 

Istotnie, po przez uskrzydloną, najwyż- 
szą miłość ujrzał jasno nowy świat pojęć 
górnych, wzniósł się na jej piedestal i stał 
się — jej mężem. 

„Miłość jest wszystkiem — mówił so- 
bie.— Jest to najpotężniejszy czynnik w ewo- 
lucyi świata, jego oś i motor. Dzięki jej spo- 
tężniałem, przewidziałem, wyzwoliłem się. 
Całe życie moje nie było bodaj niczem in- 
nem, jak przygotowaniem do tego rozwojo- 
wego momentu, w którym zrozumiałem, od- 
czułem wiekuistą prawdę. Tkwił we mnie za- 
rodek; aby się rozwinąć, musiałem pokochać 
taką Natalkę!.. W oświetleniu tej prawdy 
instytucya małżeństwa spada w mych oczach 
w proch rzeczy znikomych, etnograficznych, 
istniejących w czasiei w przestrzeni, a przed 
ołtarzem miłości wydaje się przyziemną for- 
malnością. Kochamy się, więc jesteśmy mę- 
żem i żoną“. 

„ , Wyolbrzymiały w księżycowym blasku 
miłości skończonej strzepnął z nóg pyły 
ziemskie, odrzucił pęty ślubne, odepchnął je 
imperatorskim gestem człowieka silnego po- 


1 w Oczy „fabrykantów komercyalnej moral- 
ności dla milionów ludzi“ i wsparł się na 
swem prawie ukształtowania sobie życia we- 
dług własnych pojęć. Nie liczył się już z in- 
stynktem mas zasugestyonowanych przez kur- 
„ue pojęcia; był dość silnym, by stać na 
własnych nogach, dość światłym, by rozpo- 
znać swą drogę duszy. Nie dbał o sankcyę 
tłumu, uzyskawszy Ją ze strony swego su- 
mienia | poczucia etycznego. A z uśmiechem 
pogardy myślał, że jeśli świat będzie ciskał 
um pod nogi kamienie, wzmoże się świado- 
mose ich ślubów serca i tem silniej splotą 
E harmonijną jednostkę. Zreszta, 
vaya nie był synem starej, wolnej Anglii, 
która brzydzi się niewolą sumienia?... 

, Długo jeszcze snuł przędzę myśli przy 
wtórze muzyki morza. 

. Gdy spadł w nurt terażniejszości i zbu- 
dził się w nim człowiek, zapatrzył się na fo- 
tografię małej Natalki z przed laty dziesię- 
Ćlu, oraz na Świeżo przywiezioną podobiznę 
JEJ 1 przeszył go prąd tęsknoty taki, że od- 
stawiwszy fotografie, ukrył twarz w dłoniach 
1 wyszeptał modlitewnie: 

— Natalko! Natalko |... 
Potem słuchał, wpił się w ciszę, bo 


wany. 
Natalka wykładała mu długo, dlaczego 
wcześniej niż zwykle ukończyła lekcye, tak 
długo, że nie był pewien, czy nie pragnie 
ukryć przed nim właściwej przyczyny: tę- 
sknoty za nim, zaczem, sondując twarz jego, 
wyrzekła z lekkim odeieniem sumętku i wy- 
rzutu: E | 

— Wczoraj byłeś tagi smutny... 

Zawahał się z odpowiedzią, przygryzł 
wargę i pochylił głowę. Ii posmutniał trochę, 
wywołując echo żalu do niej, albo raczej od- 
cień purpurowej tęsknoty zmysłów, która 
trapiła go poprzedniego dnia dokuczliwie. 

A ona, roztapiając się w miękkich 
liniach najsłodszej kobiecości, wyszeptała 
z pieszczotą w głosie: 

— (0? Franku, co?... Ty nie masz być 
taki smutny !... 

Zapoiminając o świecie, owiła mu szyję 
ramionami wstydliwemi, skłoniła się na pierś 
jego, jak latoroś| upajającego winogradn, sie- 
jąc w nim dyonyzyjski zamęt. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gdybyśmy posiadali tyle praw narodo- 
wych, ile ich mają Rusini w Galicyi, to zu- 
pełnieby nam wystarczyło. Gdy w r. 1910 
stwierdzono silniejszy wzrost ludności nie- 
mieckiej, niż polskiej. powiada Związek marchii 
wschodniej: patrzcie, polityka na wschodzie 
była dobra! Gdy atoli rząd stwierdza, iż w 
latach 1895—1910 powiększyła się posia- 


proponowała 40 lat. Rząd zwalczał wniosek 
opozycyi podnosząc, że przyjęcie go uniemo- 
żliwiłoby całą ustawę. 

W głosowaniu 160 głosami przeciw 146 
przyjęto wniosek komisyt. 


Berlin. Podług najnowszych informa- 


dłość polska, Zwiazek marchii wschodniej | cyj, pariament niemiecki zostanie odroczony 
woła: Tu grozi nam niebezpieczeństwo, po- | Od dnia 2 czerwca do 10 października, a 
trzebujemy jeszcze więcej środków! A gdy | zamknięty dnia 2 grudnia b.r. Nowe wybo- 
ruch w zmianach posiadłości w równej mie- | ry odbędą się dnia 15 albo 16 stycznia 1912 
rze ustaje, wówczas rząd mówi: Pomyślcie, |r. Nowy budżet nie będzie przedłożony obe- 
coby się to było stało, gdyby nie było poli- | cnemu parlamentowi. Drugie czytanie ordy- 
tyki kolonizacyjnej. (Bardzo dobrze! na ła- | nacyi ubezpieczenia zostanie ukończone w 
wach polskich), Przy przeprowadzaniu poli- | bieżącym tygodniu; trzecie czytanie odbędzie 
tyki kolonizacyjnej nie zważa się na moment | się w przyszłym tygodniu. Również w przy- 
inoralny. Zapewne wśród kolonistów znajdują | szłym tygoduiu toczyć się będą obrady nad 
się także dzielni ludzie, ale w większości ko- | projektem konstytucyi dla Alzacji i Lota- 


loniści składają się z szumowin, które napły- 
wają z całego panstwa. (Niepokój). Faktu, iż 
nie nastąpiły jeszcze dotychczas niebezpie- 
¿zne stosunki, należy szukać w tem, że Po- 
lacy pomimo ucisku i prowokowania ich nie 
stracili spokoju i wiary w sprawiedliwość. 
Tej wiary trzymać się będziemy dalej. (Okla- 
ski na ławach polskich). 

P. Stróbel (socyalista) przypomina, 
że jego partya zawsze występowała w obro- 
nie właściwości narodowych u Polaków. Do- 
meny zostały częściowo rozdarowane. Ź tą 
gospodarką rabunkową królów pruskich trze- 
ba raz zrobić porządek. 

Prezydent Krócher przywołuje mo- 
wcę za te słowa do porządku. 

Minister Schorlemer wywodzi: Jeśli 
się zarzuca, że za dużo pieniędzy wydaje się 
na kolonizacyę, to podnieść należy, że wy- 
dane na ten cel pieniądze przynoszą 2'02 pro- 
centu, Wzrost cen ziemi nie jest tylko na- 
stępstwem polityki kolonizacyjnej, ale także 
następstwem polepszenia się położenia rolni- 
chwa. O zaniechaniu polityki kolenizacyjnej 
nie może być mowy. Zupełnie nieuzasadnio- 
ne są powiedzenia Polaków, że koloniści są 
zgrają szumowin. Ogółem koloniści odpowia- 
dają oczekiwaniom. 

Na tem obrady odroczono. 

$ 


W Sejmie pruskim obradowano 
wczoraj w dalszym ciągu dyskusyi nad usta- 
wą o ubezpieczeniu, a mianowicie zastana- 
wiano się nad oznaczeniem wieku, w kiórym 
ma nastąpić wypłata renty starości. Socyali- 
ści i wolnomyślni zażądali 65 lat, komisya 


Sprawozdania i wnioski 


co do nagród z fundacyi Ś. p. Pro- 
busa Barczew skiego i z funduszu 
ś.p. Włodzimierza Spasowieza. 


I. Za pracę historyczną. 


W bieżącym roku Komitet wybrany dla 
poczynienia wniosków w sprawie przyznania 
nagrody imienia ś. p. Probusa Barczewskiego 
miał ponadto rozpatrzeć się w produkcyi na- 
nkowej polskiej za lata 1909 i 1910 z powo- 
du, że na rok 1911 po raz pierwszy przypa- 
dło udzielenie nagrody, ewentualnie nagród, 
imienia ś. p. Włodzimierza Spasowicza. 

Konkursy te mają pewne postanowienia 
wspólne, inne znacznie między sobą się ró- 
żnią. Przedewszystkiem brak w konkursie Wł. 
Spasowicza przepisu, że jak to postanawia 
konkurs Probusa Barczewskiego, tylko Polak- 
katolik o nagrodę współubiegać się może, 
Nadto nagroda Wł. Spasowicza, wynosząca 
3000 kor., może być podzieloną na dwie po 
1500 kor., lub tak, że jedna nagroda wyno- 
sić będzie 2000, a druga 1000 koron. Wre- 
szcie zakres konkursu Wł. Spasowicza ze 
względu na treść prac, którym nagroda może 
być przyznaną, jest znacznie szerszy od kon- 
kursu Barczewskiego. 

Dzieła, którym Komitet uwagę swoją 
poświęcił, są następujące: 

1. Maciej Loret: „Kościół katolicki 
a Katarzyna II. (1772—1784)*. Bardzo su- 
mienna, przeważnie na materyałach archi- 
walnych oparta monografia. Szkoda tylko, że 
autor jest częściowo w swym sądzie zbyt za- 
leżnym od cennego, ale jednostronnego ma- 
teryału archiwalnego (sprawozdania Archet- 
tiego 1 Garampiego), co zwłaszcza uwydatnia 
się w przedstawieniu sprawy Jezuitów na 
Białorusi po kasacie zakonu. 

2. Jasiński Ł.: „Beiträge zur Finanz- 
geschichte Polens im XVII. Jahrhundert“. 
Pożyteczna praca zwłaszcza z powodu wyzy- 
skania niedrukowanych dokumentów z Ar- 
chiwum drezdeńskiego. 

3. Finkel Ludwik: „Elekcya Zygmun- 
ta I.“. Poważna monografia przynosząca wiele 
nowych wiadomości do dziejów dynastyi Ja- 
giellońskiej i unii polsko-litewskiej. Chociaż 
nie zawsze zgodzić się można z wnioskaini 
autora, to uznać jednak należy, że nagroma- 


ZK OCE OR OE 


ryngii, oraz nad traktatem handlowym po- 
między Niemcami i Szwecyą. 


—— 


Sady rozjenacze. 


Państwowy departament w Waszyngto- 
nie wygotował akceptowany przez prezydenta 
Tafta projekt ogólnego traktatu o sądach roz- 
jemczych i przedłożył go ambasadorom Pran- 
cyi i Anglii z oświadczeniem, że na podsta- 
wie tego projektu Siany Zjednoczone gotowe 
są wejść w rokowania ze wszystkiemi pań- 
stwami co do wszystkich ewentualnych spraw 
spornych. Okoliczność, że rząd Unii zwrócił 
się w pierwszym rzędzie do Francyi i An- 
glii wskazuje, iż rokowania w powyższej 
sprawie zamierzają Stany rozpocząć od tych 
dwu państw właśnie, w tem uzasadnionem 
przeświadczeniu, iż inieyatywa ich spotka jak 
najżyczliwsze przyjęcie. Francya gotowość 
swą zgłosiła już zresztą przez swego amba- 
sadora, co do Anglii zaś to znaua mowa, 
jakę sir Edward Grey wygłosił około po- 
łowy marca, była niejako zapowiedzią. iż pro- 
jekt amerykański rządowi W. Brytanii sprawi 
szczere zadowolenie. Spodziewano się też od 
wej chwili, jako rzeczy bliskiej, zawarcia 
pomiędzy Ameryką i Anglią umowy co do 
sądów rozjemczych, których kompetencya 
obejmowałaby wszystkie sprawy sporne po- 
między obu państwami. Nawet podawano już 
kilkakrotnie różne teksty, jako rzekomo au- 
tentyczną osnowę traktatu, W rzeczywistości 
jednakowoż ogłoszona ona została dopiero 
obecnie. 


dzone w tej książce źródłowe i bardzo szcze- 
gółowe badania, zachowają nies"ożytą wartość. 

4, Kubala Ludwik: „Szkice history- 
czne. Serya III.*. Posiadają te same zalety, 
które zapewniły autorowi tak poczytne miej- 
sce w historyografii polskiej, g 

5 Limanowski Bolesław: „Stani- 
sław Worcell*, Monografia z okresu dziejów 
porozbiorowych, oparta na wielu niezużytko- 
wanych dotychczas źródlach rękopiśmiennych. 

6. Bujak Franciszek: „Galicya*, Tom 
I. iIi. Dzieło znacznej wartości, ujmujące w 
jedną przejrzystą calość obraz stosunków a- 
grarnych i przemysłowych Galicyi. Można 
wyrazić nadzieję, że niebawem ukaże się dru- 
gie wydanie tej pożytecznej pracy, w której 
autor pogłębi uzyskane dotychczas rezultaty. 

7. Skałkowski Adam: „Les Polonais 
en Egypte (1798—1801)*. Książka oparta 
na sumiennych studyach archiwalnych i cie- 
kawa równie z powodu obszernego wstępu 
historycznego, jak po raz pierwszy ogłoszo- 
nych w niej dokumentów. 

8. Balzer Oswald: „Statut ormiański 
w zatwierdzeniu Zygmunta I. z r. 1519“. Do 
omówionej w zeszłorocznem sprawozdaniu 
rozprawy: „Sądownictwo ormiańskie w śre- 
dniowiecznym Lwowie“, przybywa obecnie 
nowe dzieło zasłużonego autora, poświęcone 
prawu ormiańskiemu na terytorynm państwa 
polskiego. Ta sama gruntowność i dążność do 
wyczerpania przedmiotu występuje wybitnie 
i w tem cennem dziele. 

9. Jabłonowski Aleksander: Pisma. 
Tom I Jest to początek wydawnictwa, bar- 
dzo pożytecznego, które obejmie cały doro- 
bek naukowy szanownego Prezesa Towarzy- 
stwa Naukowego w Warszawie. 

10. Kutrzeba Stanisław i Ptaśnik 
Jan: „Dzieje handlu i kupiectwa krakow- 
skiego“. Towarzystwo miłośników historyi i 
zabytków Krakowa zasługuje na szczerą 
wdzięczność za ogłoszenie tej nader ciekawej 
monografii. 

11. Windakiewicz Stanisław: „Ba- 
dania źródłowe nad twórczością Słowackie- 
go“. Książka obfita w nowe poglądy i za- 
sługująca ze wszech miar na pilne uwzgłę- 
dnienie. , 

12. Wrzosek Adam: „Jędrzej Snia- 
decki, Życiorys i rozbiór pism“. Tom [I.i TI. 
Praca gruntowna odznaczona już w rękopisie 
nagrodą Jakubowskiego. 

15. Sokolnicki Michał: „Les origi- 
nes de l'émigration polonaise en France 
1881—1832“. Autor pracuje nad obszernem 
dziełem o emigracyi polskiej we Francyi. 
Byłoby pożądanem, ażeby się w niej ustrzegł 
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Glówne zarysy amerykańskiego proje- 
ktu przedstawiają się następująco : 
Projekt rozszerza ramy istniejących 


umów c» do sądów rozjemezych, usuwając | sjiącn 


poczynione w nieh wyjątki, a mianowicie 
zastrzeżenia co do najżywotniejszych intere- 
sów i spraw takich. w których w grze jest 
honor naroda. Projekt przewiduje, że wszyst- 
kie sprawy sporne, które rozstrzygnięte być 


mogą przez trybunał międzynarodowy, mają | nia, 
być przedkładane trybunałowi sądów rozjem- | 


czych w Hadze, o ile osobna ugoda nie po- 
stanawia utworzenia lub wyboru innego try- 
bunału. 

Dalej przewidaje projekt, że wszystkie 
sprawy sporne, o jakich jedna z stron inte- 
resowanych sądzi, że nie nadają się do roz- 
strzygnięcia przez sąd rozjemczy, mają być 
przekazane komisyi śledczej, która otrzyma 
pełnomocnietwo czynienia wniosków ku za- 
łagodzeniu sporu. Gdyby komisya ta orzekła, 
że sprawy sporne poddane być mają roz- 
strzygnięciu sądu rozjemczego, to owo roz- 
strzygnięcie ma posiadać moc obowiązującą 
I wdrożone być ma postępowanie rozjemcze, 
Rzeczą komisyi śledezej będzie badać wogóle 
wszystkie sprawy sporne, zanim poddane zo- 
staną pod orzeczenie sądu rozjemczego, a to 
w tym celu, by umożliwić ewentualnie zała- 
godzenie sporm bez wzywania sądu rozjem- 
czego. Propozycya wszakże takiej komisyi 
nie ma mieć mocy przysługującej orzeczeniu 
sądu rozjemczego. Komisya w dznym razie na 
prośbę jednej ze stron spór wiodących ma 
wstrzymać wydanie swej opinii na przeciąg 
jednego roku, aby umożliwić załatwienie 
w tyim czasie zatargu zapomocą rokowań dy- 
plomatycznych. 

W dalszych ustępaeh projektu mieszczą 
się przepisy co do organizacyi komisyi sled- 
czej i inne szezegóły. 
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KRONIKA. 
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Lwów, 20 maja. 


— Kalendarz. 

Niedziela (21 maja): 

Heleny. — Przesława. — Joana, 

Wschód słońca o godzinie 3:84 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:07 po południu, 

Poniedziałek (22 maja): 

Julii p. — Wisława bł. — Isaji pr. 


od zanadto poetycznego nastroju, który cha- 
rakteryzuje niniejszą książkę. 

14. Szpotański Stanisław: „Maurycy 
Mochnacki*. Trzecia z rzędu w ciągu dwóch 
lat książka o Mochnackim, wyróżnia się sa- 
modzielnem, niezależnem od utartych poglą- 
dów przedstawieniem rzeczy i twafnym w 
wielu zasadniczych kwestyach sądem, choć 
wyrażonym często z jaskrawą bezwzględno- 
ścią. Jest to raczej obszerny szkie, aniżeli 
wyczerpująca monografia. Makty i sprawy 
pierwszorzędnego znaczenia są nieraz przed- 
stawione pobieżnie lub zaledwie dotknięte 
bez ostatecznego wniknięcia w przedmiot. 

15. Morawski Kazimierz: „klistorya 
literatury rzymskiej za Rzeczypospolitej”. Jest 
to pierwsza część zakrojonej na wielkie roz- 
miary historyi literatury rzymskiej. Wybitna 
wiedza autora i zupełne opanowanie przed- 
miotu nadają temu dziełu wyjątkowe zna- 
czenie i budzą uzasadnioną nadzieję, że wy- 
pełni w znakomity sposób dotkliwą lukę, jaka 
dotychczas zachodziła w polskiej literaturze 
filologicznej. 

16, Radziszewski Henryk: „Bank 
Polski*. Autor znany dobrze z swych dzieł, 
poświęconych historyi skarbowości polskiej, 
opracowuje tym razem przedmiot niezmier- 
nej wagi i jeżeli go w całości nie wyczar- 
puje, to w każdym razie przyczynia się nie- 
mało do pogłębienia naszych wiadomości 0 
stosunkach ekonomicznych Polski w dobie 
porozbiorowej. 

17. Szembek Aleksander: „Les asso- 
ciations économiques des paysans polonais 
sous la domination prussienne*, Pierwsza to 
praca młodego autora pozwala wróżyć, 3 
na tem wdzięcznem polu badań możemy S1% 
od niego spodziewać niejednego jeszcze przy” 
czynku. 

18, Antoniewicz Bołoz Jan: 
„Grottger*.Owoc kilkunastoletnich badań, zło- 
żony w bardzo obszernej i bogato illustro- 
wanej monografii, wzbogacającej w, Sposób 
bardzo pożądany dość ubogą dotychczas lt- 
teraturę sztuki polskiej w XIX. stuleciu. | 

19. Struve Henryk: „Historya logiki 
jako teoryi poznania w Polsce". Obszerne dzie- 
ło, które chociaż się mieni drugiem wyda- 
niem książki ogłoszonej W r. 1870, jest wła- 
ściwie zupełnie nowem opracowaniem przed- 
miotu, doprowadzonego do czasów ostatnich. 

20. Tretiak Józef: „Bohdan Zaleski 
1802—1831 Życie i poezye*. Karta z dzie- 
jów romantyzmu polskiego. „Monografia nie- 
zmiernie interesująca i doniosła, która cho- 
ciaż uwzględnia tylko młodość Bohdana Ža- 
leskiego, ale czyni to na tak szorokiem tle, 


Wschód słońca o godzinie 3'38 rano, za- 
słońca o godzinie 4:08 po południu. 
— Kalendarzyk myśliwski. W mic- 
maju wolno polować na: kozły od 15, 
głuszce i cietrzewie (koguty) do 20. 
Sprzedawać uie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórek, dropi, pardwy, 
ptactwa błotnego i wodnego, 
Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
ży), cielęta, śpieczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


chód 


— JE. P. Minister Galicyi Zaleski przy- 
będzie dziś do Krakowa i będzie w niedziele 
udzielał posłuchań w biurze delegata Wedoro- 
wieza. W poniedziałek odbędzie się na cześć 
P. Ministra obiad, dany przez prezydenta mia- 
sta dr. Leo. 

— JL. Pan Namiestnik dr. Miela! 
bobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem ua 
jeden dzień do Krakowa, na doroczne publiczne 
posiedzenie Akademii Umiejętności 

— JE. ks. biskup przemyski Cze- 
ehowicz wyjeżdża 25 maja na wizytacycę ide- 
kanatu próchuiekiego. 

— Ae. ik. armii. Pułkownik Henryk 
br: Fiedler, komendant 1 Pp., zamienowany ko- 
mendantem 58 brygady piechoty, ý 

Podpułkownik 72 pp. Robert Gruszecki 
przeniesiony w stan spoczynku. 

Podpułkownik Jan Rosenzweig z 19 p. 
dział polnych zamianowany komendantem 29 p. 
dział polnych. 

Major Karol Kuntz przeniesiony z 22 pp. 
do 58 pp. J- 

Przeniesieni w stan spoczynku majorowie: 
lienryk Libsch 41 pp., Rudolf Sehimak 89 pp.. 
oraz starszy lekarz sztabowy I klasy dr. Otto 
Pelzl, szef lekarski Domu inwalidów we Lwowie. 

Lekarz sztabowy dr. Józef Hamburger ze 
szpitala garnizonowego nr. 14 we Lwowie za- 
mianowany szetem lekarskim Domu inwalidów 
we Lwowie. 

— ye. k. obrony krajowej. Order Że- 
laznej Korony [II klasy otrzymał pułkownik- 
audytor Eugeniusz Daszkiewicz, referent sado- 
wy w naczelnej koraendaie obrony krajowej. 

4 krakowskiej Akademii Umie- 
jętaości. Wczoraj odbyło się posiedzenie ad- 
ministracyjne członków czynnych Akademii Umie- 
jętności pod przewodnictwem prezesa JE. Sta- 
nisława hr. Tarnowskiego. W zebraniu wzięli 
udział miejscowi i przybyli członkowie. Z przy- 
byłych byli obecni: Abraham, Aszkenazy, Bal- 


iż na pierwszy plan występuje nie tylko saim 
bohater, ale niezmierna ilość obok niego 
osób, które w ten lub inny sposób w histo- 
ryi współczesnej literatury polskiej zasługują 
na uwagę. | 

Z wymienionych i krótko scharaktery- 
zowąnych utworów wysuwają się z punktu 
widzenia konkursów Barczewskiego i Spaso- 
wicza na samo czoło dzieła pp: Morawskie- 
go, Antoniewicza, Struvego i "retiaka, 7 
nich o nagrodę Barczewskiego współubiegać 
się mogą tylko książki pp. Antoniewicza i 
lretiaka, wszystkie zaś 0 nagrodę im. Spa- 
sowicza. Praca p. Morawskiego jednak mu- 
stała być na razie usunięta od bliższej oce- 
ny, a to tylko z tego powodu, że autor na- 
leży do członków Komitetu konkursowego. 

Dzieło p. Antoniewicza ma wybitne za- 
lety i nie jest wolne od wad, które już do- 
statecznie przez krytykę objektywną i ten- 
deneyjną zostały (2 różnym naturalnie naci- 
skiem) podniesione. Komitet wychodzi? prze- 
dewszystkiem Z Zaľożenia, że miarą wartości 
książki jest dorobek naukowy, który przez 
nią dla ogólnej naszej literatury zdobyty zo- 
stał. Jeżeli ktoś rozproszoną, a po części 
niezidentylikowaną dostatecznie działalność 
znakomitego malarza przez lat wiele bada i 
poszczyćić SIĘ może rezultatem, że około 120 
utworów mieznanych do swego opracowania 
wciąga, jeżali ewolucyę artysty z możliwie 
najtrosklwszyjm wysiłkiem śledzi i ustalić 
się stara, jeśli w pracę swą wkłada wiele 
ZNAWSŁWA i wszystkie Środki metodyczne, ja- 
kich z współczesnej nauki zaczerpnąć może, 
to rzeczą jest już obojętną, czy każde jego 
zdanie lub spostrzeżenie przyjmie się i 0- 
stanie. A zwłaszcza, jeżeli autor pokusił się 
dać obraz działalności artysty pierwszorzę- 
dnego, trudnego do ujęcia, a tak plodnego, 
że utwory jego liczą się na setki, to sama 
próba syntezy, zwłaszcza takiej, gdzie autor 
całokształt materyałów do niej mozolnie mu- 
siał zbierać, już jest faktem naukowym pier- 
wsZorzędnej wagi. W nauce absolutów nie- 
ma, Każda generacya ma swój kąt widzenia 
1 swoje rozumienie ludzi i rzeczy. Ale mo- 
źność wydawania sądów, możność doskona- 
lenia dotychczasowych zapatrywań rozpoczy- 
na się właściwie od chwili, kiedy umiejętna 
ręka tak materyał zestawiła, że dla powoła- 
nych do sądu premissy są gotowe. P. Anto- 
niewicz spełnił tu nietylko przygotowawcze 
zadanie, i to z pietyzmem i sumiennością nie- 
zwykłą. Pokusił się także, jak do tego miał 
prawo, o wydanie swego naukowego sądu. 
Czy zdanie jego się utrzyma, czy dozna mo- 
dyfikacyi, to jest rzecz przyszłości, Ale że 
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zer, Fiukel, Franke, Kallenbach, Piniński, Smo- 
luchowski, Wojciechowski. Na posiedzeniu przy- 
znano nagrody z fuudacyi Barczewskiego, Re- 
jowskiej, Spasowicza, Simona i Warszauera, 


— Władysław Baracz, znakomity ar- 
tysta i były dyrektor teatru lwowskiego, któ- 
rego wspaniałe występy humorystyczne cieszą 
się stale niebywałem powodzeniem, wstąpił w 
skład drużyny artystycznej nadscenki „Ul“ i roz- 
poczyna tamże stałe występy w najbliższy wto- 
tel 6 ih 28) lb m. 

— © kolei. Z powodu rekonstrukeyi 
mostu między Olszanicą a Ustrzykami zostal 
zmieniony czasowo rozkład jazdy pociagu 080- 
bowego Nr. 121% naszlaku częściowym Nowy 
Lagóru- -Ustrzyki od 1 czerwca b. r. na prze- 
ciąg około trzech miesięcy, jak następuje: No- 
wy Zagórz odjazd 825 rano, Załuż 8:33, Li- 
sko-Lukawica 8 41, Uherce 8:51, Olszanica 9:— 
Ustrzyki przyjazd 922. — Powyższe czasy po- 
dane są podług zegara środkowo-europejskiego 
i różnią się tylko nieznacznie od dzisiejszego 
rozkładu jazdy. 

— % komitetn obywatelskiego bu- 
dowy pomnika J. Słowackiego we Lwowie. 
Na ostatniem posiedzeniu sekcyi obchodowej 
komitetu w dniu 8 maja uchwalono ogłosić 
odezwę do społeczeństwa, wzywającą do składek 
na fundusz budowy pomnika. Odezwa ta ukaże 
się w najbliższych dniach. Zastanawiano się 
dalej uad urządzeniem koncertów, wieczorów, 
przedstawień itp. w miejscach kąpielowych ga- 
licyjskich w lipcu i sierpniu br., przyczem po- 
stanowiono uprosić szereg pań i panów o zaję- 
cie się tą sprawą. Przy U sposobności zwra- 
ca się komitet z gorącą prośbą do osób chętnych 
wyjeżdżających na lato do miejsc kąpielowycl, 
o pomoc w tem przedsięwzięciu. (Zgłoszenia 
przyjmuje sekretaryat komitetu). 

Na wniosek p. prof. Makarewiczowej u- 
chwalono ubierać składki za pomocą puszek 
glinianych, które w najbliższym czasie roześle 
komitet (bezpłatnie) przedewszystkiem do pań, 
wchodzących w skład komitetn ogólnego budo- 
wy pomnika (jest ich w komitecie 40) z tą 
przytem prośbą, by każda z nich znów choćby 
jedną znajota zachęciła do przyjęcia puszki, 
W ten sposób spodziewa się komitet rozdań 
znaczniejszą ilość puszek. Rozbijanie puszek 
odbywać się będzie co pewien czas, podany do 
wiadomości osób interesowauych w  dzienni- 
kach. Puszki będą już w najbliższych dniach 
gotowe, o czeln podadzą wiadomość komunikaty, 


« fi. JAWIE AOR obecnie już tak łatwo, bez jego 
wysiłków i pracy, wytykać błędy lub prze- 
ciwstawiać inne poglądy, to nie zapominaj- 
iny, jest tylko dowodem, jak obfit} w treść, 
jak bogatą w materyał, jak pobudzającą do 
myślenia za lub przeciw jest książka p. An- 
toniewieza. 

Dlatego Komitet nie wahał się, pomi- 
mo pewnych usterek faktycznych, umieścić 
Ją bardzo wysoko i przyznać jej wielkie zna- 
czenie w szeregu prać nad współczesną sztu- 
ką polską. 

Dzieło p. Struvego przemawia do mniej- 
szej może liczby czytelników, jak niejedna 
z omówionych poprzednio książek. Ale ze 
stanowiska naukowego musi być ona uznana 
za zjawisko pierwszorzędne. 

Pod skromniejszym tytułem, nie od- 
zwierciadlającym całej treści, kryje się wła- 
ściwie pierwsza próba przedstawienia "histo - 
ryi filozofii polskiej od w. XV. aż po czasy 
najnowsze. A próba to nie nowicyusza na tem 
polu, ale wytrawnego i rozważnego badacza, 
który lat kilkadziesiąt z spokojem iście filo- 
zoficznym zbierał materyał do swego dzieła 
i z przedmiotowością, rzadko zawodzącą, wy- 
niki swych studyów przerabiał na obszerne 
i wyczerpujące przedstawienie. Ruch w kie- 
runku badań filozoficznych zaczyna się w Pol- 
sce potężnie rozwijać. Książka p. Struvego 
jest jak gdyby bilansem produkcji po rok 
1910. W tym charakterze Komitet uznaje jej 
doniosłość i spodziewa się w elkich dla na- 
uki polskiej korzyści z powodu jej ogłoszenia. 

Prof. Tretiak zanadto jest znany w hi- 
storyografii literatury polskiej. ażeby nale- 
żało go dopiero szczegółowo oceniać. Wytra- 
wny i zrównoważony pisarz, pilny badacz. 
z miłością przystępujący do przedmiotów, 
które opracowuje, nie mógł dać co innego, 
jak rzecz bardzo ciekawą, dobrą i ważną. Ta 
długo pracuje na niwie historyi literatury, 
ażeby mu wystarczało pisarza, którym się 
zajmuje, wyrwać z otoczenia i przedstawić 
publiczności jako interesującą jednostkę. Dla 
p. Tretiaka osoba poety to tylko okazya, że- 
by namalować tło współczesne, wciągnąć jak 
najwięcej osób w opowiadanie i dać przez to 
obraz tej literatury, która tkwi w społeczeń- 
stwie, a której wybitnymi przedstawicielami 
są szczególniej uposażeni pisarze. 

Monografia o Zaleskim nie obejmuje 
całego jego życia i całej działalności. Ale 
właśnie z powodu tego szerokiego ujęcia 
przedmiotu rzecz sama nic nie traci. Jest to 
książka, z której czytelnik się wiele uczy, a 
najwięcej skorzystać może, zwłasza pod wzglę- 
dem techniki pisarskiej, ten, który zamyśla 
na tem samem polu pracować, co prof. Tre- 
tiak. 

Po dokładnej rozwadze Komitet uchwa- 
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Posianowiono nadto wydać nalepki na 
listy z portretem Słowackiego, zastanawiano się 
wkońcu nad urządzeniem większego przedsię- 
biorstwa w jesieni br. Listy składkowe wydaje 
sekretarz komitetu dr. Wiktor Hahn (Żulińskie- 
go lia IL p.), składki przyjmuje Akcyjny 
Bank Związkowy we Lwowie, plac Smolki l. 4. 


Pamiętajmy o pomniku Słowackiego przy 
uroczystościach rodzinnych, grach, zabawach i 
innych sposobnościach; zamiast niepotrzebnego 
wydawania pieniędzy na wieńce, kwiaty, uczty 
pożegnalne, podarunki i t. p. składajmy choćby 
najdrobniejszą kwotę na pomnik poety! 


— »Uprzemysłowienie Galieyic. Na 
ten temat odbędzie się 80 b. m. w wielkiej 
sali posiedzeń Urzędu dla popierania rękodzieł 
w Wiedniu, przy Severingasse 9, wyklad dyre- 
ktora „Ligi pomocy przemysłowej“ Józefa Ol- 
szewskiego, ilustrowany obrazami świetlnymi, 
a poświęcony głównie działalności „Ligi po- 
mocy przemysłowej” w akcyi uprzemysłowienia 
kraju. O ile się dowiadujemy, na odczyt ten 
zapowiedziały niezawodne przybycie wszystkie 
interesowane rządowe i przemysłowe sfery wie- 
deńskie. 


— Połączenie telefoniczne Lwowa 
z Berlinem. W porozumieniu z dyrekcyą po- 
cztową w Berlinie zaprowadzono ruch telefoni- 
czny pomiędzy Lwowem a następującelni % Ber- 
linem sąsiadującemi miejscowościami, względnie 
jego przedmieściami, a mianowicie: z Adlersho- 
M Berlinem-Seharlottenburgiem, Cópenickiem, 
Friedrichshagen, Gross Lichterfelde, Griinau, 
Lichtenbergiem koło Berlina, Nowa. Wsią, Ober- 
Schoneweide, Oranienburgiem, Pankowem koło 
Berlina, Poczdamem,  Reiniekendorfen (Ost), 
Rixdorfem, Spaudawą, Steglitz, Tegel, Tempel- 
hofem koło Berlina, Wansee, Weissensee koło 
Berlina i Żehlendorfem (Wannseebahn). 

Należytość zu zwyczajną trzyminutowa 
roamowę telefoniczna jest taka sama, jak z Ber- 
linem miastem i wynosi 4 kor. 30 hal. 


W Donu rekoiekcyjnym 00. Je- 
znitów we Lwowie odbędą się rekolekcye w ua- 
stępującym porządku: Dla kapłanów od 29 
maja do 2 czerwca; dla rzemieślników, wło- 
ścian i robotników w czasie Zielouych Świąt, 
tj. od 3—7 ezerwow, dla młodzieży szkół wyż- 
szych od 11—15 czerwca; dla abituryentów 
od 25—29 czerwca; dla kapłanów od 3—7 
lipca; dla pp. nauczycieli od 16—20 lipca; dla 
NET "7 ana igi od 2Ą.- -28 lipca; dla organistów od 


lit z przytoczonych i wviaśnionych powyżej 
względów przedstawić Walnemu Zgromadze- 
niu członków Akademii następujące wnioski: 

1. Nagrodę im. Probusa Barczewskiego 
przyznaje się p. Antoniewiczowi za książkę 
o (rrottgerze, 

2. "Nagrodę im. Wł. Spasowieza w po- 
łowie udziela się p Struvemu za książkę 
„Historya Logiki w Polsce“, a w drugiej po- 


łowie p. Tretiakowi za monografie o Bohda- 
nie Zaleskim. 


IL. Za dzieło malarskie. 


Rok ubiegły, o ile z wystaw krako- 
wskich sądzić było można, przedstawiał co 
do produkeyi dzieł malarstwa pewne po- 
dobieństwo z rokiem bezpośrednio poprzedza- 
jącym: wcale znaczną była ilość obrazów 
przeciętnie dobrych — wybitnych stosukowo 
niewiele. 

Jako pomyśloy objaw uważać należy to, 
że malarstwo nasze pejzażowe utrzymuje się 
na poziomie ku chlubie sztuki polskiej osią- 
gniętym przed kilku laty. Przesunął się przed 
oczyma naszemi znaczny poczet dobrych kraj- 
obrazów, jak p. Stanisława Gałka małe wi- 
doki z Tatr i Krymu, p. Włodzimierza Ku- 
glera widok z puszczy węgierskiej i konie 
„Podezas deszezu“; p. Teodora Grotta li- 
czne utwory, w których na zaznaczenie za- 
sługuje szukanie nowych dróg, traktowanie 
efektów światła i szeroki sposób malowania. 
P. Stanisław Podgórski zbiorową wysta- 
wą swoich widoków górskich, zwłaszcza zZ 
Tatr, złożył dowód, że dobrze odczuwa cechy 
polskiego krajobrazu i jest dzielnym kolory- 
stą, nimiejącym farbami subtelnie oddawać 
światło igrające w obłokach, mgłach i opa- 
rach, natomiast mniejszą wagę przykłada do 
rysunku. W „Widoku z Wawelu na Wisłę* 
p. Stefana Filipkiewieza podziwialiśmy 
wyborne schwycenie wrażenia mglistego dnia 
zimowego. P. Henryk a embło swoim 

„Kościolem w Rudawie“ i „Wsią“ w oświe- 
tleniu dnia jesiennego okazy się sumiennym, 
wytrwale naprzód kroczącym _ pejzażystą. 
Wpływ zaś nowożytnego malarstwa francu- 
skiego odbił się korzystnie na wdzięcznych 
impresyach widokowych p. Ignacego Pień- 
kowskiego, między któremi wyróżniał się 

„Dworek*. 

Pośród artystów, uprawiających równo- 
cześnie kilka działów malarstwa, postęp nie- 
mały wykazał p. Alfons Karpiński, któ- 
rego pejzaże ujmują prawdą i swobodną na- 
turalnością, studya zaś portretowe zyskały w 
ostatnim czasie na śmiałości i pewności ry- 
sunku, w niektórych portretach graniczącej 
może z ostrością. Zaletami swemi przewyż- 
szał inne portret kobiecy, zakupiony do Mu- 
zeum narodowego. Wielką też sumiennością 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 maja 1911. 


31 lipca do 5 sierpnia. Rychłe zgłoszenia pod 
adresem: Ks. superyor Domu rekol. we Lwo- 
wie, ul. Dunin-Borkowskich 11. 

— Konkurs na stypendya. Dyrekcya 
Szkoły zawodowej przemysłu żelaznego w Suł- 
kowicach ogłasza konkurs na dwa stypendya 
rządowe po 800 koron rocznie dla uczniów, 
mających zamiar kształcić się w wymienionym 
zakładzie. 

Stypedya te nadane będą od roku szkol- 
nego 1911/12 na lat 3, tj. na cały czas trwa- 
nia nauki, pierwszeństwo zaś w uzyskaniu mają 
synowie majstrów uprawiających rzemiosło ko- 
walskie, względnie ślusarskie, następnie kan- 
dydaci, którzy odbyli juź pewną praktykę war- 
statową i uczęszczali do szkoły przemysłowej 
uzupełniającej. 

Podania wnosić należy do dyrekcyi szko- 
ły najpóźniej do 15 czerwca b. r 

— Na budowę pomnika J. Słowackie- 
go we Lwowie złożyli w ostatnim czasie: 
dr. Antoni Prochaska jako pozostałość z fun- 
duszu przeznaczonego na odrestaurowanie po- 
mnika K. Szajnochy 48 koron. Grono gimna- 
zyum VIII we Lwowie 30 kor. 80 hal. Grono 
i uczniowie gimhazyum VII we Lwowie 480 
kor. 64 hal. Potwierdzając odbiór tych kwot, 
poczuwa się Komitet do głębokiej wdzięczności 
w obec grona nauczycielskiego i młodzieży 
gimnazyum VII we Lwowie, którzy drobnemi 
składkami miesięcznemi złożyli tak znaczną 
kwotę w. przeciągu kilkunastu miesięcy. Oby 
ten przykład znalazł jak najliczniejszych na- 
śladowców wśród gron młodzieży innych za- 
kładów naukowych w stolicy i ua prowineyi, 

Za Komitet: dr. J. Kallenbach, 
zes, W. Bicchoeński, skarbnik, dr. 
sekretarz. 

— Sprawy naftowe, Otrzymujemy z 
Krajowego Związku producentów ropy nastę- 
pujący komunikat: W najbliższym czasie za- 
mierza Krajowy Związek producentów ropy za- 
łożyć własną tłocznię, rurociągi i zbiorniki na 
ropę w okolicach ropodajnych powiatów na- 
dwóruiańskiego, kałuskiego, bohorodezańskiego 
i dolińskiego, w szczególności zaś w Bitkowie, 
gdzie obecnie rozpoczął się żywy ruch wiertniczy. 
Ponieważ przemysłowcy naftowi, którzy jużto 
rozpoczęli, jużto zamierzają w okolicach tych 
rozpocząć wiercenia, pertraktują już obecnie o 
zawarcie uuów co do tłoczenia ropy, przeto 
byłoby pożądanem, by przemysłowey ci przed 


pre- 
W. Hahn, 


rysunku zalecały się utwory p. Eugeniusza 
Kazimir owskiego, który wystawiał por- 
trety, pejzaże i studya kwiatowe, 

Coraz wyraźniej rysuje się artystyczna 
indywidualność p. Vlastimila Hofmana; 
świadczyła o tem niemała liczba obrazów 
wystawionych w Krakowie, szczególnie zaś 
niepospolity portret p. H., zatytułowany : 
„Poeta“ i zakupiona do Muzeum narodowe- 
go „Madonna“, w której obok technicznej 
biegłości malarza uwydatniła się jego zdol- 
ność wyrażania głębokiego uczucia. 

P. Juliana Fałata oryginalnie pojęty 
portret w!asny w świetle księżyca, tudzież 
szereg widoków z Beskidów, wykazały wła- 
ściwości temperamentu artystycznego, z któ- 
rych twórca ich chlubnie jest znany 1 cenio- 
ny. Odznaczał się wśród nich zimowy widok 
ulicy z charakterystycznymi domkami w „Sta- 
rym Żyweu*. Podobnież do przykładania wy- 
sokiej skali do dzieł swoich przyzwyczaili 
nas: p. Teodor Axentowiez, który wysta- 
wił między innemi „Wiejską dziewczynę“ i 
portret księcia Władysława Czartoryskiego, 
tudzież p. Wojciech Weiss, który wystąpił 
z pejzażami, aktami i t. d.; wreszcie p. Woj- 
ciech Kossak, którego poprawna i nader 
wdzięczna scena wojenna z powstania 1831 
r., Nazwana „Pułk 5- -ty ułanów im. Zamoy- 
skich“, powszechnie się podobała, Mimo swo- 
ich wielkich zalet, wszystkie te utwory nie 
mogą być uważane za jakiś doniosły krok 
naprzód w zawodzie artystów o ustalonej 
sławie. i 

Z nowej strony dał się poznać talent 
p. Henryka Pautscha w wybornym „Por- 
trecie poety" (Leopolda Staffa), w którym 
można dopatrzeć się jakby dalekiego powie- 
wu szkoły lombardzkiej XV. w. — Własne- 
mi znów drogami chodzi p. Kazimierz Si- 
chulski, Usilną pracą udało mu się w zna- 
cznym stopniu przezwyciężyć dawniejszą su- 
rowość niemal brutalną — kołorystą był i 
jest niepospolitym. W ciągu r. 1910 złożył 
on dowody twórczości w różnych działach i 
kierunkach. Obok portretu dyr. Solskiego w 
roli Fryderyka W. zwracały awig kompo- 
zycye religijne — „Zwiastowanie“ „Wyp- 
tyk* — energicznie i RT pojęte. 
W kartonach do witrażów udało mu się wy- 
wołać silne efekty barwności, jakby pasami 
słuckimi natchnionej. Na wprost przeciwnem 
stanowisku stoi w świecie naszej sztuki pan- 
na Olga Boznańska, 4 swymi obrazami 
powiewnymi i subtelnymi, będącymi jakby 
odtworzeniem drgań eteru. Wystawiła ona 
kilka wybornych portretów, z których naj- 
lepszym był portret pani H.; żaden z nich 
jednak nie mógł być postawiony na równi 
z dziełem jej przed trzema laty odznaczonem 
nagrodą Barczewskiego. Również znaczeniem 


definitywnem związanie się kontraktowem, po- 
rozumieli się z Krajowym Związkiem produ- 
centów ropy, który — mając wyłącznie interesy 
produkcji na względzie — będzie w możności 
zapewnienia producentom jaknajwiększych ko- 
rzyści. 

— Komitet wystawy prae uczniów 
rękodzielniczych donosi, że w pawilonie wy- 
stawy prac uczniów otwarte są popołudniu pra- 
cownie w ruchu a mianowicie: pracownia sto- 
larska, ślusarska, instalatorska, cukiernicza, pe- 
rukarska i techniczno-dentystyczna, 

W sobotę, dnia 20, przyznane zostaną 
nagrody dla uczniów za okazy wystawowe i dy- 
plomy dla majstrów za szczególne starania około 
kształcenia uczniów. 

W niedzielę, 21 b. m., zwołany został na 
godzinę 10 rano do pawilonu wystawowego 
wiec rękodzielniczo- przemysłowy w sprawie wy- 
chowania i kształcenia młodzieży rękodzielni- 
czej. 

We wiecu pożądany jest bardzo udział 
osób wszystkich stanów, celem wspólnego za- 
stanowienia się nad środkami wychowawczyni 
dla młodzieży i zachęcania tejże do wstępowa- 
nia do zawodów praktycznych. 

W niedzielę, 28 b. m., nastąpi uroczyste 
zamknięcie wystawy, poczem odbędzie się fe- 
styn komitetu wystawy, ua który przygotowano 
wiele niespodzianek. 

Wstęp na wystawę wynosi 20 hal. 

Młodzież szkół wydziałowych i średnich 
w grupach płaci po 10 hal, przyczen pewna 
część uboższej młodzieży może zwiedzać wy- 
stawę bezpłatnie. 

— Premiera w »Uluc. W najbliższy 
czwartek, t. j. 25 b. m., daje „Ul“ swoją trze- 
cią i ostatnią przed wakacyami premierę pełną 
nowości śpiewanych i aktualnych, zakończoną 
wesołym „Żywym dziennikiem”, w którym pre- 
legenci wystapia w maskach lwowskich dzien- 
nikarzy, literatów i muzyków. 4 dawnego pro- 
gramn zostaja tylko cieszący się tak wielkiem 
powodzeniem „Wale nocy*, 

Premiera idzie przez eztery dni z rzędu, 
t. j. czwartek, piątek, sobotę i niedzielę. 

-- Maskarada wiosenna, urządzona 
staraniem Towarzystwa dziennikarzy polskich 
na rzecz wdów i sierót po ezłonkach Towarzy- 
stwa, odbędzie się w sobotę, dnia 10 czerwca 
we wspaniałym pałacu sportowym przy ulicy 
Zielonej. Początek o godzinie 9 wieczorem. 


swem nie dorównały utworowi w przeszłym 
roku nagrodzonemu rysunki portretowe pana 
Józefa Mehoffera, w swoim rodzaju świe- 
tne, pełne właściwego zacięcia, jak wszystko, 
co wychodzi z pod ręki tego artysty. Wspo- 
mnieć tu wreszcie wypada niemałej wartości 
akwaforty p. Jana Rubczaka z motywów 
widokowych krakowskich i paryskich, tudzież 
p. Feliksa Jabłczyńskiego piękne akwa- 
forty kolorowane; jedne i drugie ze względu 
na technikę reprodukcyjną nie odpowiadają 
wymaganiom konkursu Barczewskiego. 

P. Jacek Malczewski wzbogacił wy- 
stawę krakowską całym szeregiem kompozy- 


cyj, wśród ktorych zwracały uwagę: „Chry- 
stus i Samarytanka", „Ślepy fann“, „Pro- 
log“, „Jawnogrzesznica", „Podwieczorek“ i 


portrety; najznakomitszemi były dwie jako pen- 
dant pojęte krajobrazowe kompozycye nazwa- 
ne „Idź nad strumienie", a natchnione poezyą 
Słowackiego i poezya tchnące, wykonaniem 
niezrównane. Przy całem wszakże mistrzow- 
stwie techniki i głębokości pomysłów, pro- 
dukcya przeszłoroczna tego artysty była tyl- 
ko dalszym ciągiem tego, do czego on nas 
od lat wielu przyzwyczaił. 

Faktem pewnej doniosłości stała się 
pod koniec roku zbiorowa wystawa około 50 
obrazów p. Włodzimierza Tetmajera. Była 
ona dowodem podziwienia godnej pracowito- 
ści, ile że mieściła przeważnie utwory ukoń- 
czone w r. 1910, a zarazem ciągłej dążności 
artysty ku wydoskonaleniu się. Jędrna, swoj- 
ska nuta znakomicie schwycona, brzmiała we 
wszystkich dziełach tego wybitnego kolory- 
sty, umiejącego odczuć barwny obraz wsi z 
okolie Krakowa, domostwa naszego ludu i 
malowniczego typu, jakim jest dziarski, a lu- 
bujący się w Żywych kolorach Krakowiak. 
Jakkolwiek w tym zbiorze nie było jednego 
jakiegoś dzieła, któreby można uważać za 
najwyższy skoncentrowany wyraz tego, co 
nam p. Tetmajera talent dać może, to jednak 
całość wystawy dawała miarę niezwykłych 
zalet twórczości artysty, kilkanaście było u- 
tworów wybornych, a nad innymi górowały 
obserwacją światła i perspektywy powietrz- 
nej, oraz efektownem wykonaniem: „Przo- 
downica* i „Aniwo*. Obok nich zwracał też 
uwagę portret znanego lekarza krakowskiego. 

Uwzględniając więc przedewszystkiem 
te trzy ostatnie obrazy, Komitet z uwagi na 
całość wystawy zbiorowej, a zarazem mając 
na myśli wogóle działalność artystyczną p. 
Tetmajera, której ocenienie dotąd jeszcze 
w konkursach Barezewskiego nie znalazło 
swego wyrazu, postanowił obecnie za r. 1910 
przedstawić Akademii Umiejętności wniosek 
przyznania nagrody z fundacji ś. p. Barczew- 
skiego p. Włodzimierzowi Tetmajerowi. 


Wstęp na salę dla panów we frakach lub ko- 
stiumach. Loże parterowe na 6 osób po 50 ko- 
ron, mezzaninowe na 6 osób po 40 koron; fo. | 
tele w lożach dla obcych po 6 koron, fotele 
na balkonie po 6 koron. Wstęp na salę 6 ko- 
ron, dla osób w maskach lub kostiumach 4 
korony, dla oficerów 5 korony, dla akademików 
2 korony. Komitet pracuje już od dłuższego cza- 
su nad przygotowaniem zajmującego i obfitego 
programu. Zamówienia na loże przyjmuje od 
dziś członek wydziału Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich, p. Władysław Staniszewski, w re- 
dakcyi Gasety Lwowskiej, ul. Czarnieckiego 
1 10 od godz. 9 rano do 8 po południu, Te- 
lefon 88. 

— Otwarcie »Wystawy trzech« w pa- 
łacyku przy ul. Mochnackiego l. 42 odbędzie 
się jutro, t.j. w niedzielę, o godz. 12 w połu- 
dnie. Wystawa obejmie obrazy W. Bźockiego, 
J. Wodyńskiego, oraz rzeźby Z. Kurezyńskiego. 

— Wystawa wieseana, której otwarcie 
nastąpi w przyszły czwartek 25 b. m w salo- 
nach Tow. Przyj. sztuk pięknych, zapowiada się 
niezwykle okazale. Clou wystawy będą, poza 
dziełami wszystkich prawie artystów lwowskich, 
obrazy Malczewskiego, Fałata, Mehoffera, Wy- 
wiórskiego, oraz cała kolekcya jednego z naj- 
zdolniejszych młodszych artystów. Sale zostały 
odnowione, obecnie pracują komisye nad deko- 
racyą wnętrz i rozmieszczeniem obrazów i rzeźb. 

Ilość dzieł wystawionych będzie wiele 
większa, niż na dotychczasowych wystawach 
dorocznych. 

— Upadłość. Galicyjski Zwiazek wie- 
rzycieli we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza 
upadłość firm: Hersch Berger, kupiec w Ko- 
łomyi. 

— Polskie akad. stow. »Ogniskoc w 
Gracu obchodzi w dniach 4 i 5 czerwca uro- 
ezystości 25 letniego istnienia Stowarzyszenia 
i ua tej drodze uprasza wszystkich swoich 
członków i założycieli i „Starej Strzechy* o ła- 
skawy współudział. 

— Kongres prasy słowiańskiej w 
Biniogrodzie. W dniu 22 b. m. upływa csta- 
tecany termin zgłoszeń udziału w Kongresie. 
Zgłoszenia przesyląć należy na ręce redaktora 
Jana Hejreta (Praga, Narodni Politika) taksę 
kongresowa w kwecie 10 koron, na ręce red. 
Józefa Miszkowskiego (Czeski Brod), Uczestnicy 
otrzymają zniżone karty jazdy statkiem na Da- 
naju z Wiednia do granicy serbskiej i dalej 
wolne od granicy do Belgradu, z powrotem zaś 
zniżone karty jazdy II kl. na pociąg pospieszny 
z Belgradu do Wiednia. 

Legitymacyg kongresową i zniżenie otrzy- 
ma każdy uczestnik wprost z Pragi pod wska- 
zanyim przez siebie adresem. 

Wszystkim wydawnictwom pism polskich 
przypominamy raz jeszeze zaproszenie Komitetu 
białogrodzkiego do wzięcia udziału w wystawie 
prasy słowiańskiej, W tym celu zecheą wysłać po 2 
egzemplarze swych pism pod adresem Serhsko- 
Novinarsko-Udrużenje, Belgrad, Serbia. 

A Lekkomyślna piastunka. Służąca 
Katarzyna Ciupka, bawiąc wczoraj 6 miesięczne 
niemowlę swego służbodawey p. E. T. opuściła 
je na ziemię, a spostrzegłszy że dziecko ude- 
rzyło główką o podłogę, zbiegło ze służby. We- 
zwany lekarz stwierdził u dziecka silny wstrząs 
mózgu, 

ZA Niceestrożna jazda. W ulicy Zamar- 
stynowskiej najechał wezcraj jakiś woźnica na 
8 letniego Juliana Nestara, syna kupca i do- 
tkliwie go potlłukł. Pierwszej pomocy udzieliło 
dziecku pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 

A Nieszczęśliwy wypadek. Szofer z 
warstatu p. Stromengera, Franciszek Starzewski, 
jechał wezoraj automobilem nr. 642 ulicą Sie- 
niawską. Gdy antomobil w drodze zepsuł się, 
szofer przy pomocy robotników pchał go do 
pobliskiego warstatu mechanika. Po drodze je- 
den z ciłopców, Maryan Haas wsadził tak nie- 
ostrożnie nogę prawą pod łańcuch, obracejący 
tylne koło, iż odciął on mu wielki palec. 

A Zgubiono: czarny pulares z kilku 
koronami, kartą kolejową i znaczkami poczto- 
wymi; kwotę 200 kor. banknotami. 

A Znaleziono: srebrną bransoletkę 
z wisiorkiem w kształcie serduszka; w ulicy 
Mickiewicza weksel na 200 kor. 

O Wypadek na budowie. Murarz Jan 
Stroszyn, zajęty przy odnawianiu jednej z real- 
ności przy ul. Opata Hofmana, upadł wczoraj 
z rusztowania i złamał prawą uoge., Stacya ra- 
tunkowa po udzieleniu pierwszej pomocy, od- 
wiozła go do szpitala powszechnego. 

A Pokąsamy przez psa. W ulicy Ja- 
nowskiej rzucił się wczoraj jakiś pies na 9 
letniego Andrzeja Ohrząszcza i dotkliwie go po- 
kąsał w prawe udo. 

ZA Czyja własność. Ozarne ubranie ma- 
rynarkowe w paski, które odebrano wczoraj 
dwom chłopcom, usiłującym je sprzedać w 
uliey Starczakonnej, złożono w polieji. 

A Kronika polieęyjna. Polieya are- 
sztowała wezoraj za zbrodnię rabunku Włady- 
sława Jasińskiego W czasie rewizyi zarządzo- 
nej w jego mieszkaniu, znaleziono zegarek, zra- 
bowany p. Ignacemu Sinkowi, 

Do mieszkania p. A. Bilińskiego przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 17 wiamał się wczoraj zło- 
dziej i skradt znaczną ilość garderoby i þie- 
lizny, łącznej wartości 500 kor. 


4 Zmarła w ostatnich dniach: we Wro- 
cławiu, Olga a Męcińskich Lachowiezowa, żona 
aptekarza i burmistrza w Jaworowie. 

— Echa zamordowania Ś. p. Win- 
centyny Bieniekiej. Wczoraj odbyła się se- 
kcya zwłok zamordowanej ś. p. Wineentyny 
Sienickiej. Sekcya wykazała, Że zamordowana 
otrzymała siekierą trzy rany w głowę, zadane 
z tyłu, nadto jedna ranę ciężką, zadaną w ra- 
mię, Wszystkie trzy rany na głowie były śmier- 
telne. Następnie stwierdzono, że zbrodniarz pa- 
stwił się nad dogorywającą, albowiem zadał 
jej pięć ran sztyletem lub pilnikiem w bok, 
a jedną w brzuch. Polieya zbiera poszlaki, 
które coraz bardziej obciążają rodzinę stróża, 
która mieszka przegrodzona tylko cienką ścianką 
od kuchni, w której zamordowano ś. p. Sieni- 
eka. Dalej stwierdzono, iż w chwili zamordo- 
wania Sieniekiej rodzina stróża była w swem 
mieszkaniu. Następnie okazało się, że kartki 
nalepione na drzwiach z napisem: „wyjecha- 
łam na kilka dni“ i „zabiłam ze złości "sobi- 
stej" nalepione zostały już po dokonaniu ubro- 
dni. Jest prawie wyklurzone, aby morderca był 
tak zuchwały, by przyszedł na miejsce zbrodni, 
celem nalepienia kartek, tewubardziej, że aruga 
kartka z napisem „zabiłam ze złości osobistej” 
znajduje się po wewnętrznej stronie drawl., a 
więc teu, kto nalepi? tę kartkę, musiał otwierać 
mieszkanie. 

Na miejsen zbrodni znaleziono szereg od- 
cisków paleów morderav. Osobna komisyu da- 
ktyloskopiczna bala te odciski, aby później po 
równać je z odeiskami palców osób podejrza- 
nych o dokonanie zbrodni. 

Odbyła się również wizya lokalna, pod- 
czas której znaleziono w rozmaitych schowkach 
i szafach po kilkadziesiąt koron. Prawdopo- 
dobnie, jak słychać, ś. p. Sienicka miała bar- 
dzo dużo papierów wartościowych, których atoli 
nie można odszukać. Na fortepianie znaleziono 
trzy porzucone książeczki Kasy oszczędności na 
łączną sumę 10.000 koron. 


Kronika zagraniczna. 


* Z awiatyki. Lotnik Piotr Mari i po- 
rucznik Dupuy przedsięwzięli wczoraj w Reims 
wzłot. Nagle aparat wywrócił się skutkiem 
silnego wiatru. zapaliła się benzyna, poczem 
aparat spadł, Zwłuki Dupuyego są zwęglone, 
stan Mariego bcznadziejny. Aparat spalił się. 

* Proces o sfałszowanie testa- 
mentu Ś. p. księcia Ogińskiego. W dal- 
szym ciągu rozprawy o sfałszowanie testamen- 
ta Ś. p. ks, Ogińskiego obaj Woaljarljarscy u- 
siłują przedstawić się jako ofiary manipulacyj 
oszukańczych innych oskarżonych. Oskarżony 
adwokat Pilecki stwierdził, że młodszy Won- 
Jjarliarski mówił mu sam o testamencie ks. 
Ogińskiego i dawał mu w tej sprawie polece- 
nie. Sądowi przedłożono projekt listu Wonljar- 
ljarskiego młodszego do społeczeństwa polskie- 
go. W liście tym oświadcza, że czci i kocha 
naród polski, bo sam jest potomkiem staroży- 
tnego rodu polskiego. 


Notatki licracxo-artystyezme. 


(Gbr.) 7 teatru. Poemat dramatyczny 
M. Maeterlincka p. t. „Aglawena i Selisetta* 
ukazał wię wczoraj po raz pierwszy na deskach 
teatru lwowskiego i chociaż nie odniósł zwy- 
cięstwa nad naszą publicznością, chociaż jego 
wszystkie niezwykłe piękności nie mogły zaja- 
śnieć prawdziwym blaskiem na scenie, to prze- 
cież zapisał się w pamięci obecnych, jako zja- 
wisko niecodzienne. Jakżeż miła rola recenzenta, 
kiedy może nakreślić słowa szczerego i gorą- 
cego uznania dla dyrekcyi teatru — uznania 
bez zastrzeżeń dla sumiennych interpretatorów 
inteneyi pocty. Zachowując szezegóły do obszer- 
niejszej oceny, podnieść należy w tej krótkiej 
notat e niezwykłą staranność reżyseryi, wielki 
pietyzm aktorów, którzy wszystko co najłepsze 
z swego talentu wydobyli, by stworzyć zespół 
znakomity. Panie: Grostyńska, Solska, Siema- 
szkowa i p. Adwentowicz grali doskonale; trwo- 
żnym ptakiem serdecznym i pełnym uroku była 
Selisetta p. Solskiej, pociągająca czarem wszech- 
możnej kobiecości, Aglawenę stworzyła p. Sie- 
maszkowa. Przepyszny typ staruszki Meligrany 
dała p. Gostyńska, a wreszcie w doskonały ton 
trafił p. Adwentowiez w roli Meleandra. Spo- 
dziewać się należy, że poniedziałkowe przed- 
stawienie poematu Maeterlinaka wypełni również 
widownię teatralną, że znajdą się słuchacze, co 
zapragną przez chwil kilka upoić się czarem 
miłosnego hymnu. 


Z muzyki. (IV. koncert gal. Towarzy- 
stwa muzycznego. — Produkcya szkół). 

Nietylko „z wieku i urzędu“, ale i dla 
faktycznej artystycznej wartości należy się kon- 
certowi G. T. M. pierwszeństwo przed prođu- 
kcyami szkół, choć te ostatnie miały programy 
obfitsze i przyniosły nam parę nowości. Pro- 
gram zaś koncertu G. T M. dał nam jedną 
tylko nowość, starą wprawdzie bardzo, ale prze- 
ważającą tuzin najświeższych nowości: kantatę 
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Bacha „Ich hatte viel Bekiimmerniss*. Jestto 
kantata „na każdy czas“, w odróżnieniu od in- 
nych, pisanych specyalnie na czas postu, ad- 
wentu, świąt i t. d. Szkoda, że właściwie nie 
poznaliśmy jej w całości, gdyż ustępy solowe 
odpadły z niewiadomego mi powodu, ale już 
same ustępy choralne dały nam obraz potęgi 
Bacha-wokalisty. Pod tym względem znamy go 
stanowczo za mało; po nieudałej próbie z „pa- 
syą św. Mateusza" zniechęcono się doń, zrażo- 
no trudnościami polifonii cboralnej, a to niesłu- 
sznie i ze szkodą tak dla chórów samych, jak 
i słuchaczy. To teź cieszymy się, że w tym 
roku drugą już kantatę Bachowską (pierwszą 
śpiewała „Lutnia*) usłyszeć nam dano a z cza- 
sem może chóry i publiezność przekonają się 
do tego praojea całej nowszej muzyki, 

A potem... ta niespodzianka. Oczom i 
uszom wierzyć się nie chciało... Chór G. T. M... 
a więc jest jakiś chór?! A nawet śpiewa dość 
porządnie... Nie wchodźmy tak ściśle w to, jak 
go złożono, a cieszmy się tem, że go wogóle 


zwięzłości i przeprowadzenia moty wiecznego, 
oparte na dwóch motywach. uporu i zaciętości 
Koryclana (motyw główny) i błagalnych próśb 
jego rodziny o ocalenie Rzymu (motyw pobo- 
czny), Cały ten dramat, odbywający się w du- 
szy Koryalana, walka między chęcią poraszcze- 
nia krzywdy osobistej, a miłością synowską, od- 
dany zostuł w krótkiej tej uwerturze z pewno- 
ścią lepiej, niż w długiej tragedyi, do której 
ona została napisaną (w r. 1807), a nie została 
wykonaną w teatrze, lecz w koncercie w Au- 
garten. Dyrektor Sołtys zamało może uwyda- 
tnił kontrast między tymi dwoma motywami, 
zwłaszcza motyw poboczny powinien był być 
traktowany znacznie cieplej; wszak to prośba 
błagalna. Całość jednak szła dobrze. 

Jeszeze lepiej peszło wznowienie Kauło- 
wieza „Odwiecznych pieśni“, zwłaszcza części 
drugiej, pieśni o miłości i śmierci, Bardzo do- 
brze się stało, żeśmy „odwieczne pieśni* znów 
usłyszeli, bo jestto dzieło, w które trzeba się 
wsłuchać, wiuyśleć i po przez gęstą tkankę or- 
kiestralną, nie zrażając się reminisceneyami z 
dzieł obcych dotrzeć do właściwej, oryginalnej 
myśli kompozytora, do tego świata marzeń fi- 
lozoficzno - muzycznych, który Karłowiez sobie 
sam stworzył i w którym żył. Wieczna tęskno- 
ta, miłość, śmierć, wszechbyt, to abstrakty mu- 
zyczne, dla których określenia Karłowicz starał 
się wytworzyć własną mowę muzyczną. Ze cał- 
kowicie do tego nie doszedł, że nie zdołał się 
uchronić od remiuiscencyj z dzieł mistrzów, 
którzy abstrakty te muzycznie przed nim wy- 
powiadali (TX. symfonia Beethovena, Parsifal, 
Lohengrin, Złoto Renu), to było winą tylko 
mlodego jeszcze wieku... dalsze dzieła Karło- 
wicza wskazują, że był on na najlepszej drodze 
wytworzenia sobie odrębnego, sobie tylko wła- 
ściwego stylu muzycznego i orkiestralnego i nie 
możemy pomyśleć nawet, do czegoby doszedł 
umysł ten tuk dziwny, kontemplacyjny i głę- 
boki, gdyby ta przeklęta lawina u stóp Kościel- 
ca nie była przerwała pasma dni jego, Zdaje 
mi się, że dyrektor Sołtys, jako umysł podo- 
buie kontemplacyjny i w sobie zamknięty wżył 
się w dzieło Karłowicza wcale dobrze, a za- 
rzuty, jakie rzeczniey Karłowicza wykonaniu 
dzieł jego pod Sołtysem stawiają, odnoszą się 
bardziej do technicznej strony wykonania. 

Wieczór lwowskiego Liceum muzycznego 
(szkoła p. Wełeszezukowaj) przyniósł nam du- 
žo nowości, zwłaszcza swojskich, czego nigdy 
nie można dość chwalić. Świerzyńskiego „Fan- 
tazya* na fortepian z orkiestrą, utwory choral- 
ne Waltera i Sołtysa, koncert fortepianowy Sin- 
dinga, wszystko to nowości, które wartoby po- 
znać, ale w wykonaniu lepszem. Chór szkolny, 
jakościowo i ilościowo bardzo słaby, nie odpo- 
wiedział w zupełności swemu zadaniu, a 0 or- 
kiestrze 80 p. p., która towarzyszyła, można 
to samo powiedzieć. Wykolejenia orkiestry, fał- 
sze, brak zestrojenia z fortepianem powodowały, 
że słnchacz siedział czasem, jak na torturach. 
Szkoda pracy solistów, p. Fluhrównej, p. We- 
łeszezuka, p. Janowskiej (koncert Paderewskie- 
go cz. L), skoro orkiestra nie jest z nimi, lecz 
przeciw nim... W walce takiej solista musi być 
pobity, choćby miał siłę fizyczną, jak p. Fluh- 
równa, lub gromy we wzroku, jak p. Wełe- 
szezuk, I dopóki zmuszeni będziemy posługi- 
wać się orkiestrami wojskowemi, nigdy nie bẹ- 
dzie lepiej... zadanie właściwe tych orkiestr 
jest przecież tak dyametralnie różne od tego, 
czego się wymaga od orkiestry koncertowej, Że 
trzeba chyba jakiegoś szczególnego kapelmistrza, 
któryby uważał sobie za punkt honoru ćwiczyć 
swych wojaków w innym kierunku, niż prze- 
pisuje „reglement“, aby doprowadzić do wyali- 
ków zadowalających. 

Najlepiej wyszli ci, co nie mieli do czy- 
nienia z orkiestrą, a więc pna Ciechulska, która 
bardzo flegwatycznie, ale solidnie grała Stojow- 
skiego i Różyckiego i śpiewacy p. Sirko i pni 
Stączkowa. Pierwszy ma głos ładny, nadwerę- 
żony tylko zdaje się nieuważaniem nań i nie- 
pielęgnowaniem go — druga zaczęła się chyba 
zapóźno uczyć, ale jak na pierwszy (?!) rok 
nauki wykazała rezultat bardzo piękny. 

Z wykonanych nowości utwory choralne 
Sołtysa „Sielanki* i moje rondo krakowiakowe 
do słów KB. Wasilewskiego sa utworami bezpre- 
tensyonalnymi o łatwej, ludowej melodyce. Pre- 


tensyonalną zato mocno jest „fantazya* Swie- 
rzyńskiego, choć pretensyonalność ta w malej 
tylko części jest uzasadnioną — oryginalnych 
myśli w tej kompozycyi prawie nie ma, a cały 
part fortepianowy gubi się w nie nie mówią- 
cych pasażach i bombastycznych akordach o 
pospolitej harmonii. Bardzo pretensyonalnym 
jest także koncert des-dur Sindinga — pię- 
kność niektórych miejse zawdzięcza on zaś nie 
Sindingowi, ale Wagnerowi, z którego mistrz 
Sinding całe ustępy sobie pożyczył, Teak tedy 
żadnej z tych nowości nie można uznać za ja- 
kies stałe wzbogacenie dorobku muzycznego. 

Program wieczoru Instytutu muzycznego 
zawierał natomiast same rzeczy znane i uznane: 
koncerty Chopina i Schumanna, fantazyę wę- 
gierską Liszta. Liszta grada pna Niementowska, 
Chopina pna Fischerówna, a właściwie powinno 
było być odwrotnie, gdyż pierwsza ma do Li- 
szta siły zamało, druga do Chopina za dużo. 
Obie wykonawczynie miały jednak epizody bar- 
dzo szczęśliwe i ładne. Schumann pny Rifeze- 
sówncej miał za mało odczucia romantyki, ale 
tego nie można przecież wymagać od prawo- 
witej mieszkanki miasta tuk mały romantycznego, 
jak Lwów. Wielkie postępy robi głos p. Li- 
panowiczą — trzeba tylko zwrócić więcej uwagi 
na iuterpretacyę pieśni. Pna Zacharska to głos 
wielki; możnaby się tylko spierać o sposób 
atakowania tonów wyższych, brzmią one jak 
nienaturalnie forsowane i niektóre z nich nie 
są ładne. Program calego wieczoru, nie za 
długi i dobrze rozłożony (3 numery fortepia- 
nowe z orkiestrą, 2 wokalne) znalazł ogólne 
uznanie. 

Na specyaluą wzmiankę zasługuje orkie- 
stra 95 p. p. pod kapelmistrzem  Zesterem, 
która spruwowała się bez porównania lepiej, 
niż koleżanka jej z 50 p. p. na wieczorze Ii- 
ceum. E. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W sobotę, o godz, 7:50 wieczorem, po raz 
ostatni w bieżącym sezonie. „Paust“, opera w 
5 aktach K. Gounoda; gościnny występ Adama 
Didura, Heleny Moyseowiczowej i Augusta Dian- 
niego. 

W niedzielę, o godz. 8:50 po południu, 
„Gaj święty", satyra sceniczna w 9 aktach R. 
de Flers i G. Caitlaveta. 

W niedzielę, o godzinie 7:80 wieczorem, 
po raz trzeci, „Sprzedana narzeczona*, opera 
komiczna w 8 aktach Fr. Smetany; gościnny 
występ Adama Didura i Treny Bohuss. 

W poniedziałek, po raz drugi, „Aglawe- 
na i Selisetta", poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach M. Macteriincka; gościuny występ Ireny 
Solskiej. s 

We wtorek, po raz pierwszy, (wznowie- 
nie), „Wolny strzelec“, opera romantyczna w 
3 aktach (5 odsłonach) K. M. Webera; gościn- 
ny występ Adama Didura, Treny Bohuss i Au- 
gusta Dianniego. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 


W sobotę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Odgrzewana miłość“. 

W niedzielę, o godz. 330 po południu, 
„Dom waryatów*, 

W niedzielę, o godz. 7:80 wieczorem, 
„Odgrzewana miłość”. 

W poniedziałek, 0 godz, 7-30 wieczorem, 
„Odgrzewana miłość”. 

We wtorek, 0 
„Ciotka Karola“. 


godz. 7:80 


wieczorem, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę, 21 maja, po południu, „Kor- 
dyan*, poemat dramatyczny J. Słowackiego, 
Ceny zniżone do połowy, 

w niedzicię, 21 maja, wieczorem, „Ku- 
piec wenecki”, komedya w 5 aktach W. Szeks- 
pira. Gościnny występ p. K. Kamińskiego. 


e 


Poradnik 
dla oszczędnej kuchni domowej. 


Proporcya na 6 osób. 

| Niedziela: Zupa kalafiorowa. Polędwica 
wołową z rusztu. Szpinak i nowe kartofle. 
Kruchy placek z marmoladą. (Mięsa 1 klg.). 

„ Poniedziałek: Rosół z kluseczkami wą- 
trobianemi. Sztuka mięsa z sosem koperko- 
wym. Pierogi z serem i kartoflami. (Mięso 
a klg,). 

Wtorek: Mostek cielęcy nadziewany. 
Sałata ze śmietaną. Sago prażone z winem 
tzerwonem. (Mostku 1 klg.). 

Środa: Barszcz burakowy na kostkach 
„Maggi“, z kaszką krakowską, Kotlety woło- 
we siekane, marchewka. Ptysie z sokiem. 
(Mięsa na siekanie t/a klg.). 

Czwartek: Zupa szczawiowa. Kruszka 
cielęce smażone w cieście. Purće z kartofli. 
Legumina grysikowa. (Kruszka 1 sztuka), 

Piątek: Zupa rakowa. Jajka faszerowa- 
ne. Ryż z bitą kwaśną śmietaną. (Jaj po 2 
na osobę). 

Sobota: Zupa jarzynowa. Cynadry wo- 


- grabiego Wielopolskie 


lowe albo wieprzowe na kwaśno. Kartofle ze 
słoniną wędzoną. Kaszka puchowa z sosem 
śmietankowym. (Cynadry wieprzowe 6 sztuk, 
wołowe 2 sztuki), 

Przepisy: 

Mruszka cielęce oe cieście Smażone. Kru- 
szka zupełnie miękko ugotować z jarzynami, 
odeerlzić i zostawić na sicie do dokładnego 
OSĄCZENIu. poczem nokrajać na części. Zrobić 
ciasto jak na uóżki ciwięce, 2 żółtka, łyżka 
mąki, trochę sinietanki a jeszcze lepiej Simie- 
tany. Białka ubić na pianę, wymięszać cało 
ciasto i w nim maczać kruszka, osypać buł- 
ką i na gorącym smalcu smażyć. Układając 
na półmisku przekładać plasterkami cytryny. 


Akademia Umiejetności. 


Kraków, 20 maja. 


Dzisiaj w południe odbyło się doroczne 
publiczne posiedzenie Akademii Umiejętności, 
Na estradzie w zastępstwie Nejd. Arcyksięcia 
Protektora zajął miejsce Prezes Stanisław hr, 
Tarnowski; obok niego generalny sekre- 
tarz prof. dr. Bolesław Ulanowski i tego- 
roczny prelegent prof. dr. Maryan Sim olu- 
chowski ze Lwowa. Około trybuny zasie- 
dli akademicy; naprzeciw w pierwszym rzę- 
dzie krzeseł wybitni goście, dalej publiczność, 
wśród niej wiele pań. i 

Posiedzenie zagaił Prezes Stanislaw hr. 
Tarnowski przemową, podnoszącą prace 
instytucyi w ubiegłym roku i zamierzone, 
już podjęte rozszerzenie gmachu, poczem za- 
brał glos generalny sekretarz prof. dr. Bole- 
sław Ulanowski i złożył sprawozdanie 
z czynnosci Akademii w roku ubiegłym. Na 
wstępie poświęcił żałobne wspomnienie zmar- 
łym czloakom Akademii: Feliksowi Kreutzo- 
wi. (iiovanni' emu. Schiaparelli emu. Stanisla- 
wowi Kostaneckiemu, Juliuszowi Wilhelmowi 
Briihlowi. Władysławowi (iosiewskiemu, Ma- 
ryanowi Sokolowskiemu. Dalej powołał się 
na drukowane sprawozdanie o pracach nau. 
kowych. dokonanych w ubiegłym roku w ło- 
nie Akademii; na końcu sprawozdania znaj- 
duje się bibliografia wydawnictw Akademii. 
Najważniejszą ohecnie sprawą jest podjęte 
rozszerzenie gmacha; stosnnki finansowe roz- 
wijają się normalnie, a dochody z rozsprze- 
daży wydawnictw i z tytułu odsetek interka- 
larnych stale się zwiększają i stanowią już 
dzisiaj poważną kwotę w budżecie; stałem 
dążeniem zarządu jest, ażeby zwiększyć, o ile 
możności, najprędzaj fundusz żelazny. Mowca 
wyliczył szczegółowo uzyskane w zeszłym 
roku dary i ofiary: od Senatu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 10.000 koron na pomnożenie 
funduszu Encykłopedyj Polskiej; od ks. Euge- 
niusza Lubomirskiego 40.000 kor, na wykłady 
z zakresu Litewszezyzny w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim (z okazyi obchodu Grunwaldzkie- 
go): od ks. Maryi z hr. Zamoyskich Lubo- 
mirskiej 80.000 Koron na ten sam cel; od 
ś.p. dr. Władysława Kretkowskiego 400.000 
koron na wykłady z zakresu czystej matema- 
tyki; od $. p. Wilezkowskiego legat 1000 
rubli do funduszu żelaznego. 

Boz) naukowy wydziałów i komisyj 
akademickich — mówił dalej generalny se- 
kretarz — postępuje prawidłowo ji nieustan- 
nie; wydawnictwo źródeł porozbiorowych 
ma przygotowany cały szereg pierwszorzę- 
dnej wagi publikaćyj. Ukażą się niebawem 
„Pamiętniki i korespondencye ks. Adama 
Czartoryskiego“, matery.ły do rzęłów mar- 
go, relacye rez, dentów 
francuskich w Warszawie z epoki Księ- 
stwa Warszawskiego. W porozumieniu z gni- 
ną m. Krakowa ogłoszone będą w roku 1915 
„Pomniki prawa publicznego Rzpltej krakow- 
skiej z lat 1815—1819“, Serya podręczników 
przyrodniczych rozwija się niezwykle dobrze; 
popyt za nimi wskaznje, że odpowiadają isto- 
tnie odczuwanej potrzebie, W badaniach 
egiptologicznych, zorganizowanych w roku 
1910 na 1911, brał przez eały czas udział 
prof. Bieńkowski, obok kierownika. wyzna- 
czonego przez Akademie wiedeńską, W roku 
bież cym w tym samym charakterze wystę- 
pować będzie prof. Hadaczek ze Lwowa. Pra- 
ce przygotowawcze do wydawnictwa greckich 
Ojców Kościoła posuwają się szybko naprzód, 
homisya literacka i komitet wydawnictwa 
Biblioteki pisarzów polskich działały v ubis- 
głym roku energicznie, W najbliższym eza- 
sie ukażą się trzy tomy prac ekspedycyi 
naukowej w Rzymie. Stacya, naukowa i Bi- 
blioteka polska w Paryżu rozwijają się stare 
w sposób niespodziewany. „Uchwalono wpro- 
wadzić w życie nową komisyę filozoficzną i 
podjęto badania nad historyą polskiej muzyki, 

Tiekroć — kończył mowca — zjawia się 
grono chętnych i uzdolnionych do pracy ba- 
daczów, Akademia z największą gorliwością 
śledzi ich usiłowania i pomaga im do zor- 
ganizowania się dla tem lepszego prowadze- 
nia badań, Ns tej drodze kroczyć należy do 
postępu, polegającego nie na chwilowych 
efektach, ale na konsekwentnej pracy, repre- 
zantowanej przez należycie przygotowanych 
i w przedmiocie zamiłowanych współpraco- 
wników. Akademia z pewnością, nigdy kie- 
runku tego nie opuści, (Oklaski). 


| 
| 


«zein" i całą działalność literacką; nagrodę 
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Z kolei prof. dr. Maryan Smoluchow-! 
ski wygłosił oklaskami przyjęty wykład p. t.: 
„Ewolucya teoryi atomistycznej*, 

Wreszcie gen. sekretarz prof. dr. Ula- 
uowski ogłosił nazwiska nowych członków i 
Przyznane nagrody. Na wydziale filologi cznym 
ezłonkiem-korespondentem mianowany dr. Ka- 
zimierz Nitseh, prof. filologii słowiańskiej 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Na wydziale 
bistoryczne-filozoficznym członkiem czynnym 
krajowym dr. Stanisław Krzyżanowski, 
prof. historyi na Uniw. Jagiellońskim, Człon. 
kami - korespondentami: dr. Karoł Kadlec, 
prof. Uniw. czeskiego w Pradze i dr. Kazi- 
mierz Twardowski, prof. filozofii na Uni- 
wersytecie we Lwowie. 

Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
kwietnia b. r. Najj. Pan zatwierdził wybory, 
dokonane d. 28 maja 1910 r. następujących 
członków zagranicznych: na wydziale filo- 
logicznym jako członków czynnych zagra- 
Nicznych: Aleksieja Aleksandrowicza Sz ach- 
matowa, profesora języka rossyjskiego 
na Uniwersytecie w Petersburgu; dr. Ul- 
rycha Wilamowitz-Moelendorfa, profe- 


Sw.: Nie... 

Obr. dr. Hołubowiez zabrawszy Z 
kolei glos, postawił wniosek, aby świadka 
przesłuchać nadto na całe zajścia KA 
sytecie, oraz na okolirzność, że strzelano p 
że z polskiej strony i že z tej struny padły 
pierwsze strzały. 

Prok. Państwa pozostawił wniosek 
ocenienin trybunału. Na wypadek tyiko, giy 
by trybunał przychylił się do wniosku anro- 
ny, domagał się prok. Panstwa, by świcie 
przesłuchany został także na wszystkie oko- 
liczności, odnoszące się do jego osoby, a uich 
nowicie co do jego udziału w wiecu na Uni- 
wersytecie i w „Sokole“, tudzież na wszyst- 
kie okoliczności, poprzedzające dzień 1 lipca 
1910. 


Sw.: Nie... 

Przew.: Czy mógłby alumn być przez 
całą noc nieobecny w seminaryum ? 

Sw.: To się jeszcze nigdy nie zdarzyło. 
Muszę tutaj dodać, że p. Szyszkewycz w dniu 
1 lipca 1910 otrzymał zezwolenie na wyda- 
lenie się z gmachu seininaryjnogo. Widzia- 
łem go nawet, jak wychodził z gmachu se- 
minaryjnego w ubraniu cywilnem. P. Szyszke- 
wycz często wychodził w ubraniu cywiłnem 
na miasto, gdyż rektorat wiedział o tem, że 
p. Szyszkewycz chodzi do drukarni robić ko- 
rektę z dzieła jednego z księży ruskich. 

Obr. dr. Starosolski postawił na- 
stępnie wniosek, aby trybunał przesłuchał 
świadka na okoliczność, że rektorat gr. kat. 
seminaryum duchownego w marcu 1907 nie 
puszczał alumnów na Uniwersytet z powodu 
t. zw. „czyszczenia Uuiwersytetu*, oraz na 
okoliczność. że w marcu 1910 insułtowano 
alumnów ruskich ze strony polskiej i że ci 
alumni z powodu tego żalili się przed swą 
władzą seminaryjna. 

Prok. Państwa sprzeciwił się temu 
wnioskowi, jako dla sprawy obojętnemu. 


Obr. dr. Hołubowiez zgodził się z 
dodatkowym wnioskiem prok. Państwa. | 

Trybunał po naradzie uchwalił świad- 
ka przesłuchać na okoliczności, przedstawio- 
ne przez obronę. gdyż mogą one przyczynić 
się do wyjaśnienia sprawy. i 

Przew: Czy był pan na wiecu w 


Sora filologii klasycznej na Uniwersytecie w Trybunał po naradzie uchwalił wnio- BOŻE. Nie 

Berlinie; jako członka-korespondenta: Anto- | skowi obrony odmówić. Prze. * iy wiedział pan o tym 
niego Meilleta, prof. językoznawstwa po- Osk. Ochrymowiez postawił nastę- a? A y l 
równawczego w College de France w Pary- | pnie wniosek, aby trybunał przesłuchał Sm Tk 


żu. Na wydziale matematyczno-przyrodniczym: 
czlonkiem czynnym zagranicznym: Jacquesa 
Loeba, prof. biologii w Instytucie Rock- 
fellera w Nowym Jorku. 

Nagrody otrzymali: z fundacyi Bar- 
czewskiego za piacę historyczną prof. Jan 
Bołoz Antoniewicz ze Lwowa za pracę 
„Grottgor* (2250 kor.); za dzieło malarskie 
p. Włodzimierz Tetmajer (2250 kor.), 
Z fundacyi Włodzimierza Spasowieza p. Hen- 
ryk Struve za dzieło „Historya Logiki ja- 
ko teoryi poznania w Polsce" (1500 kor.) i 
p. Józef Tretiak za monografię o Bohdanie 
Zaleskim (1500 kor.). Nagrodę z fundacyi 
imienia Mikołaja Reya 4000 kor., oraz me- 
dal złoty otrzymał Henryk Sienkiewicz 
za 8-me wydanie powieści „Ogniem i mie- 


świadka na okoliczność, czy w maju 1910 
podczas blokady bywał na Uniwersytecie i 
jakie poczynił wtedy spostrzeżenia, 

Prok. Państwa sprzeciwił się temu 
wnioskowi, gdyż kwestya ta została już do- 
statecznie wyjaśniona, 

Trybunał po naradzie odmówił wnio- 
skowi osk. Ochrymowicza z przyczyny, przy- 
toczonej przez prokuratora Państwa. 

kolei przystąpił trybunał do prze- 
słuchania dalszego 


Przew.: Czy wiedział pan o tem, że 
wiec zwoływał komitet ? 

Sw: Tak... 

Przew: Czy wie pan, kto do tego 
komitetu należał ? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: Kiedy pan wyszedł z domu? 

Sw.: O godzinie 7 rano, Poszedłem do 
jednego ze znajomych, zamieszkałego przy 
ulicy Mochnackiego, aby go się zapytać, kie- 
dy sprowadzi się do mieszkania akademika 
Palija na moje miejsce. Będąc u tego znajo- 
mego, dowiedziałem się, że za drzwiami znaj- 
duje się strażnica policyjna. Słyszałem wtedy, 
jak jeden policyant objaśniał drugiego, jak ob- 
chodzi się z karabinem. Słyszałem również, 
jak zapewne komisarz policyi wydawał po- 
lecenie, hy nie dopuszczono akademików gro- 
madnie idących na Uniwersytet. Wyszedłszy 


Św. ks. Dmytra Jaremy, 


32 lat, rel. gr. kat, wicerektora gr. kat. se- 
minaryum duchownego. 

Świadek ten po zaprzysiężeniu zeznał, 
iż w zasadzie wolno ałumnom wychodzić 
z gmachu seminaryjnego na miasto w rewe- 
rendach, wyjątkowo tylko i to z ważnych 


dr. Jonatana Warschanera 2000 kor. prof. 


dr. pk 1 Alda n wona ARE przyczyn MIA łaszają sje | 94 znajomego, spotkałem się z kolegami, po- 
z Zasresu fizyoiogii i patologii; nagrodę z Osk, Kruk i Jaworski zg. aszają się wracającymi z wiecu w „Sokole“. Od nich 


fundacyi Simona 900 kor. prof. dr. Wacław 
Sierpiński ze Lwowa za ogół prac z czy- 
stej matematyki, ogłoszonych po polsku wr. 
1909 i 1910. 


u przewodniczącego z prośbą o zezwolenie 
na wydalenie się z sali sądowej. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym podsądnym w zao- 
czności, 

Następnie zeznawał 


dowiedziałem się, że wiec został przeniesio- 
ny na Uniwersytet. Udałem się jeszcze na 
śniadanie, a okolo godziny 7:45 rano przy- 
szedłem na Uniwersytet. 

Przew.: Co było na wiecu? | 

Sw.: Na wiecu przemawiał Zaliźniak. 

Przew.: Qzy przypomina pan sobie 
roś z jego przemowy? 

Sw.: Nie, gdyż wyszedłem zaraz z sa- 
MINĘ , 

Przew.: Dokąd pan się udał ? 

Sw.: Na kurytarz boczny. 

Przew.: Co pan tam robił? 

Sw.: Spacerowałem po kurytarzu bocz- 
nym i głównym. Widziałem następnie jak 
30—40 akademików budowało barykadę. 
Wkrótce wyszli z sali III. akadomicy ruscy 
ze śpiewem na ustach. Stalem wtedy już ko- 
ło barykady. Widziałem następnie na bźry- 
kadzie dyr. Jordana. jak coś mówił do zbli- 
żających się akademików ruskich. Wyskaki- 
walem na barykadę, chcąc ją przejść. Stojąc 
na barykadzie chciałem wyrwać jednemu z 
akademików ruskich laskę, aby mieć coś dla 
obrony, gdyż ze strony polskiej z po za ba- 
rykady zaczęto rzucać na nas polana. a. 
mawszy jednak uderzenie polanem w u 
zeskoczyłem z barykady i udałem się w głą 


= 


Kraków, 20 maja. W dzisiejszem uro- 
czyste posiedzeniu Akademii Umiejętności 
wzięli udział Ich Ekse.: P, Minister Wacław 
Zaleski i P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyń- 
ski, dalej prezydent miasta dr. Leoi inni na- 
czelniey władz. Obocni byli z pośród przy- 
byłych następujący członkowie Akademii: 
Abraham, Aszkenazy, Balzer, Finkel, Franke, 
Tladaczek, Kallenbach, hr. Piniński, Puzyna, 
Smołka, Wojciechowski, 

„Kraków, 20 maja. W posiedzeniu Aka- 
demii wzięli także udział: radca Dworu Ja- 
rosław Goll, członek czynny Akademii, pro- 
fesor historyi na Uniwersytecie w Pradze; 
JE. Kazimierz Chłędowski z Wiednia, Samuel 
Diekstein z Warszawy. 

JE. ks, Arcybiskup Bilczewski nadesłał 
telegram : „Biorę serdeczny udział w dzisiej- 
Szym święcie Akademii i przesyłam „Szczęść 
Boże“ w pracy“, 


św. Omełan Rewiuk, 


lat 24, rel. gr. kat., słuchacz praw. 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos prokurator Pam- 
stwa i sprzeciwił się zaprzysiężeniu na pod- 
stawie $ 170 1. 1 proc. karn., gdyż świadek 
w czasie zajść na Uniwersytecie lwowskim 
w dniu 1 lipca 1910 był po stronie eksce- 
dentów i nie jest wolny od podejrzenia, iż 
brał także czynny udział w karygodnych zaj- 
ściach. 

Obr. dr. Hołubowiez sprzeciwił się 
wnioskowi prok. Państwa, gdyż świadek mógł 
znaleźć się tam przypadkowo, podobnie jak 
świadkami zajścia byli akademicy polscy. 

Trybunał po naradzie uchwalił świad- 
ka zaprzysiądz, gdyż wynik dotychczas prze- 
prowadzonej rozprawy nie wykazał, by świa- 
dek m czynny udział w karygodnych zaj- 
ściach. 
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'ok. Państwa zastrzegł sobie od ; kać polan. Gdy 

AZEJ. OE iżalenie nia. | Surjtarza głównego, aby poszukać polan. Gd; 

ado J uchwały trybunału ewentualne zażalenie nie- stanałem koło skrytki, gdzie już było kilku 

ago" RER Moe „a akademików ruskich, jakiś akademik- Żyd nie 

(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 7 aa (po zaprzysięzeniu świadka): | chojał nam skrytki tej pozwolić otworzyć. Na 
iwowskim w duiu 1 Jipea 1910). Czy widział pan p. Ochrymowicza strzela- | to jeden z akademików ruskich odezwał się 


jącego? 

Sw.: Tak... Szedłem właśnie z kury- 
tarza głównego ku kurytarzowi bocznemu. 
Wtedy to spostrzegłem p. Ochrymowieza, sto- 
Jącego w kurytarzu bocznym, bliżej jednak 
kurytarza głównego i zwróconego twarzą w 
stronę kurytarza głównego. P. Ochrymowicz 
miał rękę wyciągniętą w górę i,oile mi się 
zdaje, dwa razy wystrzelił z rewolweru. Od 
tych strzałów posypał się na mnie tyrk z 
sufitu. 

„_ Przew.: Jak p. Ochrymowicz miał wj- 
ciągniętą rękę? 

Sw.: Skośnie w górę. 

Przew.: Qzy wie pan, zkąd p. Ochry- 
mowicz miał rewolwer? 

Sw.: Nie wiem. 

Prok.: W jakim momencie zajść strze- 
Ochrymowicz ? I 
Sw.: Szedłem właśnie od ś. p. Kocki, 
który ranny leżał na kurytarzu. ' 

Prok.: Czy po strzale p. Ochrymowi- 
cza słyszał pan dalsze strzały ? 

Sw.: Zdaje mi się, że już nie było dal- 
szych strzałów. Słyszałem tylko inne strzały 
równocześnie ze strzałami p. Ochrymowieza. 

Prok.: Czy widział pan, aby p. Ochry- 
mowicz odbierał od kogo rewolwer? | 

Sw.: Nie... Widziałem tylko, jak Wio- 
dzimierz Lewicki trzymał Ochrymowicza za 


rękę. à i : 
= Obr. dr. Oehrymowiez: Czy widział | kroków zobaczyłem Kocke. Kocko leżał za 


pan może, jak Ochrymowicz wyciągał rewol- | drzwiami, prowadzącemi do miejsca ustępo- 
wer z kieszeni? | wego. Leżał głową bliżej ściany. 


do owego akademika-Żyda: „Zabyraj sia, 
ne prowokuj!*. Polan w skrytce nie było, 
tylko kosz na drzewo, którym rzuciłem w 
stronę, zkąd na nas padały polana. Ktoś kosz 
ten później odrzucił, W tej chwili usłysza- 
łem strzały przed sobą przy końcu kurytarza 
głównego. 
Przew.: Qzy widział pan strzelają- 


Lwów, 20 maja. 
(Sześćdziesiąty dziewiąty dzień rozprawy), 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, prezydent Obe rtyński, otworzyło 
godzinie 9:40 przed południem, nie jawili się 
podsądni Teodozy Stawnyczyj, Iwan Hyny- 
łewicz i Dektorjuk, 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przeprowa- 
dzić rozprawę przeciw tym podsądnym w za- 
oczności. 

Wchodzi na salę 

św. ks. Hilary Pańkowski, 
lat 43, rel, gr. kat., rektor gr. kat. semina- 
ryum duchownego. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Ksiądz rektor powołany jest na stwierdzenie 
okoliczności, jakie są zwyczaje w semina- 
ryum, gdy alumni chcą wyjść z gmachu se- 
minaryjnego ? 

Sw.: Alumni mają w zasadzie chodzić 
w rewerendach. Otrzymują jednak zezwolenie 
czasem na wyjście w ubraniu cywilnem. — 
O zezwolenie na wyjście musi alumn prosić 
rektora lnb prefekta. Otrzymuje wtedy taki 
alumn karteczkę, którą przy wyjściu z gmachu 
seminaryjnego musi oddać oddźwiernemu. Bez 
takiej kartki oddźwierny nikogo z gmachu 
nie wypuści. 

Przew.: Ozy alumn powracając z mia- 
musi się zgłaszać u rektora lub prefekta? | 


h? | 
żę Sw.: Nie... Widziałem tylko dym koło 


zwi łowych. 
A Tie słyszał pan z początku 
po na Dwa... Na odgłos tych strzałów 
akademicy ruscy zaczęli uciekać. Ja schow a- 
łem się we OE okna. Tutaj stojąc, słysza- 
rzały. 
te e kk huk tych strzałów pana 
dochodzia ? 

Sw.: Zdawało mi się, że to była już 
obustronna strzelanina. 

Przew.: Co było potem? 

Sw.: Po tych strzałach nagłe nastala 
cisza. Przedemną koło barykady nie było ni- 
kogo. Po chwili akademicy ruscy zaczęli zno- 
wu iść naprzód. Wtedy padły znown dalsze 
strzały. 

Na odgłos tych strzałów zaczęli akade- 
miey ruscy znowu uciekać. Razem z nimi 
uciekałem także i ja. Zaledwie zrobiłem 5 


lał p. 


sta, 


s 


Przew.: W którą stronę zwrócony był 
Kocko głową? 

Sw.: W stronę kurytarza bocznego. 
Zdawało mi się, że Kocko w tej chwili 
upadł. 

Przew.: Czy był kto koło niego? 

Sw.: Byli koledzy. 

Przew.: (o oni robili? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: Dlaczego powiada pan, że 
Kocko w tej chwili upadł ? 

Sw.: Kocko ruszał nogą, i przechylił 
głowę na lewo. Rana jeszcze nie krwawiła. 
Później zobaczyłem na czole Kocki kilka 
kropli krwi, a niebawem zaczęła krew try- 
skać fontanną. Odchodząc od Kocki, zoba- 
czyłem strzelającego Ochrymowicza. Nastę- 
pnie powróciłem znowu do Kocki. 

Przew.: Czy strzały padały wtedy je- 
szcze dalej? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. Zda- 
je mi się jednak, że już strzałów nie słysza- 
łem. Widziałem następnie, jak wnoszono 
Kockę na ganek, prowadzący do miejsca 
ustępowego., 

Przew.:Jak Kockę tam wnoszono? 

Sw.: Nogami naprzód. 

Przew.: Qzy widział pan, jak go tam 
położono? Czy obraeano Kockę? 

Sw.: Nie... Głową zwrócony był Kocko 
do drzwi kurytarza głównego. 

Przew.: Czy był pan na ganku, pro- 
wadzącym do miejsca ustępowego ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy długo pan tam się za- 
trzymał ? 

Sw: Dość długo. Gdy wyszedłem była 
już policya w bocznym kurytarzu. Poszedłem 
wobee tego popatrzyć się, co policya robi. 

Przew.: Czy był pan przesłuchany na 
Uniwersytecie ? 

Sw.: Nie chciałem zeznawać, gdyż nie 
wiedziałem, czy jestem przesłuchiwany jako 
świadek, czy też jako oskarżony. Z Uniwer- 
sytetu wyszedłem dopiero o godz. 1 w nocy. 

Prok.: Czy wie pan o tem, że Kocko 
należał do komitetu? Może pan dowiedział 
się o tem później? 

Sw.: Nie dowiadywałom się o tem, to 
było dla mnie mało ważne. 

Prok.: Powiedział pan, że poszedłeś 
na wiec... Dlaczego pan z wiecu wyszedł ? 

Sw.: Myślałem, że tam będzie coś nad- 
zwyczajnego, widząc takie przygotowania ze 
strony policyi. Tymczasem mówiono o znanej 
mi sprawie. 

Prok.: Dlaczego pan nie wyszedł z Uni- 
wersytetu ? 

Sw.: Nie zdaję sobie z tego sprawy. 


Prok.: Czy mieli akademicy rusey 
laski ? 

Sw.: Tak... 

Prok.: Czy takie grube koły, jakie 


tutaj są w sądzie? 
Sw.: Takich nie widziałem. 
Prok.: Czy widział pan broń u kogo? 
Sw.: Nie. 
Prok: Czy oprócz p. Oehrymowicza 
widział pan kogo strzelającego po stronie 


dr. 
Ewyn, oraz osk. Ochrymowicz. 
Wchodzi na salę 


św. Ołeksa Boxdun, 


łat 24, rel. gr. kat., słuchacz IL. r. praw. 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka zabrał głos prokurator Państwa 
i sprzeciwił się zaprzysiężeniu tego świadka 
z tych samych powodów, które przytoczył 
przy uzasadnieniu swego wniosku o nieza- 
przysiężenie świadka poprzedniego. 

Obr. dr. Hołubowiez sprzeciwił się 
wnioskowi prok. Państwa również z tych sa- 
mych powodów, jakie przytoczył poprzednio. 

Trybunał po naradzie uchwalił świad- 
ka zaprzysiądz, gdyż dotychczasowa rozprawa 
nie dała podstawy do przypuszczenia, by 
świadek brał czynny udział w zajściach na 
Uniwersytecie w dniu 1 lipca 1910. 

Prok. Państwa zastrzegł sobie zażale- 
nie niewaźności. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy widział pan p. Ochrymowicza dnia l 
lipca 1910? 

Sw.: Widziałem go stojącego w kury- 
tarzu bocznym bliżej sali III., jak odbierał 
jakiemuś akademikowi rewolwer z ręki. 

Przew.: Jak trzymał ów akademik 
rękę ? 

Sw: Miał wyciągniętą wtedy 
w kierunku poziomym. 

Przew.: Gdzie pan stał wtedy? 

Sw.: Po lewej stronie p. Ochryinowi- 
eza bliżej kurytarza głównego. 

Przew: Go zrobił p. Ochrymowicz, 
wyrwawszy owemu akademikowi rewolwer? 

Sw.: Ochrymowicz strzelił dwa lub trzy 
razy. 

Przew.: W którą stronę strzelał p. 
Ochrymowicz? 

Sw.: Skośnie w górę... 

Obr. dr. Hołubowiez wniósł 0 prze- 
słuchanie świadka, podobnie jak świadka 


rękę 
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poprzedniego, na temat zajść na Uniwersy- 
tecie. 

Prok. Państwa pozostawił decyzyę 
co do tego wniosku ocenieniu trybunału. 

Trybunał po naradzie uchwalił przy- 
chylić się do wniosku obrony. 

Przew.: Po co przyszedł pan na Uni- 
wersytet? 

Sw.: Przyszedłem po frekwentacyę. 

Przew.: Czy wiedział pan o tem, że 
wiec ma odbyć się w „Sokole“? 

bw. Mak... 

Przew.: Zkąd pan o tem się dowie- 
dział? 

Sw.: Mówiono o tem powszechnie wśród 
akademików ruskich. 

Przew.: Czy wie pan o tem, że wiec 
ten zwoływał komitet ? 

Sw.: Nie o tem nie wiem. 

Przew.: O której godzinie przyszedł 
pan na Uuiwersytet? 

Sw.: Około godziny 8 rano. 

Przew.: Co pan zauważył u akade- 
mików ruskich? Czy mieli grube laski? 

Św.: Widziałem tylko zwykłe laski. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w 
sali IIT.? 

' Bw: Nie... Spacerowałem z medykiem 
Schenkerem po kurytarzu głównym i bocz- 
nym. Widziałem, jak 15 akademików wycią- 
gało z sali I. ławki. Jeden z akademików 
chciał ławki te przeleźć, ale go nie puszczo- 
no, wołając do niego: „Pójdziesz ty, hajda- 
mako“. Niebawem weszli w kurytarz główny 
akademicy ruscy. 

Przew.: Czy gdy budowano baryka- 
dę, był kto z akademików ruskich w kury- 
tarzu głównym? 

Sw.: Tak... Kilku spacerowało w ku- 
rytarzu głównym. 

Przew.: (o pan widział jeszcze ? 

Sw.: Gdy akademiey ruscy przyszli do 
barykady, zaczęli bić laskami o łuwki i wo- 
łać: „Procz, usunuty*. 

Przew.: Czy widział pan wtedy na 
barykadzie pana Jordana? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Co nastąpiło potem? 

Sw.: Z polskiej strony zaczęto rzucać 
polana. 

Przew. Kto rzucał polana? 

Sw.: Akademicy polscy i woźni w uni- 
formach. 

Przew.: Co było potem? 

Sw: Wkrótce padły strzały. Fiuk tych 
strzałów doszedł mnie z przodu od końca 
kurytarza głównego. 


Przew.: (zy widział pan dym i 
błysk? 
Sw.: Nie... 


Przew.: Co pan wtedy zrobił? 

Sw: Zacząłem wraz z innymi uciekać 
i doszedłem do sali IL. Odwróciwszy się, 
widziałem latające polana. Po chwili, gdy 
nastała cisza, akademiey ruscy zaczęli zno- 
wu iść naprzód. Wtedy posypały się dalsze 
strzały. Nagle zobaczyłem, jak upadł Kocko. 
Upadał na wznak. 

Przew.: Gdzie pan wtedy stał ? 

Sw.: Koło sali II. 

Przew: Czy Kocko upadł na ścianę. 
czy wprost na ziemię ? 

Sw.: Na ziemię. Widziałem, jak zaraz 
po jego upadku na ziemię trysnęła z rany 
na czole Kocki fontanna krwi. 

Przew.: Co pan potem zrobił? 

Sw.: Upadek Kocki wywarł na mnie 
przykre wrażenie, dlatego odszedłem w ku- 
rytarz boczny. Idąc tam, widzialem strzelają- 
cego Ochrymowicza, 

Przew.: Czy po upadku Kocki słyszał 
pan dalsze strzały ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy strzały p. Oehrymowicza 
były ostatnie ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy widział pan kiedy weszła 
na Uniwersytet policya? 

Sw.: Policya weszła na Uniwersytet 
w minutę, lub w dwie minuty po strzałach 
p. Ochryjmowicza, 

Przew. Czy był pan przesłuchiwany 
na Uniwersytecie ? 

Sw.: Nie... Pan 'sędzia powiedział mi, 
że mogę nie zeznawać, 

Przew.: Gzy to byl pan radca Ry- 
bieki? 

Sw: Przesłuchiwał mnie drugi jakiś 
pan sędzia. 

Przew.: O której godzinie wyszedł pan 
z l niwersytetu ? 

Sw.: O godzinie 11 wieczorem. 

Wchodzi na salę 


św. Eugeniusz Konowalee, 


lat 21, rel. gr. kat., słuchacz II. roku praw. 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos prok. Państwa i 
sprzeciwił się zaprzysiężeniu na podstawie 
$ 170 I. 1 proc. karn., gdyż według zapisku 
sędziego śledczego świadek ten był na Uni- 
wersytecie internowany i przesłuchiwany jako 
podsądny. q 

Obr. dr. Hołubowicz sprzeciwił się 
wnioskowi prok. Panstwa. 

Trybunał po naradzie uchwalił 
świadka nie zaprzysięgać, opierając się na 


motywach przytoczonych przez prok. Pan- 
stwa, gdyż przeciw świadkowi toczą się je- 
szcze dochodzenia z powodu wzięcia przez 
niego udziału w zajściach na Uniwersytecie 
w dniu 1 lipca 1910. 

Przew.: Pan powołany został na stwier- 
dzenie okoliczności, że widział pan p. Re- 
szetyłę na wiecu w sali IIL? 

Sw.: P. Reszetyły nie widziałem. 

Przew.: Czy był pan na wiecu? 

Sw.: lak... Stałem przy drzwiach. 

Przew.: zy nie widział pan p. Re- 
szetyly wychodzącego z sali III? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Co pan zrobił z sobą po 
wiecu ? 

Sw.: Poszedłem w boczny kurytarz re- 
ktorski, gdyż nie mogłem docisnąć się do 
kurytarza głównego. Stojąc w tym kury- 
tarzu koło okna, spostrzegłem jakiegoś męż- 
czyznę stojącego na sągach. Odniosłem 
wtedy wrażenie, że mężczyzna ów skoczył 
z okna sali III. Mężczyzna ten zlazł później 
z sągów drzewa i uciekł. 

Przew.: Kiedy to pan zobaczył? 

sw.: Było to w chwili, gdy padły 
pierwsze strzały. 

Przew.: Jak ów mężczyzna był ubrany? 

Św.: W czarne ubranie marynarkowe. 
Twarzy jego jednak nie widziałem. 

Przew.: Co pan jeszcze widział? 

Sw.: Później słyszałem dalsze strzały. 
Po tych strzałach zobaczyłem stojącego na 
oknie wraz z trzema innymi p. Reszetyłę, 
P. Reszetyło był silme zdenerwowany. 

Przew.: Czy widział pan, jak p. Re- 
szetyło skoczył z okna? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Więc nie wie pan, 
z nim stało ? 

Sw.: Nie... W tej chwili nadeszła po- 
licya, która internowała mnie w sali VI, 

Na tem o godzinie 1 min. 15 po po- 
ładniu odroczył przewodniczący dalszy 
ciąg rozprawy do poniedziałku, 29 b. m., 
godziny 9 rano. 


co się 


OSTATNIA POCZTA. 


~= Najj. Pan przyjął wezoraj w Gü- 
doll6 ministra bonwedów Hazaia na osobnem 
posłachaniu. l 

Po poładniu Najj. Pan wyjechał na 
przejażdżkę, ale już po upływie pół godziny 
musiał wrócić z powodu deszczu. 

== Wiener Zeitung ogłasza Najw. roz- 
porządzenie Cesarskie z dnia 15 maja b. r. 
w sprawie ulg państwowych dla włości 
rentowych i rozporządzenie Ministerstwa 
sprawiedliwości w sprawie przydzielenia gini- 
ny Jnszezyna do okręgu sądu powiatowe- 
go w Żywcu. 

= W Sejmie węgierskim pod- 
czas dyskusyi nad etatem ministerstwa han- 
dlu minister skarbu dr. lmkaes oświadczył 
w zastępstwie ministra handlu, że rozdział 
ministerstwa handlu na ministerstwo handlu 
i komunikacyi ma wprawdzie ga sobą wiele 
korzyści, jednakże są także strony ujemne. 
jak n. p. możliwość kolizyi między polityką 
komunikacyjną a cłową. Minister jest jednak- 
że za dalszą decentralizacyą kolei państwo- 
wych. 

Podczas dyskusyi nad etatem minister- 
stwa oświaty minister Ziehy oświadczył się 
za tolerancyą na polu wyznaniowem i naro- 
dowem, jednakże supremacya węgierska musi 
być w sposób prawny utrzymana. Wskazał też 
na niebezpieczeństwo z powodu nadmiernego 
napływu uczniów do szkół średnich i ubole- 
wał nad smutnymi stosunkami na polu szkol- 
nietwa ludowego. Liczba szkół ludowych jest 
tak mała, że 288.000 dzieci nie może pobie- 
rać nauki szkolnej. 

== Król Piotr serbski w towarzy- 
stwie ministra spraw zagranicznych Milova- 
novica wyjechał wczoraj z Belgradu do Pa- 
ryża. Na czas nieobecności króla następca 
tronu, ks. Aleksander, objął regencyę, 

== Bułgarskie dzienniki opozycyjne roz- 
pisują się w dalszym ciągu O zabiciu ka- 
pitana bułgarskiego Georgiewa na 
granicy tureckiej, podnosząc, 14 wśród opinii 
publicznej panuje wielkie wzburzenie i nad- 
używają tego zajścia do ostrych ataków prze- 
ciw rządowi. Zapowiedzianego na jutro nabo- 
żeństwa żałobnego za dnszę Georgiewa, urzę- 
dzonego przez korpus oficerski, rząd zakazał, 
obawiając się wzrostu wzburzenia opinii pu- 
blicznej. Na dziś zapowiedziano wielki mee- 
ting protest. | m. 

Dzienniki rządowe usiłują uspokoić opi- 
nię publiczną. i 

= 0 stanie rzeczy w Turcyi nad- 
chodzą następujące nowe wieści: Podczas 
wczorajszego selamliku miały miejsce zajścia, 
które dały powód do pogłosek o zamachu na 
sułtana. Gdy sułtan z pałacu swego wyjechał 
na selamlik, 12 Kurdów, przybyłych z Erze- 
rumu, chciało mu wręczyć petycyę, przeciw 
nielegalnemu przywłaszczeniu sobie, ziemi 
przez szefa Kurdów Husleina baszę. Swita i 
policyanci wstrzymali Kurdów i aresztowali 


ich. Zajście to wywołało wśród publiczności 
wielką panikę. Jeden z oficerów konnicy 
spadł z konia i zwichnął nogę. Kurdów, po 
przesłuchaniu, wypuszczono na wolność. 

Przeszło stu deputowanych zażądało 
przedłużenia sesyi parlamentu, która ma sie 
skończyć 27 b. m. Wielki wezyr jest przeci- 
wny przedłużeniu sesyi, natomiast jest za 
wcześniejszem zwołaniem parlamentu w je- 
sieni. 

W miejsce zawieszonego dziennika Tan- 
min pojawił się wczoraj nowy dziennik p. t. 
Dèenin pod kierownictwem byłego ministra 
skarbu Dżawid beja. Także zawieszono wczo- 
raj inne dzienniki pojawiły się pod innymi 
tytułami. 


Z kół rządowych meksykańskich 
nadchodzi wiadomość, że prezydent Diaz 
dnia 24 lub 25 złoży prezydenturę, 


TELIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 20 maja. W sprawie zbrodni 
przy ulicy Szlak, przybyła dziś rano na miej- 
sce komisya sądowa i przeszukiwała stojące 
w nyży kufry zamordowanej. W jednym z 
tych kufrów zmarla miała przechowywać pa- 
piery wartościowe i książeczki oszczędności. 
Pogrzeb zamordowanej odbył się dziś po po- 
łudniu, 

Wiedeń, 20 maja. P, Minister handlu 
zamianował starszymi zarządeami pocztowy- 
mi zarządców pocztowych: Aleksandra O r- 
łowskiego w Oświęcimia i Włodzimierza 
Tcehórzewskiego w Zakopanem. 

Wiedeń, 20 maja. P. Minister wyznań 
i oświaty hr. Stuergkh wystosował pismo kon- 
dolencyjne do wdowy po š. p. Mahlerze. 

Karlsbad, 20 maja. Rząd angielski za- 
mierza utworzyć tu wicekonsulat. 

Bialogród królewski, 20 maja. (Stuhl- 
weissenburg). W mieście i okolicy burza gra- 
dowa wyrządziła olbrzymie szkody w zasie- 
wach i ogrodach. 

Berlin, 20 maja. komisya parlamen- 
tarna przyjęła ustawe wyborczą dla Alzacyi 
i Lotaryngii. 

Berlin, 20 maja. Taba posłów Sejmu 
pruskiego przyjęła dziś w trzeciem czytaniu 
w imiennein głosowaniu 156 głosami prze- 
ciw 155 ustawę o paleniu zwłok. 

Paryż, 20 maja. Minister wojny zapo- 
wiedział, że wkrótce wyszle Krancya jeszcze 
15.000 żołnierzy do Marokka. 

Londyn, 20 maja. R. król portugalski 
Manuel odwiedził wraz z matką wczoraj 
króla Jerzego. 

Londyn, 20 maja. Do Daily Mail do- 
noszą » Meksyku, że wezoraj po południu 
przedłożono Izbie ustawę amnestyjną; na 
mocy tej ustawy mają być wypuszezeni na 
wolność więźniowie polityczni, znajdujący się 
joszcze w więzieniu. 

Greven (Westfalia), 20 maja. Wydalo- 
no z powodu lokautu 12.000 robotników tka- 
ckich, należących do chrzościjańskiej organi- 
zacyl zawodowej. 

Hankau, 20 maja. W miejscowości 
Cangsza odbył się wieć, w którym wzieło 
udział kilka tysięcy osób z prowineyi Hanau. 
Wiec uchwalił rezolucyę przeciw oddaniu 
kolei w zarząd korony. Gubernator jest bez- 
silny. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 20 maja. W  Oarskiem 
siole odbył się wczoraj wieczorem obiad dla 
niemieckiego następcy tronu. Car wzniósł 
toast na pomyślność gosci. 

Petersburg, 20 maja. (Tel. pryw.). Na 
posiedzeniu Koła polskiego rozważano mię- 
dzy innemi projekt ograniczenia kolenizacyi 
niemieckiej w guberniach południowo-zacho- 
dnich, nad którym dyskutowała już komisya 
wniosków prawodawczych. Po rozpatrzeniu 
projektu Koło postanowiło utrzymać swą da- 
wniejszą decyzyę głosowania przeciw proje- 
SER wi 

ctersburg, 20 maja. (Tel. pryw.) 
Ww kołach poselskich n ś LEŚ A 
ferye letnie Dumy rozpoczną się 26 b. m. i 
będą trwały do 28 października. 

Petersburg, 20 maja. (Zel. pryw.). We- 

dług informacyj zasiągniętych w departa- 
mencie wyznań obcych, okazuje się, że wia- 
domość podana w iieczy, jakoby duchowień- 
stwu katolickiemu w gubernii grudzieńskiej 
polecono wygłaszać kazania po rossyjsku, 
Jest nieprawdziwa. Departament nie wydawał 
wcale takiego rozporządzenia. 
, Moskwa, 20 maja. Przybył tu dyrektor 
Instytutu pasteurowskiego prof, Miecznikow, 
który wraz z pp. Burherem, Salimbelim i 
Jamatuchą należy do ekspedycyi naukowej, 
udającej się celem przeprowadzenia studyów 
nad tuberkulozą i dżumą do gubernii astra- 
chańskiej. 


Odpowiedzialay redaktor: 


Ańsm Mreshowleeki. 
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Japońską letnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia 


Ww Aiadysiawa Podhalicza 


przy ulicy Akademickiej I. 3. 


Jest to jedyne miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
i znakomite ciastka. Wieczorem przy świetle lamp japońskich weranda jest atrakcyą publiczności tej części miasta, wybrednej co do mrożonej kawy i lodów. 


EE 


nET m2 -m 


NADESŁANE. 
KA R L Ś B AD „DE i Kołaczkowski” 22 


A ieina, dom Stadi Athen, 
Kreuzstrasse (naprzeciw kolumnady Mühlbrunnu). 
— — pa 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
cc 


C. k. uprzyw. galic. akc. 


BANK HIPOTECZNY 
Oddział depozytowy 


przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 
od 500 kor. począwszy 


z oprocentowaniem 4'4 od sta, 


Kwoty do 200% kor. wypłaca bez wy- 
powiedzenia. 


D 0 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 


Lwów, dnia 20 maja. płacą | żądają 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. EEn 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 698 —| 706 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 

o zł. 200 (400 kor.) . = 461 — 1479 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|557 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 582 —|540 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70; — — 
non» Ála pr. w. a. los w 50 1. 99 —| 99 70 
„diś n £ pr. w. a. 60 1. po 200 k. © | 98 —| 93 70 
„ kraj. 41ję pr. w. a.los w511. * | 99 30/100 — 
» n» 4Dpr. w. a. los w571 9 | 93 70| 94 40 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. © 
pierwsza emisya) . . . . . © | 96 50 — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. '* 
los w 417], lat . E - - © | 9650] — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . * | 92 10| 92 86 

Banku gal. ziem. kr. 4'4% 601. ' | 98 80| 99 50 

Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 9% 50| 99 26 

IM. Obligi za 100 kor. a 

Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a. © | 98 —.| 98 70 

Bukow, fund. propin. 5 pr. w.a a. [100 %/0/101 40 

Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em) s | — —| — — 

" " „ 4thpr. (3em.) w | 99 10| 92 80 
s z „ 4 pr. (4 em.) 82 20l 62 9e 

Kol, lokalne dtto 4 pr.. , . . 91 80| 3% 50 

Pożyczka m. Krakowa . , . . 90 70] 91 46 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

a roku 1883 . . , , A Gs 33 60] 34 3t 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr. o s9 o0) 9¢ 30 

n n» _ 4 konwen,, 32 10| 92 80 
szkolna krajow, 4 pv. 
r. 1908, SAY Hi 80| 92 50 
IV. LOE. 
M, Krakowa po z. 20 (40 kor.). 160 —|108 ~- 
Y. Monety. u5 luz 

Dukat eesarski s . v oos * : Sj LL 45 

20 frankówka . s o so ooe 19 06 18 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 

> n A papierowych 253 41/253 ść 

100 marek niemieckich , s « >» 1i% 30I117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 18 maja 1911. 


A. Ogólny dłag państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
móaj-listopad s e . . „ . 92-35 9255 
styczeń-lipiee . . . . . a . 92855 9255 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . -. . . . . 9650 9670 
kwiecień-qaździernik 9660 9580 
mam | oaza 


Nem. e m NA 


BDZ HE EL R 


(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasge) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


TĘ 


o najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 
ma I. piętrze: 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon, 


Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redskcyi „Gazety Lwowskiej* ulica 


Prof. Dr. A. Szulisławski 


6. okulista 
powrócił i ordynuje ul. Jagiellońska 8. 


Sanatoryum Marjówka. 


Lwów, M. Reja 9, od maja Lwów 14 Marjówka, 
Dr. Józef Zakrzewski. 


Sezon zaczynam 
od 1 maja. Zgło- 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Akredytywy na wszystkie 
miejsca klimatyczne i ką- 
pielowe wydaje 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


szeniado 1 maja | W 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 20 maja 1911. 


Hotel George'a. 


PP. br. E. Mycielski z Sierszy, br. F. 
Korytowski z Zaleszczyk, hr. F. Resignier z 
Niska, br. J. Konopka z Krakowa, L. Horo- 
dyski z Tłusteńkiego. 

Hotel pod Trzema Koronami. 

P. B. Stanek z Wojciechowie. 

Hotel Elite. 
P. S. Zaleski z Rossyi. 
Hotel Austria. 


PP. R. Nawratil z Niepołomic, B. Orze- 
chowski z Kalnikowa. 


Hotel City. 


Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. : ć c AE: PP. M. Finiti z Czerniowiec, W. Mittel- 

TOPET NWN CZ | Odwrotnie bez doliczenia prowizyi. | staetz z Rossyi. 

Ę Koronowa waluta. płacą żądają c Koronowa waluta. płacą Tore Koronowa waluta płacą żądają 
L . Mk. 3% u -rame "EZ A) i % * 39 50 
o, 1860 Go 500 sł. m a 15975 16575 E. Obligacye indemnizacyjne. Pali % st kj m mie 260- — 

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 213— 219— | Kroacyi i Slawonii 92-05 93-05 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 7150 7750 

n 1864 po 100 zł. ś 31l— 317— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 91:90 9280 Ę » weg. tow. 5 zł, . . 49—  5bó-- 

pow IEE wo ADAC o e „ o Biibaa Ei : A Losy fund. Ao Rudolfa 10 zł} 70— 76— 
Listy zast.domen państ. po120zł.5pr. 285-— 286 — 6. Inne publiczne pożyczki. Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 256— 266:— 

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa R a z r. 1878 e 5 pr. 102:50 —'— |Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 

entowanych krajó , oż. kraj. Bukowiny z r, los 

l eo k m a R za 200 kor. 4 pr. . .'. . . . 9380 9415 J. Akcye banków (za sztukę). 

"UR pas hi i wolna od podatku a) WEGO Moya pa. propinacyjne los AD ad mok Ryż ATE. p kof, ; Rz pon 
pw. n CJĘ 0 5 ZA r s ee D '6 '65 | Peszt. Banku handl. 0 © . 3945 — == 
Austr. renta w wal. kor. wolna od pags gzgg | gab PO. kr. z roku 1893 4 IE 9320 9415 | Zakł. kred. dla handlu i A "84340 GŁ4-40 
podatku 4 pr. . 235 9255 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9765 9865 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 81325 81425 
C. Obligacye kolejowe. F miasta Lwowa z r. 1896 de os gol A 20 kór i w mi- 
A A EE 0. 7 a ' a al. banku hip. zł. . . . . 100:— 705m 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. Apr. 98:40 94-45 Rp włoska za 100 lirów (98 ko- a ń ile han. i przem. 200 zł. 45)— 455: — 
Kol.. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne ron) Appro 0 o a oWóWA o a 7 —'-— | Banku dla krajów koronnych 200zł. 53476 53875 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113:45 11445 | Poż. serb. me za 100 frank. 2 pr. 13%50 13850 „  Austro-węg. 1400 kor. . . 1954 — 1944 — 
Kol. Ces. p zby 2a 200 zł. mk. m M. Turackie obl. prem. kol. za 400 frank. 249'35 25235 „,, Związku (Unionbank) 200 zł. 61510 616'10 

5 r. (ostemp. "— o L- pa i i: 46: — 
a er okate 26 @. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | gresriogo banku związkowego 100 sł. 27660 217— 

100 zł. ih pr. . . . . . . . 11450 11550 (za 100 zł. Nom.). > 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. | Anglo-Austr. banku los 4*4 pr.. . 100— 101:— K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 

sd akeye) . . . - . . . 98—  9%— | Austr. zakt. kr. ziem. los w50i.4pr. 9330 94-30 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. l 8 50 309 Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453 — 457*— 

A „  obl. prem. zr. 1880 3 pr. 29450 30950 4 
wolne od podatku 4 pr. . 98:50 94:45 4 E SRA „ 18893 pr. 27875 28415 0. 5 „n akcye zakład. 200 zł. 436—  —— 
, , Bukow. zakł. kred. ziem. loš 5 pr. 10t — 10%— Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5175:— 5200:— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). a $ 3 „ n £p 9850 9450 Kol. Lyov B Bar) 00 NE A 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. Bor. 10825 —:— |Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 55r. 110— =*= | » TWÓW-UZEPN.-Ja8Sy Eg Sg 

w słocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13060 12%— |» » » n los 50 L Aia pr. . 3910 9960 | n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. ! 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1608 i ao A nn, Ś0 LA Pro. ABa BOG |, tr Tow.żeglwaDuzajukóoznuk HUB UE = 

5000 zł Apr. . . | |. . . 9425 6 |Baaku gal. ziem. kred. 4'4 pr. 601 9885 9935 sir. Mow-žegl na Dunaju 500 zt MEANS 
i zeskiej i 189 Gal. Tow. kred. zian. 4 pr. los. 56 lat QUT ? R. 

DOE 4 T ©: © » AMORA i 3280 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 

Kol. północnej cze. Ferdynanda em. n > > „ 4 pr. stara 96-7 7-70 0 a rü T = 
E- TA a 8 Nam a an  gę... | banku kraj. dla Ew Lodońaryl ak WE a R A a z 
Kol. półnoenej cex. Kordynsnda em. daj, pr. Sija lat zwrotna . . o W9J6 10085 | nen tow. górnicze Alpima 100 zł. 81540 61440 

z r. 1887, 4 pra. (sr) . . . . 0645 96-05 | Banka krajowaga oblig. komun. 3 Prag. tow. żelaza. prem. 200 sł, «2494 — 2704 — 
Kol północnej eed. Fardynsuda em. ; j emisya AŻ lat 4a pr. . . « - 9926 10025 Sekoa ma 500 E GUD dle + a da 469 — 

EN A pra. Li ` 9510 9610 | Banku kr. obl. kolej. żel. 57'a 1. 4 pr. 9225 95:25 |m zarz tytoniow. 500 franków ` = 333: — 
Kol. północnej m Pordyanada om, Austro-wgg. banku 50 lat 4 pre. 9020 93:20 Tif t ENA ] i da 250 

apre . |. « | a OOWIE SR k. å pr. 9785 pags | Ta. tow. Kop. wpgia 70 zè ar 1 
kol: „Porno one "SĄ Ferdynanda em. Mie 4616 M. Ser za ep pierwszeństwa M. Wekale. 

Ah dy e Mano BD gAM0 DO z A 
Eol. północnej ces. Ferdynanda em. a „alk soi Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— oz 

z r. 1895, $ pre. „ - « « « « 95—  96-— | Pow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 2398%/a 2340-12), 
Kol. półaocnej cos. Ferdynanda em. 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 113:25 | Paryź za 100 franków. . . . 94:86 a 

z r. 1904, & pra. . . . . . . 9520 9620 |Tow.żegl.par. po Dun.Em.r.1886pr. 11110 11310 | Petersburg za 100 rubli 574 pr. 25350 254265 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 aoa A EO Sassy z r. 1Ś84 Niemieckie banki . . ... . 11730 11750 

ISU (3 M n a o a s 6.0 GG HEzd 98:90 ża 300 zł. . ao w awm 5 g i i PCJ 34-621), 
Kol, alia Karola Ludwika 4 BE - 88580 9430 | Kolaj Lwów-Czern. z x. 1884 za 300 a" pa ac kad h a se 
Kol. iwowgko-czern.jasskiej z roku BEE A «+ «/. . o. 2-15 4:1! iearski i B4:6 5 

1894 4 pr.. . F aau r e « „ 93835 34:25 Gal RIGK wschod. za 100 zł. 4 pr. ge i ra ON "5 MAMĘ aj 
Kal. TE „WORA (Salzkammer- To TER Węg.gal. kol. sm. 1870 na 200 zł. 5 pr. 108— 104— N. Waluty. 

gut) ma 400 marek & pr 145 O'U w . „ 1890 4pr. 9975 =- | Dukat cesarski ooe E 11:3 

6. dług państwa (krajów Korony węgierskiej). ža Losy (za sztukę). BIŁA 8 guld. złota moneta D 1903 
Weg. ułota renta 4 pr. 11190 1i2-- | Budapesztońskie (Bastliea) 5 zł. . 3550 3950 |d0-markówka . | | | | | . 2848 2352 

a»  „ X wal. kor. pr. 9169 9160 | zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 513— 523-— | Rossyjski półimperyał . . - —— A, 

„ obl, pr. regul. Cisy 4 pre. . 15850 15650 |Clary 40 sł. mk. . . . . 155:— 165:— | Niem. hankatt za 100 marek. 11727" 11747" 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 220:5) 22550 | Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. —— —:— | Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 94-70 
z n 50 zł. (100 kor.) 22450 27650 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 95— 10%— | Ruble. . o oui 28a 254) + 


AA: SZ) 


MEO 


Licytacye. 


L. IX. b. 760/20 1910 _ (5557 1—3) 
Obwieszczenie. | 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy 5-ciu mostów drewnianych na drodze 
objazdowej Mikołajów-Bileze Wolica w Stry;- 
skim okręgu budowniczym w roku 1911 od 
będzie się dnia 26 maja 1911 w e. k. Sta- 
rostwie w Stryju licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą 13 963 kor. 
84 hal. 

Budowle powyższe obejmują: 


budowę 2 mostów drewnianych po 21 m 
rozpiętości, 

budowę 2 mostów drewnianych po 14 m 
rozpiętości i 

budowę 1 mostu drewnianego o 28 m 
rozpiętości. l 

Jako termin wykonania tych budawli 
wyznacza się 6 miesięcy od dnia protokolar- 
nego oddania budowy do wykonania, które 
to oddanie nastąpi po zatwierdzeniu licytacji 
przez e. k. Namiestnietwo. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szeze- 
gółowe wraz z planami i opisem robót m- 
jących się wykonać, wykazem cen jedno: tko- 
wych i kosztorysem sumaryeznym, przejrzana 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
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nienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż otnaczonym dniu nejpóźniej do godziny 
l2 w p łudnie wucszone być mają of-rty, 
sporządzone na błankietach urzędowych, któ 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
t zone marka stemplową na 1 kor. i we we- 
dyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wy- 
rsźeniem opustu z cen fiskalnych nietylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
cferte imieniem i nazwiskiem. : 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 


| U MR 2 Ej MBGBWW W. 


dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko” 
misyę przeprowadzającą | cytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert. pzy którem oferenci 
mogą być obeeni, odbędzie się 26 maja 1911 
o godzinie 10 w południe w e. k. Starostwie 
w Stryju 

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla e. k. Fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnictwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7 maja 1911. 


L. cz. E. 108910 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nuchima Seidla kupca w 
Sanoku odbędzie się dnia 7 czerwca 1911 
godzina 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr IV. licytacya: 

1. 4/8 części reatności lwh. 279 gm. 
Jasień, 

2. 2/4 części realności lwh. 280 gm. 
Jasień wraz z przynależnościami, składające- 
mi się odnośnie do realności ad 2. ze zapu- 
stu leśnego, 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 600 kor., ad 2. na 
3548 kor. wraz z przynsleźnościami. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 200 kor., 
ad 2. 2365 kor. 32 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 10 kwietnia 1911. 
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L. cz. E. 213/11 13) (5592 3—8) 
Edy : 

Dnia 29 maja 1911 odbędzie się licy- 
tacya 1368 2688 części realności lwh. 375 
gm. Mordarka i lwh. 181 gm. Jaworzna. 

(ena szacunkowa wynosi 407 koron 
18 hal. 

Najniższa oforta wynosi 271 kor. 42 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sad powiatowy. 

Limanowa, 20 kwietnia 1911. 


L. ez. E. 169/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Racheli Singer kupeowaj w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 7 czerwca 1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytaeya: 

a) całej realności lwh. 26 gm. Czarna, 

b) 1/4 części realności lwh. 97 gm. 
Czarna wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
Są ocenione na: ad a) 2140 kor., ad b) 90 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1427 kor., 
ad b) 60 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nies uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularuy, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20 kwietnia 1911. 
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L. eż. E. 1204/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Glinianach zastąpionego przez adw. dr. 
Korkisa w Glinianach odbędzie się dnia 8 
czerwca 1911 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realnoś:i obj. lwh. 860 ks gr. gm. 
Zadwórze wraz z przynależneściami. 

Budynki mieszkalne, gospodarcze o az 
młyn amerykański z kompletnera urządze- 
niem oceniono na kwote 34.596 kor. 50 hal., 
zaś grunta z przynależytościami oraz prawem 
w dnem na kwotę 34.209 kor. 

Najnisza cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 36.069 kor. 75 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ecenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 23 marca 1911. 
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L. Nam. VIII. b. 3842,35 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
nia łamanego do budowli regulacyjnych na 
rzece Wisłoku pod Rzeszowem-Drabinianką. 
od km. 65.080 do km. 61.300 zezwolonych 
rozporządzeniem e. k. Namiestnictwa z dnia 
9 listopada 1909 L. VHI. a. 9089 a wyko- 
naé się mających w latach 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 29 maja 1911 o godzinie 
12 w południe (czas środxowo-europejski; 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictwie 
budowy regulacyi Wisłoka w Rzeszowie. 

Ilość w powyższym terminie dostawić 
się mającego kamienia wynosi około: 

4000 m* kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczać się mających przez c. k. 
Kierownictwo i może być w razie zwiększe- 
nia lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 
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pre. zwiększona lub zmniejszona, przedsiębior- 
ca jednak w razie zwiększenia destawy nie 
może żądać wyższej ceny za kamień w wię- 
kszej ilości dostarczony, ani też rościć sobie 


8 


trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 


jakichkolwiek pretensyi do funduszu budowy | dla różnych materyaiów lub też zaopatrzone 


w razie zmniejszenia dostawy. 
Warunki ogólne i szczegółowe przej- 
rzeć można w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Kierownietwie budowy, gdzie 
także do godziny 12 w południe oznaczone- 
go do rozprawy dnia mają być wnoszone 
oferty, sporządzone ściśle według przepisa- 
nego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym na 1 Kor. i we wadyum w kwccie 
1500 kor., słownie tysiąc pięćset koron w 
gotówce lub pupilarnych papierach warto- 
ściowych obliczonych według kursu z dnia 
poprzedniego tudzież próbki oferowanego ka- 
mienia i w myśl postanowień całego e. k. 
Min sterstwa z 30 grudnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 2 ex 1910. 
W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 
jeden më kamienia ułożonego w stosy na 
miejseu budowy, wyrażona cyframi i sło- 
wami. 
Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę- 
dnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 6 maja 1911. 


a (Wzór oferty). 


Korona 
Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 
i 1912 dostarczyć w terminach przez e. K. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoka w 
Rzeszowie oznaczonych kamienia łamanego 
ZMOWUŚWAJ W OKE . do budowli 
regulacyjnych na rzece Wisłoku pod Rzeszo- 
wem-Drabinianką od km. 65.080 do km. 
61.300. 

Za jeden m? kamienia łamsnego ułożo- 
nego w stosy w ilości i pod warunkami po- 
danymi w obwieszczeniu żądam (y) £ 

a) za kamień dostarczony wprost z miej- 
scowych łomów na place składowe po . 
kor.. . hál, słowami po s 82, . à 
b) za kamień dostarczony przy użyciu 
transportu koleją żelazną od stacji w . 
do stacyi w . . . Z2 wyłączeniem ko- 
sztów transportu kolejowego, po . . kor. 

. hal., słownie po . R 3 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
wszelkich zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (my) . 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 
W Rzeszowie, dnia . 1911. 


L. ez. VIII. b. 2127/6 (5677 1—3) 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du- 
najcu od Giowa do ujścia do Wisły w km. 
204 do 0:0 wykonać się mających w latach 
1911, 1912, 1918 i 1914 odbędzie się dnia 
31 maja 1911 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w Ekspozyturze 
e. k. Kierownictwa regulacyi Dunajeca w Tar- 
nowie. 
Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 
25500 m faszyn wiklowych, 
51.000 m.$ faszyn lasowych i 
765.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 160.000 koron ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Tarnowie i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy, nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie j»kichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 
Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
powych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzona ściśle we- 
dług przepisznego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 3000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliezo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 
W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 
Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 


dopiskami nie kędą uwzględnicne. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 13 maja 1911. 


L. ez. E. 108/11 (5) 
dykt beytacyjny. 

Na żądanie Jukóba Grabschrifta w 
Ropczycach odbędzie się dnia 8 czerwca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya 
2/6 części realności lwh. 15 ks, gr. gm. kat. 
Ropczyce. 

Część nieruchomości wystawionej na lj- 
cytacyę, jest ocenioną na 1768 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 884 kor. 17 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjze, którę się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 27 kwietnia 1911. 
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L. cx. E. 3452/10 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Leiby Bonesa odbędzie się 
dnia 23 czerwca 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym. w biu- 
rze Nr. 29 w Kcmarnie lieytacy» całej real- 
ności lwh. 880, całej realności lwh. 154 i 
połowy lwh. 553 gm. Tataryczów, zobowi% 
zanego FHryńka Karabina własnych. 

Nir+ruchomości powyższe wystawione na 
liegtacyę. są ocenione następująco: 1. real- 
ność lwh. 880 na 540 kor., 2. realność lwh. 
154 na 4620 kor., 3. połowa realności lwh. 
558 na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
360 kor., ad 2. kwotę 3080 kor., ad 3. kwotę 
167 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

|. Warunki licytacyjne, które się ni- 

niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dekumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrslny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mająty chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędewych w sa 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczenia, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej pray wyzoscao- 
nym torminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju eo de samej nieruchomość 
aie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
SKCRE. 

Te osoby, dła których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sędowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Komarno, dnia 21 kwietnia 1911. 
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L. ez E. 268/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 9 czerwca 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 8 w Sauoku licy- 
tacya majętności Mokre, objętej wykazem hi- 
potecznym 382 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości tutejszego sądu wraz z przynale. 
znościami, składającowi się z budynków, 
młyna, tartaku z urządzeniem 1 tamąl z pra- 
wami przechodu, przejazdu i przegonu bydła, 
jednak bsz praw naftowych, które nie są 
przedmiotem tej licytacyi, a przeto nienaru- 
Szona zostają. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cvg, jest oceniona na 20.762 kor. 45 hal, z 
tego przynależności na 8100 kor. 

Na'niższa cena wynosi 13.841 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoży ocenienia 
i & d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sha leytucys hyłaby miedopuszezalną, nwieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reSzcze- 
nia tego rodzaju to do sareej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
sona, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
vbecuie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. ez. E. 2038/10 (19) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Fellnera w Mo- 
nasterzyskach odbędzie się dnia 9 czerwca 
1911. o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w bure Nr. 3 li- 
cytacya całej realności objętej lwh. 605 gm. 
Szwejków wraz z przynałeżnościami. 

i Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 3680 kor., przynależności 
zaś ns 126 kor. 

Najniższa cena wynosi 2587 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kaiastralny, prokoły ocenienia 
it d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytscyn byłaby niedopuszczaleą, należy 
zgłosić do sądu zajpóźniej przy wyznaczo- 
nysa terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już za skutkiem podao- 
SZOLO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowuj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 28 kwietnia 1911. 
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L. cz. E. 3242/10 (10) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Josla Kleina w Aawadówce 
odbędzie się dnia 9 czerwea 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
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nym, w biurze Nr. 3 licytacya całej realno- 
ści obj. lwh. 428 gm. Kerzowa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 712 kor. 

Najniższa cena wynosi 464 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszcze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie niogłyby być już ze skutkiem podno- 
SOUP, 

Te oscky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
bedą c dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanta jedruie przez przybicie na tablicy 39%- 
dowej, jesil nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienionego i nie wskeżą temuż sądowi 
pełacmoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 28 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 3287/10 (5) 
Edykt licytacyjay. 

„Na żądanie Szezepana Sarmka gospo- 
darza w Luszowieach i Kasy eskontowej i 
oszczędności w Chrzanowie, odbędzie się 
dnia 9 czerwca 1911 o godzinie 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16 licytacya: 

1. 1/4 części realności lwh. 2; 

2. 1/10 realności lwh. 98; 

3. całej realności lwh. 261 gm. Lu- 
szowice Oraz 

4, całej realności lwh. 729 gm. Balin 
objętych dłużnika Stanisława Siaty własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione a to: ad 1. na 2678 kor. 
31 hal, ad 2. na 26 kor., ad 8. na 1588 
kor. 46 hal., ai 4 na 1564 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1785 kor. 
54 hal, ad 2. 17 kor. 32 hal, ad 3. 1058 
kor. 97 hal, ad 4. 1042 kor. 73 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Ohrzanów, dnia 11 kwietnia 1911. 
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|4 November 1910 G. Zl. 25.362 abgeschlos- 
senen Gesellschaftsyertrage. 
Firmazeichnung: Die Unterschriften 
der Geschäftsführer unter die mit Stampiglie 
vorgedruckte oder von wem immer vorge- 
schriebene Gesellschaftsfirma. Zur Willens- 
erklärung Namens der Gesellschaft und ins- 


L. cz. O. II. 118/11 (2) (5707) 
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryannie Olbrychtowej przedtem w Kosinie 
zamieszkałej, wniósł Józef Skupień z Rogo- 
żna pozew o 220 kor. zpn. 
Ustaa rozprawa odbędzie się dnia 26 
maja 1911 o godz. 9 rano, sała Nr. I. 


der, naczelnym dyrektorem, Henoch Propst, | po niemiecku: Aligemeiner Uredit Verband 

dyrektorem kasyerem, Jonas Schreier, dyre- | in Lemberg, registrierte Genossenschaft mit 

ktorem kontrolorem, zaś Hersch Kalisch i| beschränkter Haftung. 

Leisor Frisch, zastępcami dyrektorów, wszy- Data statutu: 8 marca 1911. | 

sey kupcy i właściciele realności w Bóbrce. Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
Podpis firmy : pod jej brzmieniem łączne | członkom gotowych pieniędzy na tani pro- 

podpisy naczelnego dyrektora i jeszcze jedne- | cent potrzebnych im do handlu, przemysłu, 


Ustanowiony dla strzeżenia „praw po- | besondere zur Zeichnung für die Gesellschaft go członka dyrekcyi. rzemiosła lub gospodarstwa. 
zwanej kuratorem adw. dr. Borowiec z Łań- | bedarf es der Mitwirkung von mindestens Ogłoszenia zamieszczane będą w cza- Czas trwania: nieograniczony. : 
cuta będzie ją zastępywać dopokąd się w są- | zwei Geschaftsfiihrern. sopiśmie „Samopomoc“ wychodzącem we Dyrekcys : Zarząd składa się najmniej 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- Datum der Eintragung: 8 März 1911, ER ea a daa a oli OLA 
A ; j i K. k. Landes- als Handelsgericht, Udział członka wynosi 100 kor. przez walne zgromadzenie ze swego grona na 

kac R A a A, Odpowiedzialność : ograniezona do pię-|lat 6. Wybrani zostali: Józef Schónblum, 

łańcut, dnia 12 maja 1911. Lemberg, am 7 März 1911, ciokrotnej wysokości udziału. Jonas Sprecher i Izak SŚchónblum, kupcy, 
"A o M c KU 4 marca 1911. pierwszy i A w Rzeszowie, drugi we 
3. k. Sąd krajowy jako handlow Lwowie zamieszkali, dyrektorami. 
A Í i G. Z. Firm. 396/10 Stow. ©. 410 (4584) : Oddział i. 4 ź Podpis firmy: Ra wypisaną, wyciśnię- 
AU ra cie. Eintragung einer Genossenschaftsfirma. Lwów, dnia 2 marca 1911. tą lub wydrukowaną pieczęcią dwaj dyrekto- 


(rowie położą swe własnoręczne podpisy. 
Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 


Eingetragen wurde in das Genossen- ” 
L. cz. Firm. 202 Rg. C. 131 (4444) |z dzienników lwowskich przez zarząd wyzna- 


schaftsregister. 
Sitz der Genossenschalt: Nowesioło 


L. cz. P. EX. 42/11 (5) (5268 3—3) 
Edyzżt. 


Za umysłowo chorego uznano Michała | bej Stryj. 1 sda i EE a k 
bidueha syna Semka w Romanówce. s Fismawodidie Spar- und Darlehens- ka c koc a a 4 Tada olenka wynosi 100 kor. 

Kurstorem jego ustanowiono Pawła Oe- | kassen Verein fir die Deutschen in Nowe- Do rejestru oddział 0. wpisano: Odpowiedzialność: ograniczona do je- 
browskiego SW podarza w Romanówce, sioło bei Stryj und Umgebung, reg. Genos- Siedziba firmy: Lwów. dnokrotnej dalszej kwoty równającej się wy- 

sdi oj powiatowy Oddział IX senschaft mit unbeschrankter Haftung, Brzmienie firmy: Galicyjska fabryka | sokości udziału. 

fsrnopoi, dnia 17 marca 1911. : Datum des Genossenschafisyertrages : piór stalowych, spółka z ograniczoną poręką Dzień wpisu: 22 marca 1911. 

m == Zurawno 2 Dezember 1910. we Lwowie, po niemiecku: Galizische Stani C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Gegenstand des Unternehmens: Der | Federn Fabrik, Gesellschaft mit beschränkter Oddział IV. 
Verein bezweckt, die Verhältnisse seiner Haftung in Lemberg. Lwów, dnia 20 marca 1911. 


kama W 
Firmy. 
L. cz. Firm. 228/10 Rg. A. 125 (4618) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 


Mitglieder in sittlicher und materieller Be- 
ziehung zu verbessern, in dem er: a) seinen 
Mitgliedern zu ihrem Wirschafts und Ge- 
schaftsbetriebe nach Massgabe, ihrer Kredit- 


Przedmiot przedsiębiorstwa : fabryczna PA S 
produkcya piór stalowych oraz handlowa tak 
hurtowna jak detailiczna sprzedaż tych piór|L. ez. Firm. 355/11 Rg. A. I. 117 (4584) 
przez spółkę wyprodukowanych. Wpis firmy spółkowaj. 


, pojedynczej. fahigkeit und Kreditwtrdigzeit, sowie des Stosunki prawne spółki: Spółka opiera Wpisano do rejestrn dla firm Oddz. A. 
Wpisano do rejestru A. wirklichen Erfordernisses Darlehen gewährt się na kontrakcie we formie aktu notaryal- Siedziba firmy: Przemyśl. ; 
Siedziba firmy : Wadowice. und die hiezu notwendigen Geldmittel unter | nego z daty Lwów dnia 17 sierpnia 1910 Brzmienie firmy : Pechtalt i Verstandig. 
B:zmienie firmy: S. Nesselroth. gemeinschaftlicher Haftung beschaftt, b) Irep. 32.337, na umowie z 17sierpnia 1910 Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów blawatnych i drobiazgowych. 
Wiaścicjel (I.): Salomon Nesselroth. 


durch Annahme von Spareinlagen Gelegen 

heit gibt, müssig liegende Gelder verzinslich 

lomo anzulegen, e) die Bildung von Erwerbs- 

Data wpisu: 1 kwietnia 1911. und Wirtschaftsgenossenschaften im Vereins- 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, gebiete zu fördern sucht, d) An- and Ver- 

-Oddział TI. l kauf von landwirtschaftlichen Gebrauchsge- 
Wadowice, dnia 31 marca 1911. genstinden und Erzeugnissen. 
Zeitdauer : wa 

Vorstand: Geor ohm, Grundwirt i 

L. ez. Firm. 221/11 Stow. IV. 154 (4330) Nowesioło, Obmann, Martin Weiss, Grut- 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm | wirt in Nowesioło, Obmann-Stellvertreter, 


l. rep. 32,388, oraz aktach notaryalnych z | warów bławatnych. 
28 listopada 1910 Irep. 34.827 i 34.828 i na Forma spółki: jawna. m4 
osnowie z 15 stycznia 1911 lrep. 36.072. Spólmiey osobiście odpowiedzialni: abra- 

Czas trwania spółki nie jest ograni- | ham Pechtalt i Herman Verstandig, kupcy 
czony. w Przemyślu. 

Kapitał zakładowy wynosi 72 000 kor. Upoważniony do zastępstwa: spółkę za- 
na który wypłacono gotówką 32.000 koron. stępować i podpisywać będą obaj jawni spól- 
Oprócz wpłat gotówką na poczet kapitału za- nicy tylko łącznie. A 
kładowego wniósł spólnik Feliks Kawałek do Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
spółki realność w Husiatynie położoną wyk. | „Pachtalt i Verstindig" napisanem lub wy- 
hip. 1l. 1086, 1120 i 1164 ks. gr. gm. Hu-| ciśniętem stampilią obaj jawni spólnicy u- 


stowarzyszeń. , Michael Kraus, Grundwirt in Nowesioło, Leo siatyn objętą wraz z budynkami, młynem. | mieszczą swoje podpisy. 
Wpisano w rejestsze stowarzyszeń za- Reiss, Josef Bóhm, Georg Ascherl, Martin | składownię, kancelaryą, warstatem, halą ma- Spółka rozpoczęła swe czynności 1 sty- 
robkoych i gospodarczych. 4 Schneider, alle Gri ndwirte in Nowesioło bei szyn i kastownią, motor parowy z kotłem | eznia 1910. 
Siedziba stowarzyszeni+ : Kraków. Stryj, Vorstandsmitgiieder. dynamo-maszyną i transmisyą na nierucho- Data wpisu: 8 kwietnia 1911. 


C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, 8 kwietnia 1911. 


Brzmienie firmy: Bank przemysłowo- Firmazeichnung: erfolgt in der Weise 
budowisny dla popierania interesów właści- | dass zn der von wem immer geschriebenen 
cieli nieruchomości. miejskich i wiejskich, | oder Vorgedrueckten Firma der Obmann oder 
stowarzyszenie zarejestiowane z ograniezoną | der Obimson-Stellvertreter und ein zweites 


mości tej znajdującymi się, wartość tego 
aportu przyjętą została w wysokości 40.000 
koron 

Zawiadowcą wybrany został Filip Ka- 


odpowiedziainością. Yorsiandsmitglied ihre Unterschriften bej- wałek, przemysłowiec w Husiatynie. 

„śluiena statutu: uchwałą walnego zgro- | setzen. Do zastępstwa spółki uprawniony jest | L. cz. Firm. 125 Rg. A. I. 281 (4450) 
madzenia czionków z dnia 1 styezma 1911 Bekannimackung: erfolgt durch An- zawiadowca, który firmę w ten sposób pod- | Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
zmieniono $ 11 statutu. schlag an Kundmachungstafel des Vereines pisywać będzie, że pod jej brzmieniem umie- | ju% w rejestrze handlowym firm pojedynczych 


i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wzglę- 
dnie oddział A. wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. i l 

Brzmienie firmy: W. A. Szyjkowski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia. 

Przystąpili: Mieczysław Waleryan 2 
im. Szyjkowski, Józefa Marya 2 im. z Szyj- 


Podpis firmy dotąd: pod wypisana lub | in Nowesioło bei Stryj und durch einmalige 
stampilią wyeśniętą firmą stowarzyszenia Veröffentlichung im Deutschen Volksblatte 
położą swe podpisy dwaj dyrektorowie lub | für Galizien (Lemberg 
jeden z dyrektorów z obydwoma członkami Geschaftsanteil: Ein Geschiftsanteil 
zarządu. betrigt zwansig Kronen. 

Obecnie: na zewnątrz reprezentują sto- Haftung: unbeschränkt. 
warzyszenie i podpisują firmę stowarzyszenia Datum der Eintragungen : 30 Dezember 
dwaj dyrektorowie lub też jeden z dy- | 1910. |L. cz. Firm. 40 Sp. IL. 221 (4455) 


ści swój własnoręczny podpis. 
Dzień wpisu: 1 marca 1911. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 lutego 1911. 


rektorów Z jednym członkiem zarządu w ten K. k. Kreis- als Handelsgericht, Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- | kowskich Kohlbergerowa i dr. Maryan Ro- 
sposób, że pod firmą stowarzyszenia wypisa- f Abteilung IV. nych już w rejestrze handlowym firm kup- | man Waleryan 3 im. Szyjkowski, na mocy 
ną lub wyciśniętą umieszezą swe podpisy. Stryj, am 37 Dezember 1910. „ców pojedynczych i spółek. dekretu dziedzictwa c. k. sądu powiatowego 


S. I. we Lwowie z 18 grupnia 1908 A. VII. 
197/8 (10). 


1. Członkowie dyrekeyi wystąpili : dr. 


$ 5 E sanie. 
Marceli Dsbrowolski i dr. Julian Gertler. Do rejestru firm spółkowych wciągnię 


to eo następuje: 


2. Uzłonkowie dyrakeyi wybrani: Fer- | L. cz. Firm. 3171] A. I. 277 (4572 Siedziba firmy: Lwów. utkiem czego powstała jawna spółka 
dynand Kalkstein, własciciel dóbr w Balinie Zmiany 1 dodatki Gda się do BA Brzmienie A L. Immerdauer i sy- | od 18 GE 18 1908. j 
, veep br. Potulieki, kapitalista w Kra- już w rejestrze handlowym firm pojedynczych | nowie. | Zmarł dotychczasowy właściciel Wła- 

OWE: À ; 3 i spółkowych. Przedmiot przedsiębiorstwa: przzewóz lbin Szyjkowski. 

Z pomiędzy członków zarządu jest Ste.| Do rejestru firm pojda h du JIG | surowych sy ERów tytoniowych. j aysan zas'ę stwa tylko spólnik 
fan Oświęciiaski, dyrektorem referentem, zaś | 762 z przeniesieniem do rej. Oddział A. Prokurę udzi-lono : kolektywną Makso- Mieczysław Waleryan Szyjkowski, który fir- 
dr. Karol Lebkowski i Julian Lauterbach, dy- wciągnięto eo następuje: wi Lindenbaumowi i Adolfowi Immerdaue- mę w ten sposób podpisywać będzie, że pod 
rektorami. , l Siedziba firmy: Kraków. rowi. jej brzmieniem umieści swój podpis „Mie- 

Data wpisu: 5 marca 1911. Brzmienie firmy: Salamon Wasserlauf, Dzień wpisu: 13 stycznia 1911. czysław Szyjkowski*. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, „ Zmiana firmy w Abraham Salamon C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. Specyalne wpisy: Dekretem dziedzictwa 

«a Oddział 1H. Wasserlauf. Oddział IV. e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie z 

Kraxów, dnia 25 lutego 1911. 18 grudnia 1908 A. VII. 197/8 (10) zastrze- 


Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- Lwów, dnia 12 stycznia 1911. 
stwa: prowadzenie hotelu i restauracyi w 

Krakowie na Stradomiu, odtąd to samo, a z” 
nadto prowadzenie zakładu gazowego w Szcza- | L. cz. Firm. 287 Stow. II. 332 (4457) 
kowej. Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


żonem zostało dla Zcfii z Kieresów Szyjko- 
wskiej prawo dożywotniego użytkowania 1/4 
części spadku po Władysławie Albinie Szyj- 
kowskim. 


(i. Z. Firm. 215 Rg. C. 133 (4448) 
le das Handelsregiste: Abteilung C. 


xurde eingetragen. Dzień wpisu: 26 marca 1911. stowarzyszeń. Dzień wpisu: 17 lutego 1911. 
Sitz der Firma: Lemberg. C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Wpisano w rejsie dOWIZSH 28- U. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Firmawortlaut: W. Mertens et Co, Ge- Oddział III. robkowych i gospodarczych. Oddział IV. 

sellschaft mit beschränkter Haftung, in pol- Kraków, dnia 25 marea 1911. Siedziba stowarzyszenia: Kulików. Lwów, dnia 11 lutego 1911. 

aischer Sprache: W. Mertens et Co, spółka Brzmienie firmy: Spółka oszczędności = "| 


z ograniczoną odpowiedzialnością. macewach 


: i poż czek w Kulikowi je za- 
Betriebsgegenstand: Der Erwerb, die pozy ulikowie, stowarzyszenie 


L. cz. Firm. 255 Stow. IV. 196 (4454) | rejestrowane z nieograniczoną poręką, L. cz. Firm. 67 Poj. IL. 95 (4446) 


Veriiusserung Pachtung und Ausbeuiung von | Wpis firmy Stowarz szenia zarobkowego Zastępca przełożonego zarządu wystą- | Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

m ftofelden RM Gruben und deren Betrieb p y dad wo. g AB" Błażej ea g 3 Jstą już wej handlowym firm kupców po- 

ji en im veichsrate vertretenen Kónigrei- Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- Zastępcą przełożonego zarządu wybra- jędynezych i spółek. - 

AI klnę Ländern, sowie der Betrieb ande- robkowych i gospodarczych. ny: ks. Michał Struś, rz. kat. katecheta w Do rejestru firm pojedynczych wcią- 

rer bergkaulicher Unternehmungen und kanf- Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka. Kulikowie. gnięto co następuje: 

minnischer Geschäfte aller Art. Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa w Data wpisu: 15 marca 1911. Siedziba firmy: Lwów. , 
Hóhe der Stammkapitale: 30.000 Kro- Bóbrce, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- C. k. Sąd krajowy jako handlowy Brzmienie firmy : Bank krajowy Króle. 

nen. Die Höhe der Stammeinlage eines je- | niczoną poręką, Oddział IV. stwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księ 

den Gesellschafters d. h. des Wilhelm Mer. Data statutu: 20 lutego 1911. Lwów, dnia 11 marca 1911. stwem Krakowskiem. 

tens, Alois Liebermann und Heinrich Bard, Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcze- i Prokurę udzielono: Juliuszowi Reinero- 


wi, Emilowi Krugowi, Zygmuntowi Pożnia- 
kowi i dr. Łucyanowi Szporowi. 
Prokurę Leona Kozakiewicza wykre- 


beträgt somit zu je 10.000 Kronen. Die 
Stam meinlagen sind baar eingezahit worden. 
Namen der Gesebaftsfihrer: Wilhelm 


nie w zakresie statutu ezłonkom na umiarko- 
wany procent potrzebnych im kapitałów do|L. cz. Firm. 301 Stow. IV. 206 (44.58) 
obrotu w gospcdarstwie, handlu, przemyśle Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 


Mertens, Direktor in Zehlendorf, Alvis Lie- i rzemiośle z 5 
SA dE ; ć j 3 pomocą wspólnego kredytu d o 42 ślon. | 
śrmann und Heinrich Bard, Industrialle in wszystkich aa. í ie j Wpisano do regal AE EEH Za- Dzień wpisu: 9 lutego 1911. 
emberg, } : Czas trwania : nieograniczony. robkowych i gospodarczych : C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Zeitdauer čer Gesellschaft : unbeschrankt. Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów na Siedziba stowarzyszenia: Lwów. Oddział IV. 
Rechtsyerhaltnisse der Gesellschaft: | 6 lat i z 2 zastępców dyrektorów na 3 lata Brzmienie firmy: Powszechny związek Lwów, dnia 6 lutego 1910. 


po Gesellschaft beruht auf dem in Form przez walne zgromadzenie z pośród członków kredytowy we Lwowie, stowarzyszenie zare- 
"Bes Notariatsaktes de datio Drohobycz wybieranych. Wybrani zostali: Mojżesz Gru- j?strowane z odpowiedzialnością ozraniezoną, 


nGazeta Lwowska“ Nr. 116 z dnia 21 maja i911. 


Doniesienia prywatne. 


0 WZ a w w m 


Telefon 686. Teatralna HL. Telefon 686. 


— Spólka kredytowa Budowniczych we Lwowie 


udziela 


kredytu budowlanego 


na bardzo dogadnych warunkach. 


DYREKCYA. 
XR-RDIRR RR RJA RR RDN ORW RORRI NENE 


„OSTATNI HAMLET" 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEG0 (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Gena 5 korom — stron 380. 


„„Ostatniemu Hamletowi'' przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


= PRE ROYA ZY w A PAZ SORT TC ETA TEAC ACO WODE TE EOE CZA 
Rok ilil. 


Wydawnictwa rok XIII. 


Zaproszenie do przedpłaty na 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


VOSŚCI MUZYCZNE 
Na treść zeszytów w kwartale I. r. b złożyły sę: Audrzejowska A., Polones g-dur; Pio- 


trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Becho kołyski; D'klamacya z tow. fort. do słów AsnykR; 
Otto W., Kartka do albumu; d'Arbert E., Wyjątki z op. Niziny (Tiefland); B-rger R. 
Wale paryskiej pensyonark:; Le=cocy K, Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Póirocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów : 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty iuh portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenia 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 496 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego ; losowanie w czerwcu 1911 r. 


Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hansmana l. 9. 


Rządowo ga uprawniona 


Mdryka wód minralnych sztucznych 1 spacyalnych leczniczych 


pod firmą 


K RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 
j wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


z odpowiadające składem chemicznym wodom: Milińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


NPECYALNIE LEOZNIOCZE, jak litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogusryach. 
Cenniki na żądanie franco- 


Jia a woa pallona 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1a kilo kawy palonej Melange Nr. L. . . . . . . . 1 kor. 80 hal 
WH s s M n Ne O a „ 2 kor. — hbal 
A ń 5 NnUE<—= A SES G 2 kor. 20 hal. 
AF NEINA. SERETZ 2 kor. 40 hal. 


$ n n m Nr. A 
4% „ Melange cesarska Nr. 2 kor. 80 kal. 


Bandel herbaty i kewy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Tow. zalicz. urzędników i podurzędników galic. dróg żelaznych we Lwowie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 


Trzydzieste siódme 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa zaliczkowego urzędników i pod- 
urzędników galicyjskich dróg żelaznych 

odbędzie się 
we Lwowie, dnia 2 czerwca 1911 o godz. 5 po południu 
w sali Koła miejscowego „Związku“ ul. Grodecka 2 a Ii. p. 
Porządek dzienny: 


. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1910. 

. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1910. 

. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej za rok 1910 i wniosek tejże. 
. Wniosek rozdziału zysku czystego za rok 1911. 

Wybór uzupełniający cztereci: członków Rady nadzorczej. 

. Wybór komisyi rewizyjnej. 

„ Wnioski członków. 


We Lwowie, 20 maja 1911. 


Rada nadzorcza. 


OGŁOSZENIE. 


Gdy dla braku kompletu zwołane przez nas na dzień 15 b. m. 
Walne zgromadzenie ,„Ropnego ekspedycyjnego Biura, Spółki z ogr. 
poręką* we Lwowie odbyć się nie mogło, zapraszamy w myśl $$ 23 i 
26 umowy spółki uczestników tej spółki na drugie 


Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 31 maja 1911 o godzinie 4-tej 
po południu w Wiedniu w lokalnościach stowarzyszenia 
„Verein der österreichischen Petroleum -Raffinerien*, I. 
Franz-Josefsquai 5. 
Porządek dzienny: 
1. Przedłożenie przez Dyrekcyę zamknięcia tgachunko- 
wego i bilansu. 
2. Zbadanie zamknięcia rachunkowego i bilansu i udzie- 


lenie Dyrekcyi absolutoryum. 
3. Wnioski. 


Lwów, dnia 19 maja 1911. 
Galicyjskie Towarzystwo Magazynowe dla produktów naftowych we Lwowie, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


w Głasiorowski. | Schmalz. 
„NOWOSCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych wspó:- 
ezesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


a 


L. cz. E. 14811 (3) 
Edykt. 
Dnie 29 maja 1911 odbędzie się w tut. 
sądzie licytazya 3:7 części realności lwh. 252 
gm, Rybie. 
Cena szacunkowa wynosi 2208 kor. 
Najniższa cena wynosi 1472 kor. 
„ Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 8 kwietnia 1911. 


(5705) 


L cz. E. 551/11 (5702) 
Dnia 9 ezerwea 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya: 
3) całej realności lwh. 99 gm. Czerha- 
nówka ; 

b) 1/6 ez. realaości lwh. 7 gm. Babin; 
©) 1/6 z 1/4 cz. realności Iwh. 10 gm. 
Babin. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję, są ocenione a to: ad a) na kwotę;1188 
xor. 60 hal, ad b) na kwotę 13 kor. 38 
RAL. ad e) na kwotę 333 kor. 55 hal. 

79 tjniższa cena wynosi ad a) kwotę 
= kor, ad b) kwotę 9 kor, ad ©) kwotę 
~a kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 26 kwietnia 1911. 


L. cz, E. 807/11 (5) 
Kdykt licytacyjny. 
_ Na żądanie Mechla Steina odbędzie się 
dnia 9 czerwca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Żabiu licytacya połowy real- 
ności lwh. 457 ks. gr. gm. Krzyworówni 
objętej. i 

Nieruchomość powyższa względnie jej 
połowa wystawicna na licytacyę, jest oce- 
niona na 1608 kor. 87 hal. 

Najniższa cena wynosi 1072 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do taj nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia jtd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienisnym, w biurze Nz. 6. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż 1l. 

Žabie, dnia 25 kwietnia 1911. 


(5449) 


L. cz. E. 2471/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

. Na żądanie Kasy mieszczańskiej w Ha- 
liezu odbędzie się dnia 31 maja 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
misnionym, w biurze Nr. 2 w Bołszowcach 
licytacya: 

I. realności lwh. 394 gm. Harowee, 

Ii. realności lwh. 396 gm. Hanowee, 

ILI. realności lwh. 398 gm. Hanowee. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są oeenione na: ad I. 460 kor., ad II. 33 
kor. 38 hal, ad III. 30 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 307 kor., 


(5692) 


ad II. 22 kor. 22 hal., ad III. 20 kor., po- 
ad tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchorności dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobse których niniaj- 
sza lieytacyz byłabp niedopuszezalną, nałeży 
zgłosić do szdu majpóżniej przy wytRAco 
nym terminie licytacyjnym, inaszej roszezo- 
nia tego rodzaju co do samoj nieruchomo- 
Ści nie mogiyhy hyćjaż za skutkiem podas- 
"A0RE 
. fe oschy, dia których jakie prewa lut 
Ciężary na powyższych nieruchomościach badi 
ovsene już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytatyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego poste 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowaj, jesli nie mieszkają w okregu sądu 
riżej wymienionego i nie wskażą temuż 34- 
dow! pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowee, dnia 28 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 787/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Menschenfreunda 
jako eessyonaryusza Izaaka Leiby Feintucha 
odbędzie się dnia 9 czerwca 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieyiacya: 

a) 1/8 części realności lwh, 785, 

b) 1/4 ezęści realności lwh. 737 gm. 
Porohy zobowiązanego własnych o łącznym 
Obszarze sd a) 1 m. 28 s.* lwh. 735, 6 m. 
70 s*, ad b) lwh. (737) wraz z przynale- 
żnościami, składsjącemi się z dwóch chat, 
trzech stajenek, jednej stodoły. 


(5598) 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są oeenione: ad a) na 177 kor., ad b) na 
1875 kor., przynależności zaś ad a) na 105 
kor., sd b) na 120 kor. ` 

Najniższa cena wynosi: ad a) 121 ker., 
ad b) 997 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do taj nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niacej- 
swa ileytacys byisby niedopuszczalny, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyte, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do gamoj nieruchomości 
ale mogłyby być juź ze skutkiem podno 
SaQże, 

Te osoby, di» których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w hoku postępo- 


wania. lieytacyjnego powstaną, zawiedamisne 


będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśłi nie mieszkzją w okręgu sądu 
tiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. ; 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Sołotwina, dnia 24 kwietnia 1911. 


Hd. en. E. 6720/10 (5486 1—2) 
Orozomeme meperopry. 

Ha sonapane IOocafa Merbaaka cana 
Bucnua, sigóyae ca 22 maa 1911 mepeg mo- 
dTyracm o 8 TOĄAHI B HASNIE O3HATCHİM cy- 
Mi, xomBara 4. 3 lIeperopr pea.rknoeru 
o6mamoi Buk. rin. 4. 76% KH. rp. rpou. kam. 
Bepxua Ocupa Measaaka 1 Hacmi MeJs- 
HAK q. Baczaa BJACHOI Bpa3 3 IEpHHANICHK- 
HOCTAK, CHIAMATO CA 3 2 o6oporin, 

liporura CA Maroda HCĄBAKAMICHE € 
OI(HeH1 Bpa3 3 IIpHHAJEKHOCNAKO Ha 3524 
KODOH. 

Hańmnsma norada BRHOCHTE 2349 Kop. 
32 cor. ogmak 3 yBATOK, IO HaÓyBeERK Mae 
óes oraaqy Ha HajtBasmy HOUI nepeaara 
aarinorekoBuHi B CTaHi ÆOBWHİM NMO X0MH 
Jinararqui BIDATEABHOCTH, NOHH3NIE Of KBO- 
ra me Biqóy/1e CA pogam. | 

LI. k Cyg noBiroBnń, Bixxia I. 

Kaxym, xHa IŚ nsBiana 1911. 


Upadłości. 
L. ez. S. 2/11 (1) (5542 2—3) 
Edykt konkursowy. 

„0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Józefa Landaua przemysłowea w Tarnobrzegu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego pana Edmunda 
Hartmana w Tarnobrzegu, zaś tymezasowym 
zawiadowcą masy pana dr. Maurycego Gold- 
garta adwokata w Tarnobrzegu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 maja 1911 
o godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Tarnobrzegu przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
CZASOWEŚO zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego 1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy eheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
SOwi1 z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Tarnobrzegu 
najdalej do dnia 25 czerwca 1911, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 26 czerwca 
1911 o godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. M d 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nobrzegu lub w pobliżu Tarnobrzega mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 


przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dła nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoeni- 
ką dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
izeszów, dnia 15 maja 1911. 


Konkursa. 


(5086 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina Zabłocie ad Żywiee rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę stałego wete- 
rynarza. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 1600 kor., mieszkanie, opał i oświe- 
tlenie. 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta 
w terminie do 81 maja b. r. wprost na ręce 
p. Naczelnika gminy Roberta Sehrótera w 
Zabłociu. 


L. 615/11 


Gmina Zabłocie. 


L. Prez. 6859 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Rrzeszowie 
jest do obsadzenia posada kaneelisty. 

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ- 
rej mają pierwszeństwo wojskowi eertyfika- 
tyści, wnosić należy do dnia 5 czerwca 1911 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 


(4885 1—3) 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1911. 


1 XVI. b. 117 
Konkurs. 

W obrębie politycznej Administracyi 
galice. e. k. Namiestnictwa będą obsadzone 
dwie posady c. k. komisarzy inspekcyi le- 
śnej z systemizowanymi poborami, ryczałtem 
na podróże służbowe i ryczałtem na wydatki 
kancelaryjne. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
winni wykazać się kwalifikacyą wymaganą 
w § 6 alin. 1 rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa rolnictwa z 1 listopada 1895 Dz. p. p. 
Nr. 165 jakoteż nienagannem zachowaniem 
się i znajomością języka niemieckiego oraz 
obu języków krajowych w słowie i piśraie. 

Udokumentowane podania winni pe- 
tenci zostający w służbie rządowej wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy, 
inni zaś na ręce e. k. starostwa, w obrębie 
którego stale przebywają najpóźniej do 31 
maja 1911 r. do Prezydyum e. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3 maja 1911. 


(5085 1—3) 


L. 1046 (5539 1—38} 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sade powiatowego konduktora drogowego w 
Bohorodczanach. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1400 kor. i ryczałt na objazdy w kwo- 
cie 600 kor. 

Warunki: 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. świadectwo zdrowia, 

3. świadectwo ukończenia kursu dla 
KA Ich przy „Wydziale kra- 
jowym, względnie średniej szkoł - 
wej z działu budownietwa, E 

4. świadectwo z odbytej praktyki 
konserwacyi i budowie ba ; Kostot "4 

5. obywatelstwo austryackie, 

6. krótki życiorys, 

„1. znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie. 

Posada nadana 
wizorycznie na rok 
zadowalającej służby 
zacya. 

Podania ndokumentowane wnosić nale- 
ży na ręce Wydziału powiatowego w Boho- 
rodczanach w terminie do 15 czerwca 1911. 
.._ Kandydaci wykazujący szczególne kwa- 
lifikacye, mogą wejść w pertraktacye co do 
wyższych poborów służbowych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Bohorodczany, dnia 12 maja 1911. 


„zostanie na razie pro- 
jeden, poczem w razie 
może nastąpić stabili- 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 5222/pr. (5721) 
Edykt ; 
* =; zasadzie dekretu kamery "EE 
z 9 lipca 1835 ogłoszonego rozporządzeniem 
gubernialnem z 16 września 1885 l. 51.118 
(Zb. u. prow. II. Nr. 200, str. 627), wzywa 
się c. k. starszego komisarza powiatowego 
przydzielonego do służby w e. k. starostwie 
lwowskiem Stanisława Chołoniewskiego pod 
zagrożeniem utraty służby, aby w nieprze- 
kraczalnym terminie czterech tygodni, licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 


lwowskiej* względnie w „Wiener Zeitung”. 
zgłosił się w urzędzie i usprawiedliwił się 
ze swojego samowładnego wydalenia się ze 
stanowiska służbowego. 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 15 maja 1911. 


L. Prez. 12.704 (5608 2—3) 
Obwieszczenie. f 
C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Jan Wewiórski 
c. k. notaryusz w Bursztynie wskutek przy- 
zwolonego 
sprawiedliwości z 10 kwietnia 1911 l. 9.018 
przeniesienia go na urząd e, k. notaryusza 
w Brodach z dniem 14 maja 1911 z urzędo- 
wania w Bursztynie ustępuje, a dnia 15 
maja 1911 urzędowanie w Brodach obejmuje. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 13 maja 1911. 


L. ez. ©. III. 238/11 (1) 
Edykt 


Przeciw Andrzejowi Kaczorowi w Hał- 
eniowie, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Białej przez Ignacego Borgera po- 
zew o 768 kor. 01 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 24 maja 1911 o 
godz. 9 rano, sala Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Mrdaćka adw. w Białej, 
kuratorem. f 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego Koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie z8- 
mianuje. l 

Č. k. Sad powiatowy, Oddział II. 


Biała, dnia 18 maja 1911. 


L. cz. ©. 157/11 (1) 
Edyk 


t. 

Przeciw Agacie Wąglowej z Suchej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Suchej przez Nechemiasza Guttera w Suchej 
pozew o 305 kor. 87 hal. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono %u- 
dyencyę do ustnej rozprawy ns dzień 26 
maja 1911 o godz. 9 rano w sądzie podpi- 

m, b. Nr. 9. 
> Celem strzeżenia praw Agaty Wąglo- 
wej ustanawia się p. Jakóba Malczewskiego 
burmistrza 2 Suchej, kuratorem. f 

Tenże KB zastępywać. beig r: 
zwaną Agate Wągiel w rzeczonej spraw 
jej koszi. | WEAR dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sucha, dnia 12 maja 1911. 


(5648) 


(5719) 


L. ez. ©. III. 90/11 (1) (5714) 
Edykt. 5 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Sehastyana Nędzy, oraz Janowi Masło wskie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Józefa i Anielę Ocha- 
bów pozew o zniesienie. współwłasności real- 
ności lwh. 828 gm. Ocieka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 19 kwietnia 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 89. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Marowskiego adw. w Rup- 
ezycach, kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niobezpieczeństwo, dopóki Jan Masłowski 
w sądzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika 
nie zamianuje, a masa spadkowa objętą nie 
zostanie. h 
i C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ropczyce, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. 116/11 (2) GB 
Edykt. , 

Przeciw Janowi Kukiełce z Woli prze- 
mykowskiej, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowogo w Radłowie przez Gertrudę El- 
żbietę Knarr zastąpioną przez Wiktora Ma- 
ziarskiego pozew o ojcostwo i alimenta zpn. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono po- 
nowny termin na dzień 23 maja 1911 o 
godz. 11 rano. i 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się Jędrzeja Kukiełkę ojca w Woli 
przemykowskiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kukiełkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 12 maja 1911. 


reskryptem e. k. Ministerstwa ——— 


L. 38.934/VII. 


10 


(4789) 


Obwieszczenie. 


Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów poniżej wykazanych, aby na podstawie 
rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego rokn, licząc od dnia 
ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz e. k. Skarbu Państwa. 


| Nadania 


Miejsce 4 
————} Nazwisko adresata oo wota | 
F p. TRSY, 
Data | Nr. | Miejsce m | 
1/6 1910 21 | Brzozów | Józef Kiełbasa Jaćmierz | 4 = 
3/6 5 191 | Bońorodczany | R. Silber Zagwożdź 17 (68; 
19/1 = 281 | Narol Leser Rappaport Borysław 3 |- 
17/10 1909 341 | Sokołówka b/R. | Antoni Popek Ameryka 167 |48 
11/6 1910 1036 | Monasterzyska | Związ. ok. T. § L. } Kraków 6 |- 
22/5 E 38 | Czerchawa Karol Bielawski Brzezo wiec 3 42 
28/6 s 1504 | Kamionka str. | Aron Dym Dobrotwór Dale 
29/10 1909 4012 | Lwów 6 Saleid Birnbaum Lwów 12 ją 
7/6 1910 1026 | Czortków Mendel Büttel Złoczów 4 |--| 
18;6 > 588 | Lwów 17 Tomasz Pająk Ostrów 19 40 
7/6 z 1657 | Drohobycz 1 Sara Kesler Lisko 4 |— 
27/5 K 6333 | Przemyśl 1 Józefa Neujec Borysław 4 |— 
6/6 5 978 | Złoczów Israel Meier Podhajcze 10 |= 
7/12 1909 392 | Nisko Józef Kranz Jała 8 135 
9/6 1910 615 | Kraków 7 Chane Teiielbeum Brzesko 5 |— 
24/6 » 815 | Stanisławów 2 | Mateusz Bunij Lwów 4 |= 
2/7 5 137 | Kossów Berl Dresner Pistyń 9 |40 
29/6 5 4810 | Lwów Wasyl Swaryszewski | Sanok 6 |-- 
25/6 % 4.339 j Sawer. Krechowiecki | Lwów | 11 |- 
4 : 811 | Jarosław Monika Hucińska A i 15 — 
15/7 4 2429 | Lwów Tomesz Kocur Andrychów 5 |3 
11/7 3 407 | Stary Sącz Leib Izler Podgórze | 5 — 
29; - 1332 | Komarno Hersch Hofman M. Sz'get 40 |— 
1/8 3 30 | Maciejowski | 
Mszana dolna | Regina Kleiman Mszana dolna 8 |52 
18/7 k 131 | Moszków Frimberg Truskawiec 5 = 
25/7 7 114 | Ozarnak. Pilzna| Maryanne Cieśla Golemki 8 |48 
27/6 „ |L 8978 | Kraków 1 Aniela Kastory Kraków 5 |-- 
2105  , 2819 „ 4 Hecht Lewis et Kohn | Londyn 9 |92 
27/7 > 1495 | Tłumacz Wasyl Tuchaj (lesza 24 50 
4/5 : 431 | Kraków 2 Sarach Litwa Laeds 6|2 
21/7 5 1966 | Podgórze Jakób Sterngast Mosty wielkie 5 | 
6/8 > 368 | Stanisławów 3 | Karol Berger Teschen 22 |88 
10/8 > 690 | Taraobrzeg Juda Schmidt Rozwadów 6 |38 
7/7 i 1261 | Kraków 4 Pow. kase dla chor. | Krzeszowice 40 189 
2/7 A 498 - 4 Administr. „Czasu“ | Kraków 9 |- 
6/8 ` 84 | Horodnica Pawło Mańkut Raków 3 |40 
88 P 627 | Tłumacz Walerya Slu:arska | Lwów 10 |— 
1/8 „ (i 124 | Lwów 1 Kasa oszczędności Radziechów | 7 Į — 
17/8 A 745 | Tarnów 3 Chana Westler Podhajce 5 |= 
7/8 5 1292 | Lwów 6 D. Teitelbaum Złoczów 10 |- 
3/7 3 437 - 5 Kessler Lwów 10 |26 
24/8 » 3479 - 6 S. Sokołowski », 114 |— 
8/7 m {I 1751 + 1 | J. B. Sandauer Chmielówka 28 160 
11/7 > 1700 - 6 Leib Jonas Budapest 4 |-— 
26,7 > 4252 - 8 M. Skrzypak Lwów SP 
8/8 k 1501 | Kołomyja 1 Elias Grossman a (lee 
21/7 „ (L 7213] Kraków 1 Anna Haselbauer Karlsbad 4 |— 
26/7 : 1888 | Chrzanów Leon Gerster Kraków 6 130 
7/8 » 1192 | Złoczów Markus Zellermayer | Złoczów 5 | 6 
297  „ 2702 | Czortków Ks. Kanonik Mszana k. B. a |= 
22/7 i 2132 a Feliks Klich Olmiitz B l= 
28/8 k 6581 | Stanisławów 1 ; Stanisław Prociw Kołomyja 2 160 
4/8 S 267 A 3 | Leicia Wagner Kałusz A m 
8/9 - 2110 > 1 | Wolf Redisch Stanisławów 8 | 
7/9 ki 1597 | Tarnopol 1 Gitla Vogelbaum Podwołoczyska 8 |58 
/8 " 1511 f Kraków 4 Metan Fabrik Geislinger 2 |36 
23/7 > 442 | Tyczyn Marya Drozdowska | Rzeszów 24 |5 
4/4 Ą 249 | Tłuste Freidberg Anwers 3 |78 
29/8 > 1845 | Spiatyn | Toter Toderiuk Zadowa 20 |- 
12/8 A 1115 | Kraków 6 i Józef Batvst Tarnów M |= 
5/9 » 471 | Rawa ruska Kaska Balicka Kuro PA j= 
26/7 „ (1 4606] Lwów 1 Uniwersytet Wrocław 943 [40 
26/7 „ [I 4605 A 1 dtto i 942 |40 
26/7 » {I 4607 h 1 dtto » 645 |20 
2/9 „ Jl. 606 » 1 Jamiczuk Wiinitz 2 66 
8/9 3 472 A 5 Tow. Białego Orła | Lwów 3 50 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów, dnia 20 kwienia 1911. 


L. Tab. 6386/10 
Edykt 

W stanie biernym części realności lit. 
A. i O. realności lwh. 1659 ks. gr. gm. kat. 
Kraków objęt*j obecnie Abrahama Pillera 
własnej, ciążą następujące ciężary: 

I Odnośnie do części lit. A. 
czonej : 

a) w poz. 1 v. 10, 11  Wniesiono 8 
czerwca 1887. Na zasadzie testamentu Jó 
zefa Krengla z dnia 18 sierpnia 1808, rezo- 
lucyi z dnia 830 kwietnia 1544 l 2853 i 
aktu notaryalnego z dnia 7 stycznia 1845 
prawo zastawu dla sumy 648 (sześćset czter- 
dzieści ośm) złp. czyli 36 dukatów w stanie 
biernym części niniejszej realności lit. A. 
oz. 1 i ©. poz. 17 oznaczonych na rzecz 
Majera Silberfelda ; 

b) w poz. 9 v. 10. Wniesieno dnia 13 
maja 1837. karta uboczna, Na zasadzie aktu 
notaryalnego z dnia 380 maja 1837 prawo 
zastawa dla sumy 6000 (sześć tysięcy) złp 
na rzecz Agnieszki ze Stanickich Sławińskiej 
zapisano z tem. że realncść l. 267 Dz. VIII. 
stanowi dla tego łącznego prawa zastawu 
hipotekę główną. 

c) w poz. 10 ad 1, 9 v. 11. Wniesio- 
no dnia 13 maja 1844. 


(805 2—3) 


ozna- 


Na mocy dekretu dziedzictwa b. Try- 
bunału z dnia 5 :tycznia 1844 prawo zasta- 
wu dla licytacyjaej ceny kupna w sumie 
3775 (trzy tysiące siedms:t siedmdziesiąt 
pięć) złp. z procentem po 5 pre. od daty 
nabycia w stanie biernym części niniejszej 
realności lit. A. oznaczonej na rzecz wierzy- 
cieli hipotecznych i poprzednich właścicieli 
zapisano z tym dodatkiem, iż na rachunek 
tegu szacunku zapłacono: 

|. kosztów popierania sprzedaży 291 złp., 

2. podatek dymowy za ratę wrześniową 
1843 43 złp. 16 gr., 

3. wadyum w depozyt sądowy 838 zp. 
i ża reszta przy realności do skutku klasyfi- 
kacpj z procentem po 5 pre. od daty naby- 
cia pozostaje, 

d) w poz. Il ad f, 9, 10. Wniesiono 
3 września 1860 l. 138.548. 

Na zasadzie kontraktu kupna i sprze- 
dazy z dnia 20 sierpnia 1860 i cessyi z dnia 
20 sierpnia 1860 r. przeniesienia prawa wła. 
saości a) sumy 648 złp. czyli 56 dukatów 
zpn. tn w poz. 1 na rzecz Majera Silberfel- 
da, b) sumy 6.000 złp. zpn. tu w poz. 9 na 
rzecz Chaima i Sary Judes Silberfeldów i ©) 
sum 291 złp., 43 złp. 11 gr. i 338 złp. tu 


pisanych, — na imię Szyji i Liby Orderów 
wpisane, 

IL Odnośnie 
czonej. 

a) w poz. 18 v. 23. Wuiesiono 24 li- 
stopada 1829. 

Na zasadzie wyroku b. Trybunsłu I. 
instancył w. m. Krakowa z dnia 12 marca 
1824 i aktu notaryalnego z dnia 27 paździer- 
nika 1543 prawo zastawu dla sumy tysiąc 
siedms:t sześćdziesiąt zip. w mon-cie sre- 
brnej i kosztów na rzecz Chaima Siberfelda 
na części realn.ści lit. O. oznaczonej zap'- 
| Sano. 

b; w moz 
18 czerwca 1837. 

Na zasadzie aktu notaryalnego z dnia 
3 marca 1824 prawo zastawu dla sumy 
siedmsut sześćdziesiąt ośm złp. czyli 128 tła- 
larów na rzecz Simche Blumenfelda wpi- 
seno. 

w poz. 20 v. 22, 28. 
czerwca 1837. 

Na zasadzie aktu notaryalnego z dnia 
11 listopada 1825 prawo zastawu dla sumy 
trzysta złp. na rzecz Simche Blumenfelda 
zapisano (300 złp.). 

w poz. 2l v. 22, 28. 
września 1837. 

Na zaszdzie aktu przed notaryuszem 
Matakiewiczem daia 12 września 1887 ze- 
znanego prawo zastawu dla sumy 648 (sześć- 
set czterdzieści ośm) złp. czyli 86 dukatów 
na rzecz Simche Biumenfelda zapisano. 

w poz. 22 ad 19, 20, 21 v. 28, 24. 
Wniesiono 15 października 1841 1. 928. 

Na zasadzie decyzyi Trybunału I. in- 
stancpi w. m. Krakowa z dnia 14 paździer- 
nika 1841, tudzież pozwu ne tym samym 
dniu doręczonego, prawo nadzastawu dla su- 
my sześciu tysięcy złp. z procentem i ko- 
sztami prawnymi w stanie biernym sum 768 
złp., 300 złp. i 648 złp. w poprzednich poz. 
19, 20, 21 dla Simehe Blumenfelda ciążą- 
cych na rzecz Chaima i Sary Silberfeldów 
ostrzeżono. 

w poz. 23 ad 17 do 22 v. 24. Wnie- 
siono 16 sierpnia 1848. 

Na zasadzie wyroku dziedzictwa przez 
Trybunał miasta Krakowa z dnia 7 stycznia 
1848, prawo zastawu dla wylicytowanego 
szacunku w sumie sześć tysięcy złp. na rzecz 
dotychczasowych wierzycieli hipoteczaych i 
poprzednich właścicieli zapisano z tym do- 
datkiem, że koszta popierania sprzedaży za- 
płacone zostały, reszta zaś z procentem 5 pre. 
od daty nabycia t. j. 27 kwietnia 1847 aż 
do skutku klasyfikacyi przy realności pozo- 
stała. 

w poz. 24 ad 22, 23. 
września 1860. 

Na zasadzie kontraktu kupna sprzeda- 
ży z 20 sierpnia 1860, cessyi z dnia 20 
sierpnia 1860 naprzód 8) prawo własności 
sumy 6.000 złp. zpn. w poprzedniej poz. 23 
w stanie biernym sum 768 złp., 300 złp. i 
648 złp. zpn. w poz. 19, 20, 21 ciążących 
na rzecz Chaima i Sary Judes małżonków 
Silberfeldów zapisanej, dla Szyji i Lieby 
Orderów w równych częściach wpisato, 4 
nsstępnie b) zrzeczenie się Chaima Silber- 
felda wszelkich praw do resztującego Szá- 
cunku części niniejszej realności li U. ozni- 
czonej, jakiby z tabeli płatniczej na niego 
mógł przypaść, a który w całości a procen- 
tami i przynależytościami Szyji i Liebe mał- 
żonkom Orderom na pokrycie reszty z po- 
wrższej sumy 6.000 złp. przez tegoż Chaima 
S lberfelda przekazanym został, na rzecz 
Szyji i Lieby Orderów w stanie biernym 
cząści realności niniejszej lit. A. O. ozna- 
czonych. 

Gdy przez przeszło 50 lat nikt z upra- 
wnionych nie upominał się o żadną zapłatę, 
ani też żaden z dłużników żadnej zapłaty 
lub upłaty nie uczynił, tak samo nieznajomi 
zresztą z życia i miejsca pobytu spadkobier- 
ey wierzycieli hipotecznych nie upominali 
się nigdy o żadną zapłatę, ani też takowa 
nigdy dobrowolnie poczynioną nie została. 
ani nareszcie do zrealizowania powyższych 
zadawnionych pretensyi żaden krok sądowy 
lub pozasądowy poczynionyńż nie został, a 
wierzyciele nie są znani 2n1 że Życia, ani 
z teraźniejszego miejsca pobytu, przeto na 
wniosek Abrahama Pillera i Leiby Königs- 
bucha po myśli § 118—120 ust. hip, wzywa 
się wszystkich uprawnionych z powyższych 
wpisów względnie ich spadkobierców, by w 
ciągu jednego rokn, t- j- do końca grudnia 
1911 prawa swoje w tutejszym Sądzie zgło- 
sili pod rygorem, %8 po upływie tego czasu 
powyższe wpisy na Wniosek Abrahama Pil- 
lera i Leiby Kónigsbucha wykreślone z9- 
staną. p 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIT. 

Kraków, dnia 16 listopada 1910. 


do części lit. O. ozna- 


19 v. 22 28.  Waniesiono 


Wniesiono 19 


Wniesiono 15 


Wniesiono 3 


L. cz. ©. i. 110/11 i ©, I. 141/1 (1) (566%) 

Przeciw niecbecnemu Mikełajowi Du- 
bas przedtem w Grabowcu, wniosła Kata- 
rzyna Dubas z domu Salamandra w Grabo- 
wcu przez adw. dr. Bromera w Mikulińcach 
pozwy o zapłacenie kwot 300 kor. i 300 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 26 maja 


w poz. 10 na rzecz Chaima Silberfelda za-'1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 4. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw pozy a 
mego kurstorere p. Franciszek Pacholik wój 
w (Qraboweu zastępować będzie pozwanegi 
dopóki się w sąd:ie nie zgłosi, lub pełne: 
moenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mikulińce, dnia 15 kwietnia 1911. 


Koc C M 120 O) (5706) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Jędrzejowi Mączee przedtem w Raksza- 
wie zamieszkełemu, wniosła Rozalia Walato- 
wa i spól, pozew o uznanie prawa własno- 
ści i zniesienie współwłasności zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 27 
maja 1911 o godz. 9 rano na miejscu przed- 
miotu sporu w Zalesiu. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Bartłomiej Wawro zastę- 
pywać go będzie dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Łańcut, dnia 17 maja 1911. 


L. ez. ©. III. 242/11 (1) (5691) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi Kaczorowi z Hał- 
eniowe, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Białej przez Jakóba Silbersteina pozew o 
687 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mn do rozprawy na dzień 24 maja 1911 
o godz. 930 rano, sala Nr. 17. 

uelem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Mrdaćka adw. w Białej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biała, dnia 14 maja 1911. 


(5718) 


ykt. 

Przeciw Jędrzejowi Chyłkowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Strzyżo- 
wie przez małol. Stefanię Szczepan pozew o 
ojcostwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 maja 1911 o godz. 8 
rano 


L. cz. ©. IV. 91/11 (2) 
Edykt 


Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionego ustanawia się p. dr. Jakóba Uiberalla 
adw. w Strzyżowie, kuratorem. 

„Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwa, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Strzyżów, dnia 15 maja 1911. 


L. ez, ©. 163,11 (1) 
i Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Kusiorowi syno- 
wi Grzegorza z Przybysławie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powiatowego w Radłowie przez 
Jana Stasiaka z Przybysławice pozew o 458 
kor. 72 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 28 maja 1911 o godz. 10 rano. 

(eiem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. dr. Józefa Białego adw. w 
Radłowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Kusiora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radłów, dnia 12 maja 1911. 


H. em. C. II. 109/11 (2) 
Eam 

Iporas Aurtonosnu IlluukiB canosa 
Maxañıa 3 J[ncosens, kozporo wieje moy- 
Ty me e Bigome, BHic repan MelbHAk E 
I. K. ITOBITOBIM cya B Tayeriu 10808 0 
214 Kop. 

Ha miącraBi 1088By BA3Ha1eHO posIpa- 
By HA gemb 26 maa 1911, o rogami 10 pano, 
óropo 6. 

Ju crepesxeia Upas MiaBaROro yera- 
norane ca Muxaŭia IMinmkosa 3 JIAcoBEĄG, 
Ky paTopom. 

Tofske wyparop 6yge Mİ3BAHOrO B 3ra- 
mami} cnpaBi Ha ero HeóesieteHiCTE i KOMTA 
TAK Ą0BrTO 3A6TYJlATH A% BIH aÓ0 B Cyki 
BUOJOCHTE CA A60 BAMIEHTE NOBHOBJACTNA. 


(5713) 


(5295) 


I]. x Cyx noBirosnń, Biggia II. 
Tanycre, gua 28 nusBiraa 1911. 
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w pozwa 
olik wój 
zwanegi 
© pełnu: 


I. 
911. 


(5766) 
sca po- 
Raksza- 
Walato- 
własno- 


I przed- 
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Chorym na nerwy goraco polecone! W x ki bi | ice 

W 26 nakładzie wyszła broszura ROMANA WEESSWANNA yCIECZ l Z IOTÓWE 2A oran 75 
traktująca o prowadzone pod fachowem kierownictwem i objaśnieniami historycznemi danej 
miejscowości, muzeów it. p. przy najtańszem i najlepszem utrzymaniu dzien- 


chorobach nerwowych l apopleksyi, nem, urządza specyalne biuro. — Komplety minimum z 25 osób. Wszelkich 


7 z = . e t é K y I K i kó W, 
środkach zapobiegających i leczeniu bliższych objaśnień Eo zbiorowych, Krako 
jest darmo i opłatnie do nabycia u aptekarza Najbliższa wycieczka 3 tyg. do Szwajcaryi 3 lipca 


y = F . ? 
VLADKO BARTULIC. Agram. następne: Wybrzeża AR RE, Wo P wystawa w Tu 


dnia 21ra EUNE N A N NA TATAN WAD =) Każdorazowa wycieczka miesiąc wezesnieji ogłoszona a 


© NOWY PIEC GAZOWO-KĄPIELOWY z | cm 
) > zast 66 / ) = D 
w .„„Wiomopol* ;| [© | [E 
0e: A | r Z enilin do wyniszczenia moli z zarodka- Gz wytruwa szwaby, karakony, sA 
I. Em" piet eoo mu Í najpewniejszej konstrukcyj, i akon =. hra futrach i meblach. — presat 1t T SZCZY DAWAJ, 
„MONOPOL“ patentowany w Austryl 1 Węgrzech. w 3 aroa ady. ai 
| ZMOROPOK: jest mrrotiony we Wiedniu A Zenna a ee e a | 
„MONOPOL“ oszczędza wiele gazu. I - en a 
(5601) |] MONOPOL jest absolutnie berpicerny. PJ Pony aeymgiowe siais E 
| „MONOPOL“ nie jost droższy od innych lichszej jakości. IE, i meble. — Sztuka 6 hal. i Flakon 40 i 60 hal. 
ii g W yłączna sprzedaż © pore | 
j x © AE ; 
mog SCHLACHTER i PREIS g| JAN IHENATOWICZ 
3 Lwów, Pasaż Hausmana 3. we Lwowie, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6, w Krako- 
° 1911 ; i : wie, Sukiennice 20. 
911 | Proszę uważać na prawnie zarejestrowaną markę „MONOPOL“. tal 
y usta- | Gwarancya za każdą sztukę. / = 
Białej, = ZEE mA mea ESEA A ERE ET GE ANA, 
> po E LOCO || AEO 
| on Z Z W a O a a PA ONAR zła " = | 
koszt z r A Największy magazyn w kraju 
Baj TARYFA FRACETOWA Ę JW śni dop dd 
nuje. £. 
20 iwowa do wszystkich stacy] Spółki Słolarzy Lwowskich 
kolejowych w Galieyi i Bukowinie 
"$ Założ. 1854. Lwów, plac Bernardyński 1. 17. Telefon 566. 
5718) ER SER przez M. FI S CHLERA ŻŻĘB poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju w najnow- 
KJ szych stylach a to: sypialnie, jadalnie i salony własnego 
śrego Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. [0 hal, za|§Ĥ wyrobu według modeli wiedeńskich, paryskich i londyń- 
y Zo- pobraniem 2 kor, 55 hal. 3 skich, meble giete i żelazne z najpierwszych fabryk. 
R 8 A Ceny przystępne — dogodne spłaty. 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO Urządzenia kompletne hoteli i biur. 
roz- EL ET TIE- —- S > "ZP ETS, pah o e a | 
lz. 8 Lwów, pasaż Hatūsmana 9. a aE AP W A aa S ENE a T 
È maA "Me Me n 
id e € X. WIRE, € X > ZERZIKC € 0 2 SRK. € "OT R dr RW TGS "URI | 
wyż 
jego 
` s9- 
nie A í 
0 
M 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksiesty Krak i 
aa] rólestwa (ralicy I ryl z Wielkiem Ksiestwem Krakowskiem 
no- z k LJ A 
s A we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 19. (Telefon 1580). $ 
287 Rd o SK e œ © e M 
463 Kapital akcyjny dziesięć milionów koron. 
;8T- 
no. W zc>"w > 
sta- i 
w 
sj X Udziela kredytów długotermino- Wymienia kupony i wypłaca wylosowane | Przyjmuje zlecenia giełdowe i uskute- 5% 
go wych w opi aa ER. na papiery wartościowe. cznia je pod najprzystępniejszymi wa- ` 
Sg- i iorstwa przemy- , A . . a 
nie a y Brzechowuje papiery wartościowe i runkami, oraz udziela wszelkich infor 
; n E . Zaai macyi co do pewnej i korzy- k | 
SEPA AEREE kapiedhaj "PL A stnej lokacyi kapitałów A 
0%) Inkasuje weksle we wszystkich krajowych i za- Wydaje listy kredytowe na wszystki 
i a „ystkie 7 a z 
granicznych miejscach. kraje. Przegląda bezpłatnie losy INNE ha y 
5) Kupuje i sprzedaje papiery wartościo- l piery podlegające Wy 
"E we, waluty i przekazy na | Ubezpiecza losy przed stratami przez wylo- sowaniu. 
Ya miejsca zagraniczne. sowanie. Składa wadya i kaucye. 
o | | mi CE A 
2 3 
a- i 
[U L L ia 
3 Przyjmuje WKŁADKI na rachunek bieżący 
A” j A 
A oraz na KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE na 4 prc. 
: 
u i 
qi 


kwoty do 5.000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia; oprocentowanie dzienne. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


EK. (> SUE € X. EM: € X 3 ENER) EEE WE: 5 R CEC DZ EE > X TEMAC I AT 
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USTREDNI_BANKA $ CI 
Fila w we: | | |, gEłada 


ul. Halicka 21. ADYAĄA i EAU 


Filia w Krakowie: | budowlane, dostawowe i t. p. 
OR ni „ | === Wszelkie transakcye bankowe. Finansowanie 
o" 7 HK E. JK EBEKH 4, — <A>, przedsiębiorstw. 


Herrengasse 18. | 


Hasa banku otwarta cały dzień od godziny S-mej ramo de 4-mej wieczór bez przerwy. 


CESKYCH SPORITELEN. 


| Przekazy 
| na Amerykg, 


Telefon 1008. 


p 0 AT a 


a arm = zorazznA 


DROBNE OGŁOSZENIA 


sd wyrazu petitom 3 halerze, tłustym: 


petiiem 4 haierze, 


Do naj (ią ul. Asnyka l. 7, na I. pię- 
g trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na IL. pię- 
trze po prawej, lub w Redakcvi „Gazety 
Lwowskiej* od 12 do 4 po południu. 


Ry =se cJ a" b 
| ASFALT DO OSUSZANIA t 
: ZAWILODOONYCH ÉSIAJ, E= 
O BISIOA BACYBER RRZENAY E 
onil __Watoymyacn, | 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


nie w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Binro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


_ Prawdziwe materye 


tesit DE” 


berneńskie Do zawierania ubezpieczeń życio- 
Sezon wiosenny i letni 1911. wych, posagowych, na renty, p 


ludowych i dla dzieci pod Z. 
nader korzystnymi wa- zd 
gą runkami niskiemi „2 

$$ premiami, nadaje „+ i 
Ą się najbar- "AŻ 4 Akcyjne 
RE 2 Tow, Ubezp. 


: AŻ na życie i renty, 
LWó 


w 


Wey 


Ti ju a Ó 
ORCZE pieczęcie 
z nazwiskami kandydatów do Rady 
państwa lekko i wyraźnie odbijajace 
szybko i tanio”wykonuje 


EUG, MARYAN UNGER 


Pierwsza krajowa 
fabryka pieczęci 
Lwów, Akademicka 0. TYL 


y 
» 


y 


kupon 12 koron 
na kompletny „1 kupon 15 koron 
ubior męski Ei kupon 17 koron 
1 
s 


AE BĘ TIA ~ z 
CZY REES RAIRA uis PEETLA 0 APES 


(surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron 

kosztuje tylko kupon 20 koron 
1 kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
także materyc na płaszcze, loden dla turystów, 
kamgarny jedwabne etc. rozsyła znana z naj- 


A 4 Księgi handlowe najtaniej % 


: STANISŁAW ABL 
E Lwów, Sykstuska 8. Telefon 824. [$ 

Filia dla Galicyi i Bukowiny: 
W, a. Bernardyiski 2 A. : 
zdolnych i rntynow, agentów poszukuje się, A 


BE wa AR lepszej strony jako realny i solidny 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


Pa 
SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brúnn) [|E Z 


Wzory gratis i franko. 


KO 


SER SALE 


Heraty 


; i Zamawiając materye bezpośređnio u firmy SA E a EE 
unakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 


Siegel-lmhof wo fabryce uzyskują prywatni SKŁAD POWOŻO© 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. %4*—, Sou- u Re C POSAY / : 4 
chong zbiór majowy X. 6, Kaysow K. 8— maj? geo zbytu towarów zawsze jak największy f| ET <©Q A. SATEONAKWGEER 
pół klgr. poleca handel herbaty £ kawy || stare. możliwie najwiisze, -— doi Pig p = m 45 a w zł 
Lwów, ul. Kare > tmdwika 6. Yea 


Edmunda Riedla, Lwów, ©kazyjnie do sprzedania: Ciężarowy wóz automoebilowy | 
Ostatnie nowości. na 5 ton z przyczepnym wozem na 3 tony. Omnibus auto. 


Agentów, mobilowy na 22 osób. 


r" Kupom 1 kupon 7 koron 
e E iługości 310 metrów |i SOn N NEE 
Ś Sr ! 


o tara! ji l c daż 1 ] całem 
Z wi chcących się zająć sprzedażą zeawolonych w CAłeM | mamma -mmm mm CAKŻM zz ma _. zh 
Swie transport państwie i notowanych na giełdzie wiedeńskiej pa- «a i APEE E R 
najnowszych pierów wartościowych i losów, poszukuje stara, reno- | 
lornetek mowana firma bankowa. łatwy zarobek do 500 koron i 


miesięcznie. Oferty przesyła ARNOLD STADLER, 


w dużym wyborze i najnowszych ; Budapest, V. Börse, Postfach 29. 


wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernieki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


m A A 1 DES SAO LL EAA, AA E RE WTA 


Matka i jej córka 


chcą mieć piękną wyprawę i dla tego nie zwlekając zamawiają sobie wzory 
wspaniałych adamaszków, gradlu, kameras, płótna na pościel i bieliznę sto- 
łową, ręczniki orsz nowości w francuskich zefirach angielskiego płótna na 
suknie, oksfordu ete. ktore ctrzyma darmo i opłatnie wprost z tkalni i pierw- 
donaet szorzędnego domu wysyłkowego firmy: 


= BRACIA KREJCAR Dobruszka 9267 Czechy. 


EG | 52 
FLATR „U RANIA z Z powodu nadprodukeji oddajemy po niżej cen własnych następujące 


towary: 


zdj w Filharmonii. EF 1000 tuzinów lepszych bielonych prześcieradeł bez szwu dlugości 150/200 
Ua” U TA ń 
POLLA $ OLLA l Wspaniały program najeelniejszych obrazów | ME% cm. 6 sztuk 14 kor. 


Poleconeprzęż |z doborową muzyka kapeli koncert. „Talia“. | R SR 1000 sztuk weby na ogólaą bieliznę sztuka 20 mtr., 74 ctm. szeroka, 
zeszło 2000 x o A A or. -— 

jaa | Do A Początek przedstawień punktualnie o g. 4-tej, 1000 sztuk najlepszej weby na najwspanialszą bieliznę sztuka 20 mtr., 
zag bycia we Wszy.ą 6-tej i 8-mej. o 82 cm. szeroka, 18 kor. 

- stkichapte- Æ | W sobotę 20, w niedzielę 21 maja b. r. | Ø 1000 mtr. sortowanych resztek ok 2—8 mtr. długich, 30 mtr, 18 kor. 
kach i lep- T Ya 
szych dro- 1. Koledzy w preryach (309). Dramat | BĘ 
gueryach. z życia kolonistów ameryksńskich. 

2. Przygotowania do wystawy w Rzy- 


ear re ESKI TA E POSADY. I 
z i 


, 
| Lwów, ul. Słetmańskui 4, 
Największy magazyn juBitarski i ze jarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto | kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą |! przez kore- 
| 


jest dowiedzio- 
ną najlepszą 
M hyzieniczna 


2-letn. gwar. 48 
Doza každ 2 
sztukę. 


Za towar nieodpowiadający zwracamy pieniądze. Specyslność w urządzaniu 
hoteli i rozmaitych zakładów. 


s A> | mie (170) Z ratury. AMIE - 
i 2 R Sza | 3. Dziadek w opałach (210). Komedya. DORA 
Proszę obstawać przy tem, aby dostawca przede N 4. Wyspa Helgoland (98). Z natury. a= 
prawdziwe „OLLA“, — Zajmujący, pouczający i ory- | 5. Tontolini walczy z psami (95) Hu- rp z 
ginalny cennik z podaniem składów bezpłatnie przez moreska f : 
jo . iwe o > 6 4 * s M 
"ie TLG, Bóle WB. medi Ę 6. Tyflis, stolica Kaukazu (145). Z na- a 6 
— tiry. P: |SAB! : i 
Już został otwarty 7%. Niebezpieczny wiek (140). Parodya. E ATEL” 2 kwa H l om dk 
PIERWSZY GALICYJSKI un 6 "U agent asekuraayjny (198). zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne 
rotochwila. PNE 


Zaklad dia umundurowania 9. Massafra (130). Prześliczne widoki 


Bi. A. : | i gó > 
PP. Oficerów, Urzedników i Studentów. Kto | MOTZa 1 gor. . | w 
ma sprawiać toja męską cywilną, ja. 10. Rafael i Fornarina (300). Dramat, 
uniformową pierwszorzędnej jakości, niechżo |z czasów odrodzenia w 10 obrazach. 
się przekona, że w moim Zakładzie otrzyma | Ceny miejsc: Loże kor 3—, 450, 6—, 
znacznie taniej jak wszędzie. Ubrania cywilne | 750 i 9—, Fotele w leżach 150 hal, w 
i uniformy — jakoteż czapki z własnej fabry- | parterze 1 kor, na II. p. 70 hal, na II. 
ki — połeca p. 50 bai. (w sobotę 40 hal). Studenci i 
(dzieci płacą w sobotę 30 hal. — Bilety kor- 
ib 0 M A S 7 S AP AK | poracyjne sprzedaje się seryami po 200 sztuk 
| z opustemi 35 pre. 


LWÓW, Ul. Sobieskiego |, JĄ | Kasa otwarta od g. 3 po południu. 


JLAMPILIE 
WYBORCZE po 


mam TAA DZE M M 


prawnie zastrzeżone 


w 50 odcieniach, oi 24 kalerzy za kilogram w górę. 


$ od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszełkie naśladownictwa przewyższające. — 
Jedyny stosowny materya! do powielania farba dla fasad Już malowanych, 


że F li F d a F Hi nie pelznące, za jednem pociągnięciem pokrywające, bez grun- 
; ma I0WE aga OWS- al y towania, twarde jak emalia — rozpuszczone w zimnej wodzie są 

$ gotowe do użycia. Antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnętrznych prze- 
strzeni, jeszcze nie pomalowanynh fasad, budowli drewnianych jak: szop. pawilonów, ogrodzeń, ete. 

3 Do nabycia we wazystkieh odcieniach, koszt na 1 m? 5 halerzy. 
Msiążka z wzorami i cennik darmo i opłainie. 


Cari Kronsteiner, Wiedeń Il. Hauptstrasse 120. 


Składy: Alojzy Hibner, Lwów. — Jan Hofmann, Lwów. 
za 1 centymetr kwa- DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
dratowy wykon uje 

halerzy m cza na żądie J, PRAKDMANŃ, LWÓW, Teos. 


3-ech godzin czysto 


NG raźnie Pasaż Hausmana 1. 2. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12, -- Telefon Nr, 527. 


tz $ s o z-3 7 
22 "x = 4 m ERN a BAZ 
NE GG EN PPU O OE O 0 AO 


